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Mówią 
Lewica i prawica poczynają już wyrażać swe niezadowolenie. 

o upadku rządu po świętach i o utworzeniu gabi­
netu centrolewicowego z ucL-^łem P. P. S . 

WARSZAWA, 31 grudnia. (Telefo­
nem od nasze fp sprawozdawcy politycz­
nego). PolitfOae siery warszawskie, mi 
lino świątecznego nastroją śledzą bardzo 
Oacznie przebij krakowskiego kongresu 
P. P. S., od którego spodziewają się do­
niosłych uchwal, mogących wpłynąć na 
tosy gabinetu P, Grabskiego. 

Niewielka Hość posłów, która poso­
lą w Warswyrfe, nje może, naturalnie, 

formułować stanowiska swych klubów, 
Rtogół jednak wieln nie tai swego niezado 
wolenia z dotychczasowych wyników pra 
ey nowego rządu, Jeden z wybitnych po­
lityków lewicowych oświadczył mi otwar 

— P. Grabski wysunął na plan pierw 
Bzy sprawą sanacji skarbu. Jest to bardzo 
słuszne, ale w gruncie rzeczy niewiadomo 
czy istotnie proste w swym założeń 

formy podatkowe (waloryzacja) dadzą 
pożądany skutek. Bodaj czy nie jest to ry 
zykowny eksperyment, który może po­
ciągnąć za sobą olbrzymi wzrost drożyz­
ny, bezrobocie i nagły zastój w całej go­
spodarce polskiej, co odbije się bszwarun 
kowo przedewszystklem na klasie robo­
tniczej. Czemu, zresztą, p. Grabski pod-

wych z wyraźną szkodą dla spraw eko­
nomicznych. 

Panuje ogólne przekonanie, iż zaraz na 
pierwszych posiedzeniach Sejmu po ier. 
jach nastąpią z różnych stron atak] na 
rząd i możliwe jest ustąpienie gabinetu 
p. Grabskiego na rzecz gabinetu.parłamen 
tarnego stronnictw lewicowo-centrowych 

czas swego urzędowania w rządzie p, Si i % wyraźnym programem politycznym. 

'u re 

korskjego nie próbował tak radykalnych 
systemów czym tlómaczy obechą zm]anę 
sytuacji? Nie widzę powodów, dla któ­
rych obecnie przy kursie franka 1,200.000 
można waloryzować opłaty skarbowe i 
podafk], a nic czyniło się tego przy kursie 
4.000. 

Równjez j w kołach prawicowych" wtoa 
sta niezadowolenie z p. Grabskiego. Za-

j rzucają mu akcentowanie spraw ftaanso < 

W skład gabinetu wcfdzle najprawdo­
podobniej również Pi P, S., która w zwiąż 
kn ze zmienioną sytt"- ' międzynarodo­
wą zamierza wprov i cały szereg 
zmian w naszej zagraniv.**uej polityce. 

KONGRES P. P. S. W KRAKOWIE^ 
PAT. — KRAKÓW, 31 grudnia. — 

W dniu 31 grudnia kongres P. P. S. konty 
nuował obrady nad referatami posłów 
Barl-ckiego f Di*.manda. Dyskusja trwała 

i kif'-.* tfa^.Tłr. Wicfc-«M»v,7.ałftlr W n r a w e w 

skj oświadczył się za rezolucją C. K. W., 
a poseł Prager przeciw; poseł' Zaręba re 
ferował wniosek mniejszości, a poseł Perl 
wniosek większości. W głosowaniu więk 
szością 128, przeciw 43 głosom uchwalo­
no rezolucję, przedłożona przez "osła Per 
la. Rezolucja ta w swej zasadriczej tre­
ść] uchyla postanowienia kongresu łódz­
kiego, zabraniające wstępować do rządu 
i udziela władzom P. P. S. pełncmocnjctwi 
do poparcia pod ściśle okrcśłonewi warom 
kanii rządu frakcji prawicowych, wzgląd 
nie udział w rządzie. Uchwalono również 
jednogłośnie rezolucję, opracowmjj orzec 
komisję gospodarczą. 

Poseł Hausner zdawał sprawę z obrai 
komisji mandatowej. Komisia urnała 193 
mandatów, a mianowicie 144 z okrętfówj 
46 mandatów rady nadzorczej i 2 komisji 
rewizyjnej. 

Następnie po referacie p©j>f n f*zapuf« 
skiego uchwalono przez akl?—^' -ezotd 
cię w sprawie oświaty, wi^^.rt 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
WIADOMOŚCI O DYMISJI GEN. 

SOSNKOWSKEEGO. 
Warszawski korespondent„Republiki' 

telefonuje: 
Ze źródeł pÓłoficjalnych komunikują: 

P. ro mister spraw wojskowych, generał 
Sosnkowski, wbrew informacjom, dymisji 
nie wnosił. 

W piątek nbjegły brał P. minister u-
dział w radzie ministrów. Ponieważ gen. 
Sosnkowski wybierał się na krótki urlop 
świąteczny do swego majątku, udał się 
przed wyjazdem do Belwederu, by zł 
p. prezydentów] Rzeczypospolitej życzę, 
oia noworoczne. P. prezydent Wójcie* 
chowsk; rozmawiał z p. ministrem czas 
dluż8xy i zatrzymał go nawet na wiecze­
rzy. Powrót generała ze wsi nastąpi w 
środę rano o godzinie 6,20. 

Tak twierdzą koła półurzędowe. Wo­
bec tego przypuszczamy, że dymisja, któ 
rej niema, zagubiła się w drodze wówczas 
kiedy była. A ze była, to wiemy mape-
wno. 

WIEC PIASTA. 
telefov«H> • W . k s z . kor. „Republiki 

tonuje: 
Oddział lwoskf stornnlcrwa PSL. 

Piasta zwołał wczoraj wiec włościan 
celem omówienia sytuacji polityczne!. 
Przed otwarciem wleci' rw sali zgrojma 

dziła sle wielka liczba sympatyków po 
litycznych posła Bryla i PPS. Wobec 
tego komitet organizacyjny wiecu oś­
wiadczył Iż przenosi miejsce obrad wie 
cu do lokalu stronnictwa „Piasta" przy 
ul. 3 Maia. 

Salę zajęli zwolennicy posła Bryla 
I socjaliści. Przemawiali posłowie Bryl 
i Pawłowski. 

P -zel̂ eg wiecu był chwilami bardzo f 
burzH.v»% Przyjęto rezolucję akceptuj:: . 
cą pofltykę posła Bryla. 

Poilcla aresztowała 2 osoby, które 
usiłowały zakłócić porządek publiczny, j 

Tymczasem wiec zwołany przez 
„Piasta'' zakończył narady w nowym 
lokalu. ' 

POLONIA RESTITIJTA. 
Noworoczne odznaczenia orderem 

Krzyża 
„Odrodzenia Polski" otrzyma: Krzyż Ko­
mandorski z gwiazdą orderu „Odrodzenia 
Polski" p. Ignacy Radziszewski prof. i 
b. rektor politechniki warszawskiej. Od­
znaki krzyża komandorskiego „Odrodze­
nia Polski" otrzymali: Stanisław Budzyń­
ski, prof, uniw. warsz.; dr. Ignacy Chrza­
nowski, prof. uniw. krakow,; dr. Włady­
sław Abraham, prof. uniw. twow.; dr. Włą 
dyśław Barański i Stefan HolewińskI, obaj 
sędziowie sadu Najwyższego; dr, Roman 
Moraczewski sędzia Tryb; Adra.; Marian 
Borzęcki, główny komendant policji pań­
stwowej: dr .Ignacy Weinfeld, zast. dyrek 
tora Gł. Urz. statystycznego; ś. p. Włady­
sław Olewiński, b. wice-prezes Gł. komi­
sji ziemskiej; Zdzisław Okęcki, poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny w Bel­
gradzie j dr. Jan Modzelewski, poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny w Ber­
nie Szwajcarskim; Karol Olpiński, pod­
sekretarz stanu w mjn. spr. wewn.; Wła­
dysław Augustynowicz, dyr, Ąap. w min. 
sprawiedliwości; łnż. Stanisław Gadomski 
dyr. dep. min, poczt i tel.; inż. Stan. świę 
tochowskf, dyr. dep. min. przetn. i handlu 
inż, Zdzisław Rauszer, dyr. gł. urz. miar; 
dr, Tadeusz Borzęcki, dyr. dep. minist. 
zdrowia; inż. Konstanty Mikulski, prezes 
warsz. dyr. kolei; inż. Józef Opolski, dyr. 
dep. min. robót publicznych, dr. Gabryel 
Chrzanowski, dyr. dep. min. przemysłu i 
handlu. 

• Krzyż oficerski „Odrodzenia Polski" 
otrzymają: pp. Jan Aleksandrowicz, wice 
dyr, gł. urzędu probierczego; Wacław Ba­
biński, wicedyr. dep. min. spr. zagranicz., 
oraz szereg naczelników wydziałów w róż 
nych ressortach. 

Dobre stosunki poSsko-roąy^skie. 
Przyjęcie posła Oboleiiskiego u p. Bertonieao. 

PAT. — WARSZAWA, 31 grudnia— 
W dniu dzisiejszym kierownik minister­
stwa spraw zagranicznych p. Bertoni przy 
jął posła Oboleńskiego, któremu oznajmił 
że p. Prezydent Rzplitej udzgell mu au-
djeńcjt we czwartek dnia. 3 b. m., na któ­
rej p. Obolenski wręczy p. Prezydentowi 
listy uwierzytelniające go w charakterze 
posła nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego Związku S. S. S. R. 

KONFERENCJA KOLEJOWA. 
* PAT. — WARSZAWA. 31 grudnia, 

r r Dnia 10 stycznia 1924 roŁłu rozpo­
czyna się w s-afl! konferencykiej mini­
sterstwa przemysłu i handlu . między­
narodowy zjazd kolejowy. ftv?dncy dal­
szym erągtern pierwszej imlędsirnarodo-
wej 'konferencji- kolejowej rozkładów 
jazdy, która odbyła się w Nicei w roku 
1923- W zjeździe Wora tudział nastę­
pujące państwa: Anglia, Beisja, Cze­
chosłowacja, Estonja, Łotwa' Szwaj­
caria, Wiochy, Niemcy, oraz delegaci 
międzynarodowego' towarzystwa wago 
nów bezpośrednieS koimmikacfi z WJo-
chami, Francją, „ Szwajcarią, a Polską 
oraz z państwami baftydktenń. 

NIE WYJEŻDŻAJCIE DO KATOWIC, 
KRAKOWA, LWOWA, WARSZAWY i 

STANISŁAWOWA, 
PAT. — WARSZAWA, 31 grudnia.— 

Dowiadujemy stę z ministerstwa kolei że­
laznych, iż wskutek zasp śnieżnych w o-
kręgu dyrekcji katowickiej, krakowskiej, 
lwowskiej, warszawskiej i Stanisławów-

Wszystkim prenumeratorom, czytelnikom i przyjaciołom 
Ti" • 'v '-Ł-<*<a składamy serdeczne życzenia .Szczęśliwego 
Nowego Rokul* 

R E D A K C J A 
„ R e p u b l i k i I H Exp tessu " . 

Pozatem p. Bertoni zakomuiJ';ował pi 
Oboleńskiemu, Iż do chwili no.-n'nr.cji po 
sła polskiego w Moskwie, czego spodr.;« 
wać sfę należy w ciągu stycznie, funkcje 
rzeczywistego chnrge d'afiaires po%vierzo 
ne zostaną dotychczasowemu churge 
d'aifaircs ad interim p. Kaziroierzo*, '. Wy 
'dzyńskiemu. 

Wreszcie porozumiewał się z i. '«i co 
do mającej nastąpić ratyfikacji konwenej] 
sanitarnej polsko-sowjecldej. 

skiej ruch pociągów towarowych i osobo 
ych napotyka na trudności i to do tego 
stopnia, że naet prace przetokowe na st» 
cjach aą utrudnione. ' 

PROJEKT USTAWY KWATERUN­
KOWEJ. 

PAT. — WARSZAWA. 31 •grudnw) 
Dowiadujemy się, że ministerstwo sp?.'' 
wojskowych przygotowuje projekj:' vĄ 
stawy o zaikwaterowaniu wojska. , 
ORDER DLA POSŁA POLSKIEGO 

BELG.ll. 
PAT. — BRUKSELA, 31 grudnia. 

— Poset Sobański' otrKymał z racji ra-J 
tjrfikacji traktatu handlowego, po^sfko-
belgijsikiego wielka wstęgę orderu Le-' 
opolda. 
BANK SOWIECKI W WARSZAWIE. 

Warszawski korespondent „Republik? 
telefonuje: 

Przy przedstawieielslwie handlowem. 
sowietów w Warszawie została otwarta 
filja sowieckiego państwowego j raoskiew 
skiego handlowo-przemysłowego binków, 
przyjmująca przekazy do Rosji sow. w 
każdej walucie. 

DYMISJA P. GOERNEGO. 
Wa M korespondent „Republiki* 

i«lelóttv>c: 
P. Antoni Vjorne. naczelnik I-go wyi 

działu dc par tom en tu kredytowego mini-
sterjum skarbu, który był jednocześnie ko. 

..misarzem giełdowym — został w ostat-, 
j nich dniach zawieszony w czynnościach) 

JJ służbowych. 

http://BELG.ll
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Royal MAIL LINE 
W^i-szawa, E l e k t o r a l n a 3 6 . 

NAJBLIŻSZE ODJAZDY 
TRANSPORTÓW z WARSZAWY: 

//-Yorku I Kanady! 
„ O H I O " 2 7 stycznia 

„ O R D U N A " 18 lu tego 
Do Argentyny 

„ A r l a n z a " 12 s tyczn ia . 
„ B a r o " 2 1 s t y c z n i a . 

Do Kuby 
„ O r o y a " 2 1 s tyczn ia . 

Rejestracje na powyższe transporty 
przyjmują: 

KOYAL MAIL LINE 
Centrala na Polskę 

Warszawa, Elektoralna 35, t. 509-09 
oraz filje: 

I.wów, Orodecka 93, 
Stanisławów, Trzeciego Maja 5 
Tarnopol, Tarnowskiego 19 
Wilno, Mickiewicza 4 
Kowel, Nowokolejowa 3, 
Równe, zwracać się do Kowla: 
Białystok, Kilińskiego 21, 
Grodno, Plac Batorego 3 
Adresy telegraficzne „Omar lus** . 

.med. 0 > . Alterrnan 
akuszer-gjnekolog 
Z a w a d z k a 21 

przyjmuje od 5—7-ej. 6492 

FERD. RAUSCH, Łódź 
Kilińskiego 78—Tel . 798 . —Adres teL: RAUCH, Lód* . 

Reprezentant^^Pa^two J f Scandina via Belting Ltd ." , 
poleca ze składa 

ng\CW IsJICTI Rl4 Af\7IB z bokami hartowanemi marki ochr. „ S a t u r n " 
r I Wlkt.D1ar{l/iblb bawełniane o wysokie] jakości w rdz, grab, 

T A Ś M Y HAMULCOWE 
tamże na składzie 

LINKI MANILOWE 

do samochodów z azbestu, przetkane 
drutem. ^—: 

J. H . B E K I S p . o późnej średnicy, okrągłe 
i kwadratowe plecione. • • 

IADIIUE inwiE u n B g\ X BT 
L HOSTJSKA n C K D H I Ą BJULEPSU W SMARD 

/̂ ST^K P OWSZEDBE ZNANEJ W PoiSE 

:i FIRMY 
T-WO HANDLU HERBATĄ 

linii unii i sumi 
ZAŁOŻONEJ w 1787 ROHTJ 

Oddział w Warszawie, Marszałkowska 52. Telefon 18-50. 

.Przedstawiciel w Łodzi Stanisław KubiaH, Aleje Kościuszki Nr. 41, teL 19-93". 

Czytajcie „REPUBLIKĘ'1 

Szanownej Ktljell składa 

Serdeczne 2 p i k m i n u 
FarbiamU 

ESZMELUR. 
ŁÓDŹ, «n. ! stycznie U c. 

O D D Z I A Ł ŁSDZK1 

zawiadamia o przyjmowaniu »ez 
przerwy ubezpieczeń złotowy o-
bllczanych w|g kursu franka s-ij-
carskiego. Ubezpieczania złotovpo 
wyjściu w najbilższyn czasie oz-
porządzenia Min. Skarbu rnog^yć 
na życzenie wnioskodawców z«-
konwtrtowane na walutę dołową. 
Łddz, ul. Moniuszki Jfe 8. TeWR. 

Sto miijonó/ 
nagród' 

W nocy z 23 na 24 grudniazgubionyi 
został pierścionek z brylantem obrączka 
złota z napisem „Raena" i ds. Uczci­
wy znalazca otrzyma tyturei nagrody 
100,000,000 mk. Rcicber, Półkowa 28. 

6561 



1 stycznia 1924. 

Panopticum pol i tyk i światowej. 
U kolebki whnnartego wczoraj roku dopóki Niemcy nte wypełnią swych zo- t narodowi uszczęśliwienie na witek!, 

(w ostatnich dniach grudnia ogłoszono bowfązań, przyjętych przez traktat wer Mac Donald zachowuje się skromniej. 
1923 nie stała ani matka-Wlara, ani sio- salski i układy podpisane przez Lou- Traktuje na trzeźwo życie, nie upaja 
stra-Nadzieja. Wflklająca sie nieustannie cheura f Rathenau,a. Jednocześnie fran- się hasłami I wcieJa w czyn słowa swe, 
po zakończeniu wojny światowej syta- cuzi zarzekali się f z&kEnali na wszy- które przed traema laty wypowiedział 
acja polityczna nasuwała co chwila tru- stkte międzynarodowe świętości, iż da- w parlamencie: „Jeśli' kiedykolwiek wo-
dkioścl i nieprzezwyciężone przeszkody łecy są od planów aneksyjnych. Wysil- ta rta.rodu powoła do parlamentu więk-
! naiwni optymiści tylko mogli preypu- ki polityków paryskich szły w kierunku kszość naszych ludzi, pewien jestem, 
6zczać. że po pięcioletniej krwawej ką- zjednania dla akcji tej Angrjf I Włoch, że Jego Królewska Mość raczy powie-
piełi ludów nagle zabłyśnie na horyzon- w obu Jednak wypadkach bezskutecznie rzyć nam zarząd krajem i z całą ener-
cie jutrzenka pokoju I zaświeci wszyst- Z pomocą Belgii rząd p. Poincare zajął gją będzie współpracował z nami dla 
kim słońce dobrobytu 1 harmonjl. Życie zagłębie RubT i rozpoczął eksploatację dobra ojczyzny!" 
nie iest aurą, ale rwoma tocząca słę tamtejszego przemysłu i .górnictwa. I oto socjatota, który nie odrzuca 
ziw&łą wypadków, powiązanych pra- Początkowo szło wszystko opornie wo majestaitu króla, a przyobleka majestat 
wem przyczyuowości i zależności, któ- bec biernego oporu mieszkańców, po starego prawa, staje na progu r. 1923 
re przybiera bardzo często jakgdyby pewnym Jednak czasie sytuacja o tyłe przed problemtem objęcia I spraw o wa-
hlstorjozoficzne formy win 1 kar, dopu- poprawiła się, Iż ruszyły koleje 1 Fran- nia władzy w pierwszym na świecie 
•6tów Bożych za przepełnione grzechy... cja mogła wywozić kolosalne ilości wę- mocarstwe 

I oto rok 1923 był dfla całej Europy, gla. Energiczna polityka Pokcare'go wy PROBLEMAT NIEMIECKI 
bodaj dla świata takim rokiem wielkich wołała swHteiewane skutki gospodar- z a z n a C z y l i ś m y & powyżej, osią 
klęsk L nieszczęść, i i doprawdy porów- cze dla Francji.jednocześnie zai w trą- o ! > r o t o w q c a ł e J europejskiej 
nać go można tylko z rokiem 1914, ctta w J ^ ^ J ^ S A Niemcy J od- b , a r o t a l ^ a w a niemiec 
rdeto w rezultacie wypadków nagle ^ J ^ F *wtate»n francuskie myśli k a A c Ł ł , o l w f e k hiteresy zmagających 
stało sic lasne, re węzeł musi Dyć ro- o negemonji pomycznej w europie, . potęg sięgały daleko po aa ramę 

ODPOWIEDŹ ANGLJL niemiecką, iw właśnie ścierały słę one 
Zabiegi francuskie o pomoc AngJ8i w najjaskrawiej. Pozatym, Niemcy są, że 

okupacji zagł. Ruhr nie odniosły skutku, tek powiemy, symbolem nędzy świato 
Rządy konserwatywne zachowywały w e j po wojnie. W pierwszych latach 
pewną neutralność, nte pragnąc nara- Po zawarciu traktatu wersalskiego o-
żać się Francji, mimo nacisku mas ro- Ptafa powszechna stwierdziła, IŻ pogo 
botniczych l partjł liberalnej, aby wy- szenie stano ekonom iczłnego Niemiec, 
powiedzieć otwartą walkę ideom oku- ten kotreptetuy nawet upadek — to owo 

okładów ustalony pewien porządek fnuwusklej w Nfernczech. AngStey ce połrrykł rozmyślnej. liczącej na to, 
reeczy

Miv.Eur0ł>n' ,r7 p T Z , ^ i r , w ! narodem praktycznym i dlatego nie- '* Anglja nte dopuści do ruiny i wplrynte 
czas uluższy. Rezultatem idei tej był zwłócznie po wojnie chcMi wrócić do ™ Jamnfejszenre oporu francuskiego. 

, traktat wersalski, podpisany w r. 1919. normalnego handlu, tym bardziej, Fż Być może, 14 myśl taka istotnie w pter 
Już w pierwszych dniach konferencji w e s z y i $ tu grube zyski Obawiają się wszych czasach znajdowała posłuch w 
wersalskiej odezwały się głsoy ostrze- 0r i i rolny Niemiec, gdzie tracą dobrego Berlinie, ata dhiszą Jednak metę nie moż 
gające przed zbytnim zaufaniem trwa- Mjjemjas a nie mają praytym powodu na się w poKtyce międzynarodowej l i­
tości wersalskiego gmachu. Wypadki r adować się zbytnio z wzrostu sił fran- czyć z ta możliwością. Jest w każdym 
lat następnych peszcie w n 1923 oka- cu^ch, gkoro rrancnżi nte znajdują 'so* razie faktem, tt Niemcy przegrały % kre 
arfy. jak na dłoni, i t traflrtat wersal- W e inneso zajęcia. Jak budowanie oł- tesem walkę o zagłębie Ruhr 

^ „ f ™ ^ 6 raeczv YL'^^L brzymiej Boty napowietrznej, przezna- V/ ułemlećkfei polityce we wnętrz 
a istnieją ry»o po ory jego, które koo- esonej, ZÓKIFC sie. do ataku na Londyn, «ej rok ubiegły zaznaczył sie zmacz-
serwuje się tak starannie, jak wszystkie G$YBY z a s z ł a t e 8 0 potrzeba. Niezdecy- nym wzrostem antagonizmów kłaso-

. u k stare, szanowne zabytki. 

zerwany przez wstrząs wojenny. 

OGÓLNA. SYTUACJA EUROPEJSKA. 
Rok 1923 zadał ostatni cios myśli 

o utrzymaniu 1 całkowitym wcieleniu 
w życfie traktatu wersalskiego. Narody 
wojując spodziewały się, iż po zakoń­
czeniu akcji zbrojnej zostanie na mocy| 

. dowanie konserwatystów angielskich wych i dzielnicowych, które niejedno 
Europa, jako całość, po mszczącej spowodowało jednak, iż w masach hi- kroflnie dochodziły do takiego naprężę 

dowych kwitło niezadowolenie z rzą- n^. i* zdało się, że rozsadzą państwo, 
dów I oto ostatnie wybory dały olbrzy- Polityka gospodarcza rządu z Jej ostat 
mią przewagę Labour Party 1 liberałów, nim posunięć tern — waloryzacją — do­
którzy niewątpliwie w sposób ostry Pełniła reszty i dziś Niemcy stanowią 
przetną węzeł gordyjski. Domaga sie właściwie rwał gruzów państwowych; 

wojnie znajd uje się w stanie opłakanym 
bez Cdnej wspólnej myśli przewodniej. 
Zamiast idei spółpracy nad odbudową 
spotkamy się z ogromnie skoiunlikowa 
Be ml drogami własnej polityki każdego 
państwa. Drogi te krzyżują sie 1 kłócą, przedewszystkiem interes wewne 
wytwarzając nieustanny ferment 1 nie- trzwej Angilji — Na wewnątrz nastąpiło 
pokój. Europa podlona Jest do wulkanu, znaczne zbiednienie, panuje bezrobocie, 
który Fotów Ject w 1-ażdej chwili wy- a podatki uciskają htdmość, mimo iż 
buchnąć. Zdaje się. że rrte miniemy się wąjuta angielska w roku 1923 znacznie 
Z prawdą, mówiąc, iż nowa wojna eu- podniosła się w stosunku do dolara. W 
ropejska byłaby faktem Już od kilku lat, każdym razie nie ulega wątpliwości, iż 
czy miesięcy, i>.lyby nic to, że Istotnie r ofc 1923 przyniesie Angfiiii bardzo po-
jesteśroy w-syscy tak wyczerpani, że 
nie możemy się wprost ruszyć. Gkoro 
?edy każdv nie może zdziteWĆ sa^ki^a 
swego pięścią, przynajmnle} zigrzyta 
nań .^baimi. SI..—nie po .ledzlał V;u; 
derlip: „Ritmc gospoda;-.-^ Europy lest 
Jej szczęścJcm. Gdyby było nieco choć 
feprej. mielibyśmy tam nową wojnę" 

OGNISKO NIEPOROZUMIEŃ 

ważne zmiany. 
W najbliższych dniach czy tygod­

niach do steru rządlu dojdą robotnicy, 
a przywódca ich Mac Donald zostanie 
przez króla desygnowany premierem, 
Labour Party, jak wiadomo, należy do 
międzynarodówki socrailistycznej i od­
grywa w niej poważną role. z czego 
gdyby ..Dwugroszówka" naprzykład, 
wychodziła w Londynie, wysnułaby 

podnieść je może tylko kolosalna errer 
gj, drzemiąca w narodzie tym, oraz 
fakt, że zachowały one potężwy koś 
cleć gosrodarczy. 

POLITYKA ROSYJSKA. 
Polityka rosyjska w roku ubiegTym 

szita całkowicie pod znakiem „nepu'' 
zarówno w dziedzinie wewnętrznej jak 
i zewnętrznej, Jak zaznaczył bowie^n 

Cziczcrił!, w zakresie mledzynarodo 
wym Rosja trzyma się formuł dawnej 
dyplomacji dla polepszenia stanu gospo 
darczego robotniczego państwa rosyj 
skiego. 

Rosja pochwalić się może w tym za 
kresie całym szeregiem sukcesów 
Dawno Już poszły w zapomnienie cza-z 

Ośrodkiem wafle politycznych są sto- pewnością wniosek, że oto żywioły mię- sy, gdy w parlamencie angielskim pa 
strnki francusko-angielskie. Wskazywa- dzynarodowe. sprzysiężone z wszystkie dały słowa Lloyd Georga, Iż żaden 
liśmy oddawna na to, iż harmonja i ml czarneml mocami, z masonami, ży- rzad cywiłizowanego państwa nie bę-
przyjaźń Paryża i Londynu — to rze- darni i bolszewikami na czełe zagarnia- dzie wdawał sie w najzyskowniejsze 
czy bardzo problematyczne. Porozumie- }ą władzę w państwie i sprawować ją choćby interesy z bolszewikam:. któ-
nie obu mocarstw musi opierać sie na będą na szkodę narodu, aby wytępić ryrh złoto zbrukane jest krwią. n.'ewin 
bardzo ściśle określonych przesłankach wszystko, ćo jest angielskie 1 wzmocnić nie, przelaną. Dzisiaj przeważa zasada 
Skoro przesłanek tych brak, nie porno- Izraela i to, co z nim Jest sprzągnięte. iż złoto nigdy i nlczem nie śmierdzi 
gn 7 T f - ^ y — nozostafe nagi fakt Anglicy zaś nic sobie z tej okoliczności oto Rosja bolszewicka zawarła cał* 
wyraźnej rozbieżności dróg f zadań, nte robią, a odwrotnie, przedstawiciele szereg traktatów handlowych z wiek 
Upadek Lloyd George'a, a v cc giętkiej liberalnego kapitału powiadają rozważ- szością państw europejskich, a uznana 
polityki angielskiej 1 objr o władzy nie: dzisi- 'sze stosunki w W. Brytan}! 
przez konserwatystów dawało nalw- i w całej Europie są bardzo zabagnione 
nym okazję do stwlerdzenfia, fiz sojusz Partja pracy posiada swój program, o 
francusko-angiekki wzimocnia się. Tym- którym twierdzi, iż może on wprowa 
czasem w w ubiegłym właśnie roku dzić lad ! porządek 1 program ten nie 

jest de jurę przez Włochy, Niemcy, 
Polskę, Turcję, Szwecję oraz państwa 
bałtyckie i część bałkańskich; w osta 
nich dniach grudnia czynione były przy 
gotowania do uznania komunistycznego 

rządy Bonar Lawa 1 Baldwlna dowiod- jest jeszcze wypróbowany — więc a la rzada w Rosji przes C^echo Słowację 
ły nam, iż tak n*e jest i — można śmia-
*o to już dziś powiedtzić — polityka 

Londynu I Paryża wzięły ze sobą roz­
brat na stałe. 

POLTYKA FRANCUSKA 

bonheure... Jeśli, isto(nie, socjaliści po-| 
trafią uczynić coś dobrego niechaj czy­
nią to dfla pomyślnego rozwoju kraju., 
jeśli natomiast ich eteperymenty zda­
wałyby się być szkbdiliiwe, mamy Je­
szcze zawsze tyle siły, aby wraz z 

Na początku roku 1923 rozpoczyna konserwatystami obalić Mac Donalda 
się okres aktywnej polityki francuskiej szukać innego wyjścia. 
wobec Niemiec. Armja francuska ru 
styla z nad Renu i zajęła terytoria nie-
:miec3a>, które, miały stanowić zastaw, 

Socjaliści w każdym lmiym kraju 
byleby przy dzisiejszej okazji robili wie 
le krzyku i zapowładiii całemu światu 

Jest rzeczą jasną, iż straszak propa 
gandy komunistycznej w Europie blad 
i słabf w miarę tego, Jak Rosja powol 
ale nieustannie WMttcała na łono rodzi 
ny europejskiej. 

Eclia traktaTai W RapaUo przestały 
już być groźną udręką dla niespoikoj-
nych umysłów starego świata. Bardzo 
charakterystyczny "•od tym względem 
jeśt^stosunek Francji do sprawy rosyj­
skiej. Oficjalnie nic poczyniono tu żad 

nych kroków porozumiewawczych, a)e 
za kulisami odbywają się nieustanne 
konszachty i nieurzędowe misje co mie 
siąc prawie przebywają przestrzeń P?' 

ryz—Moskwa. s*w„ .. 
Wiąże się to bezpośrednio z zaga-

dnienitin blolcu korriviientaInego i czyi* 
ną polityką angielską w stosunku do 
Rosji niezwłocznie wywoła odnośną 
kontrakcję francuską. Jest naprzy-
k ład , rzeczą ogromnie znamienną, iż w. 
ostaotnich miesiącach wszelkie pogło^ 
ostatnich miesiącach wszelkie pogło-
wojennj-ch i wojennych pochodna z*> 
źróucl paryskich. 

Świetna dyplomacja rosyjska doskc 
nafe ułfirwia Paryżowi tę misterną gr** 
I jest rzeczą bardzo prawdopodobną, t 
rok 1924 przyniesie nawiązanie norma! 
nych stosunków pomiędzy Rosją i 
Francją. 

MUSSOLIN!. 
Jeszcze przed dwoma laty mylnie 

przeciwstawi ano bolszewikom ruch fa­
szystowski. 

Rok ubiegły dokazał, fż oba te zjawi' 
ska, Jeśli chodzi tylko o polityczny 
punkt widzenia, znajdują się na całkiem 
odmiennych płaszczyznach. Faszyzn* 
jest tak do szpiku kości włoski, jak ro­
syjski Jest boiszewizm. Ten nacjor»a'K-
styczny pierwiastek dwóch odległycii 
zjawisk sprawia, iż bardzo często zda* 
dzają one cechy wspólne. 

W ciągu roku ubiegłego faszyzm we. 
Włoszech zawiódł nieco pokładane' 
przez zwolenników nadzieje, ale też n!t 
zaprzeczył swej misji istnienia. Wio 
chy, w dobitiny sposób zaznaczały s» 
poHtyczną samodizielność I energ" 
odseparowały się od wpływów fra 
skich i angielskich. 

Wprawdzie próba svł spr 
greckiej okazała, iż podstawa operi 
na politj^i włoskiej nie jest jeszcze ru 
leżycie nrnocniona. ale już zbliżenie 
Hiszpanją dodało włochom anmuszn 
zmysłu agresywnego. Wytworzył sie 
nowy problemat śródziemnomorski, 
który zaiważy niechybnie na szali wy-
paJioów. 

MALE PAŃSTWA. 
Małe państwa powoli przyzwyczaj? 

ją sie do nowych norm życia między 
narodowego. Rola ich coraz oardzfe 
schodzi na plan drugi wobec zmagania 
sie potęg olbrzymieli. Z zakresu pcli 
tyk} polskiej jako iakt wagi pierwszo 
rzędnej odnotować należy uzyskane 
przez rząd gen. Sikorskiego uznauic 
naszych wschodnich granic. Pozatym 
pustka zupełna, przerywana od czasu 
do czasu odgłosami niemiłych decyzji! 
Ligi narodów i trybunału haiskiego. Po­
zatym daleki a nieustanny brak linj? 
postępowank międzynarodowego 1 
koncepcji, któraby odpowiadała dzi 
siejszemu układowi sił w Europie. 

Czechosłowacja natomiast coraz le­
piej i silniej utrwala się na gruncie nr 
wych warunków i stanowi w Euror 
środkowej czymiik, z którym nowa 
liczą się potęgi światowe. Blok 
tycki w ubiegłym roku utraci! wic 
swego blasku i pokładanych w nii. 
dziei pod wpływem słabego zainiTeso-
wanla się nim Pol^ i i Finlandji, które 
pociągnięte ^a>tały całkiem gdziein­
dziej przez ini.c interesy. Mała enten-
ta krzepnie na! ...uist coraz bardzie' 
pod cichą dyktatura czeską. 

Europa w I. 1924 nic odradza 
pod dobrem! a!S"iciami. Staro kr /ywdy 
i stare Wędy mszczą się w bezlitosny 
sposób. TiDc-y się wewnętrzna głębo­
ka walka o nrz- ~~!ość star.-go świata 
kfóJy z.daje się zapadać w o'.;hlań de 
k.dcncji I wić :ę os atniph drganiach' 
gdy palmę pierwszeństwa kuli ziem-.' 
slciej obejmuje Ameryka ze swą SLID 
ene. rją tv\ó::/.j. i tą dawna m ł o d z i e i H 
czą naiwnością, którą cróruje :;ad na-
szerć zblazowaną półkulą. 

W panopti'nim .iiiedzynarod'-wej pa 
lityk; gasną światła nad Europą i zapa-', 
la sie słonce nad, No^ y m Światem. 

Czesław Ołtaszewsfi.'1 



Czerwonego Krzyża 

Żaden rok nie obfitował w tak bogate 
doświadczenia j nauki, jak rok ubiegły. 
W roku tym pomściły s'ą bowiem na pań 
stwie wszystkie błędy popełnione w Pol­
sce przez wodzirejów sejmowych w la­
tach poprzednich. W pierwszym rzą­
dzie odpokutowała za swe błędy lewica. 
Po odzyskaniu niepodległości doszła ona 
zbyt łatwo do władzy, wskutek czego za­
pomniała wzmocnić swe pozycje. Z cza­
sów walk o wolność z zaborcami klasa 
robotnicza była najlepiej zorganizowana 
a przeto jej to przypadło w udziale spra­
wowanie pierwszych' rządów. Kierowni­
cy proletarjatu przeoczyli jednak, że prze 
Cłwko nim organizuje się nowy wróg — 
reakcja wiojsko-miejska. Zamiast zjedno 
czyć wszystkie siły do odparcia lego nie-
bezniccznego ataku, klasa robotnicza 
rozbiła się na liczne partjc, które zaciekle 
zwalczały się wzajemnie zamiast uderzyć 
na wspólnego wroga. Postąpiono wręcz 
odwrotnie niż w Anglji, gdzie Labour 
Party, dzięki swej platformie kompromi­
sowej, potrafiła zagnlskować do walki 
politycznej wszystkich robotników ł jest 
obecnie w przededniu objęcia steru pań­
stwa. U nas przez waśnie stronnicze 
ozbito nawet radę robotniczą, tę jedyną 
nslytucję, która nakazywała posłuch dla 
;.adań robotniczych nawet rządom konser 

itywnyai. 
Ażeby jako tako utrzymać się na po­

wierzchni, zawarto przymierze z ludow­
cami, nic biorąc wcale pod uwagę ewo­
lucji, jaka się dokonywa na wsi w kierun­
ku zróżniczokawnia klasowego. Zamiast 
trzeźwo oceniać postulaty wiejskie jak 
i miejskie i odróżniać reakcyjne od po­
stępowych, patrjotyczne od egoistycz­
nych, kadzono w czambuł wsj chłopskiej. 
Na tern tle wysunęło się na widownię 
stronnictwo „Pfasł", które pod maska 
fał szywego demokratyzmu popierało sob-
kostwo i chciwość zbogaconego i ciągle 
się bogacącego chłopa. A stronnictwa 
robotnicze łudzjły się, że chłop, bez wzglę 
du na swe zmienione interesy klasowe, 
okaże się wiecznym sprzymierzeńcem 
robotnika przez tradycję, wdzięczność i 
sentyment. 

Ukołysani tą nadzieją przywódcy ro­
botniczy porzli do wyborów do drugiego 
nejmu luzem j bez pewnych sojuszników, 
w nadziei, że w parlamencie znajdą go­
towych towarzyszów pancernych w oso­
bie stronnictw włościańskich. Pierw­
szym zawodem był wynik wyborów. 
.Iwycięslwo Chjeny było wynikiem tego, 
że lewica przy poprzednich wspólnych 
rządach popierała reakcję działającą pod 
Jurną „Piasta" i nie rozwiązała problemu 
narodowościowego. Wybory odbyły się 
zarówno po stronie polskiej jak i po stro­
nie mniejszości pod has'em nacjonalisty­
cznym przvczem po obu stronach zwy­

ciężyli głosiciele tych haseł. Drugi sejm 
zamiast na grupy społeczne, okazał się 
rozdzielonym na grupy narodowościowe,' 
wskutek czego utworzenie rządu lewico­
wego okazało się bardzo utrudnione. 
Można było jedynie skorzystać z opozy-
q'i mniejszości narodowych, ażeby zespo­
lić ją z lcwfcą, zdobyć dla programu po­
stępowego a w następstwie przy przy­
szłych wyborach wydzielić z pomiędzy 
nich żywioły demokratyczne celem stwo­
rzenia jednego wszechpaństwowego obo­
zu lewicowego. Chwilowo sfę wydawa­
ło, że kroczono na tę drogę, bo wybór 
prezydenta Narutowicza odbył sic właś­
nie pod takiem hasłem. 

Ale grzechy przeszłości przeszkodziły 

w kroczeniu dale) tą samą drogą. Strzał 
Niewiadomskiego, demonstracje przed 
sejmem, wybuchy dynamitowe i inne ob­
jawy ofenzywy reakcyjnej raświadczyly, 
że tolerowany przez lewicę nacjonalizm 
okazał się żmiją, wyhodowaną na włas­
nej piersi. Zrazu nibyto lewica zwycię­
żyła, bo doprowadziła do skutku rząd 
centro-Iewicowy gen. Sikorskiego. Ale 
rząd ten zawiódł nadzieje szerokich kół 
demokratycznych, bo pierwsze skrzyp­
ce grał „Piast", a przytem opierał się ten 
rząd *a kruchej podstawie liczebnej, z ra­
cji tego, że przy jego utworzeniu i podtrzy 
mywaniu hołodowano szowinistycznej za 
sadzie większość) czysto-polsklej, której 
na domiar nie było. Ta krótka pauza 

W NIEDZIELĘ, dn. 6 stycznia 1924 r. o g. 12 i pó! w południe 

s - w sali „CASINA" (Piórkowska 67) 
dyrektor Krajowego zw. przemysłu włókienniczego 

Staąislaw Pawłowski 
wygłosi odczyt p. Ł 

ryiie. 
mmmmm^. ........ 

(Wrażenia z niedawnej podróży do MosKwy) 
Na granicy, Zachodu i Wschodu.— Jak 
wygląda obecna Moskwa. —- Życie 
moskiewskie. — Stosunki walutowe. 
Co słychać na giełdzie moskiewskiej . 
Koszty wytwórczości. — Niesłychana 
drożyzna materjałów włókienniczych. 
Głód towarowy, na rynku rosyjskim. 
Kupcy moskiewscy — dobrzy znajo­
mi Łodzi . — Tęsknota do towarów 
łódzkich — Nasze perspektywy eks­
portowe. — Wywóz towarów wełnia­
nych i bawełnianych. — Rokowania 
k :: :: o traktat handlowy, b b o 

Bilety do nabycia w kasach teatru „Casino" codziennie od godz< 
^ • * 5 do 10 wieczorem. i w — — m 

wspólnych rządów z lewicą była dla „Pia 
sta" dostateczną, ażeby zapomnieć o 
pscudo-wolnościowych hasłach wybor­
czych i zawrzeć otwarcie sojusz z Chieną. 
Owocem tego małżeństwa był rząd Wi­
tosa, Kiemika, Dmowskiego, Kucharskie 
go, który stał się rządem agresywne; 
reakcji. 

Mimo olbrzymich szkód wyrządzonych 
przez ten sojusz państwu, rząd Chjeno-
Piasta miał dla społeczeństwa ten poży­
tek, że pokazał mu w całej nagości, do 
jakiej katastrofy doprowadzić może rząd 
reklamowany dotychczas jako „prawdzi­
wie narodowy", „trzeźwy" i ,.umiarko­
wany". Ale konsekwentnego wniosku 
z upadku gabinetu wfyosowego lewica niwi 
wyprowadziła. Poczęści stało się to 
powodu lękliwoścł pewnych odłamów 
obozu lewicowego, poczęścj wskutek bra 
ku większości dostatecznej dó rządzenia,' 
z chwilą, gdy połowa kluba piastowego**' 
przeszła otwarcie na stronę reakcji, Z 
konieczności powstał rząd obecny pana 
Grabskiego, który coprawda jest bardziej 
umiarkowany, niż rząd Witosa— Dmowj.' 
skiego j zapowiadano liczenie śLę także z 
wolą lewicy, ale za to kryje w sobie pew 
ne niebezpieczeństwo groźniejsze jeszcze 
niż rząd poprzedni. Rząd teraźniejszy 
jest ze względu na swój skład wyraźnie 
kenserwatywny, ale z powodu braku w 
nim notorycznych chjenistów partyjnych, 
tudzież podobnych piastowców obie te 
parije nie przyjmują zań odpowiedzial­
ności, Innemi słowy, koalicja plasto-
chjeńska, która dalej po cichu istnieje, 
just teraz w tera szctęśliwem położeniu, 
że może przeprowadzić wszystkie swe 
postulaty i jeszcze narzekać, że jest źle 
penieważ nie we wszystkiem się jej słu­
cha. W pierwszym rzędzie zrobiła ona 
świetny interes przez pogrzebanie refor­
my rolnej, której przy swych otwartych 
rządach całkowicie zaniechać nie mogła 
i coś chłopom bezrolnym daćby musiała 
Nadto rząd zamaskowanie konserwa­
tywny usypia czujność lewicy \ przytę­
pia jej walkę i propagandę uświadamia­
jącą. • 

Z tego więc co się stało w roku ubie­
głym lewica powinna wyciągnąć sens mo­
ralny. Przy obecnym układzie selmu 
nic już lepszego wykcwnplikować nie 
można. Ale trzeba dążyć do zapewnienia 
sobie zwycięstwa w sejmie następnym i 
przygotować się należycie do przyszłych 
wyborów, które, zdaniem wszystkich 
stronnictw bedą musiały być przyspie­
szone. Konsolidacja obozu robotniczego, 
załatwienie w duchu postępowym kwe-
stji narodowościowej, i organizacja po­
ste**1 mieszczańskiego — oto postutaty 
jakie «ę wysuwają dla lewicy jako morał 
nrzeżytych doświadczeń, 

ADMONITOR.' 
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Zabagnienie parlamentaryzmu polskiego. 
Od chwili odzyskania niepodległości 

naczelnym hasłem wszystkich ugrupowań 
1 odłamów społeczeństwa było dążenie 
d-> corychlejszego zwołania Sejmu. Sejm 
był uważany wówczas za jedyny skutec 
ny środek na wszystkie niedomagania 
bolączki, w jakie obfitował ówczesny 
młody organizm państwowy. To też nic 
dziwnego, iż po Sejmie obiecywano sobie 
bardzo wiele, stanowczego więcej niż nale 
iało się po nim w ówczesnych warunkach 
spodziewać. Tem większe było rozcr-m-
wanle, gdy słowo stało się ciałem, tj. gdy 
w b. Maryjskhn Instytucie rozsiadło się 
kilkuset wybranych na zasadzie nader 
demokratycznej i postępowej . ordynacji 
wyborczej. 

Od pierwszej chw ;I: stało się zupełnie 
/asnem, że ludzie d nie podołają tym cięż 
khn i trudnym zadaniom jakie na nich 
spadły. Natychmiast po wstępnych prze­
jawach ^7'ałalności nowej Izby było wido 
cznem, że nie dorosła ona do swych zadań 
i że nic wybawi nas z ciężkich opozycji. 
Narzekr.no ongiś na parlament paryski i 
bjadano, że kilkuset adwokatów, z jakich 
w większej części składa się izba deputo 
wanych, rządzi Francją. U nas jest stok­
roć gorzej, bo o losach naszej ojczyzny 
decyduje nie wespół ludzi oświeconych, 
wykształconych, wychowanych w atmos­
ferze poczuciu prawa i praworządności, 
lecz zbiorowisko ciemnych, którzy poza 
swent osobistemi korzyściami i interesa­
mi własnej zagrody nie widzą żadnych in 
nych celów. Ludzie ci, trwający w długo­
letnie; niewól] i ciemnocie znaleźli się 
jteraz w sanktuarjum największych poś­
więceń i najszczytniejszych zadań wobec 
państwa j społeczeństwa, to też nic dziw 
nego, iż z obowiązków 6wych wywiązują 
s}ę najfatalnlej. 

Nizki poziom naszej izby mus! uderzyć 
każdego, tembardzjej gdy się ma możność 
bliższego przyjrzenia się członkom i głęb 
szego wniknięcia w stosunki, panujące w 
polskim parlamecie. Atmosfera panująca 
w gmachu przy ul. Wiejskiej jest tego ro­
dzaju, jż zmusza do głębszego zastanowię 
nia nawet najszczerszego demokratę i 
najzajadliwszego chłopomana. Najważ­
niejsze myśM j wątpliwości co do racji 
bytu naszego Sejmu ogarniają nawet naj­
zagorzalszego zwolennika parlamentu i 
parlamentaryzmu. 

Kto nie pamięta praktyk prawicy na 
terenie sejmowym zmierzających do obalę 
nia gabinetu gen, Sikorskiego i stworze­
nia nowej większości, któraby zapewniła 
rządy reakcji? Usiłowania te same były 
najzupełniej zgodne z duchem parlamenta 
ryzmu, ale przypomnijmy sobie jakich 
podejrzanych metod chwytała się prawica 
dla osiągnięcia swego celu, jakim; krętc-
m{ drogami zdążała ona do foteli minis­
terialnych. 

Najpierw rozpoczęły się konspiracyj­
ne narady ministrów endeckiego zakonu, 
później tajne konwentykle z Witosem, da 
lej podziemne knowania i podkopywania 
się pod pałac Namiestnikowski, aż naresz 
cie, gdy po paru miesiącach tajny spisek 
piasto-cbjeński doszedł do skutku chma­
ra wyznawców czysto polskiej większości 
nakształt stada czerwonych kruków uda­
ła się w największej tajemnicy do Krako­
wa i tam spisała słynny cyrograf lancko-
roński, w którym dokładnie sprecyzowa­
no owo pamiętne sprzysjężenle przeciwko 
Polsce. 

Czy w jakimkolwiek kraju, czy w 
jakimkolwiek parlamencie byłoby moż­
liwe podobne tworzenie większości rzą­
dowej i gabinetu. Czyż podobna robota 
nie jest wyraźnym zaprzeczeniem parła 
(jnentaryzmu, czyż nie jest jego przekre­

śleniem, jego grzebaniem! To wszystko, 
co endecja czyniła w podziemiach, kon­
spiracyjnie, mogło się z równym powodze 
njem odbywać jawnie, zgodnie z duchem 
nowoczesnego ustroju. I nawet wówczas, 
gdy sprzysiężenie udało się, ludzie Pjasto-
Chjeny siedli na stolcach ministerialnych, 
nawet wówczas nie uważano za stosowne 
rozkompirować tajnych^ układów, nie wy 

cągnięto na Światło dzienne paktu lan- zdziałał bardzo wiele, a parlamentaryzm 
ck orońskiego i nie ogłoszono jego treści: 

Powyższy przykład jest tylko jednym 
kwiatkiem z wiązanki ubolewania god­
nych posunięć tu > młodego parlamen 
tu. Możnaby ich było przytoczyć daleko 
więcej. N|e należy wykuwać z tego argu­
mentów przeciwko istnieniu Sejmu i prze 
ciwko parlamentaryzmowi. Sejm nasz 

jest w dzisiejszych stosunkach jedyny 
wyrazem prawdziwie demokratycznegi 
ustroju. Aby Sejm nasz był lepszy, le[ 
szem musi się stać społeczństwo. Je8zez 
kilkanaście lat usilnej pracy nad poi 
sienietn oświaty i kultury wśród ludu 
inne będzie oblicze naszego Sejmu. 

Jan Urbach. 

Waloryzacja 
podatku przemysłowego, 

Ostatnio ogłoszone przepisy w spra­
wie waloryzacji podatku obrotowego za 
Il-gle półrocze zostaną przypuszczalnie 
cofnięte, Sprzeczne są bowiem one z za 
sadarri ustawy waloryzacyjne}. 

Waloryzacja odnosi się jedynie do pła 
tnycb sum podatkowych i nie może być 
żadną miarą zastosowana do podstawy 
wymiaru podatku. 

Tymczasem ostatnio wydane przepisy 
zawierają postanowienia, wedle których 
obrót miesięczny, a wfęc podstawa do wy 
miara podatku miałby być przeliczony 
na franki złote. Licząc w ten sposób, pła 

tnfk mający do dopłacenia różnicę wyni­
kłą wskutek przyjęcja obrotu we wyższej 
wysokości, narażony byłby na poważne 
straty. 

Ministerstwo skarbu wykryło pomył­
kę dopiero po poleceniu rozlepienia od 
nośnych afiszy. Ponieważ natychmiast po 
ogłoszenia ich zwrócił] się niektórzy po­
słowie, wskazując nielegalność tych po­
stanowień, w Warszawie odbyły się na­
rady celem ustalenia brzmienia przepi­
sów odnoszących sję do podatku obroto­
wego za I Ipółrocze r. 1923. 

Echa konferencji dominiów angielskich. 
PRZED PAT. — LONDYN. 31 grudnia — Pol 

rad.k>. Prezydent Australii wygłosił 
na bankiecie, wydanym na jego cześć, 
dłuższe przemówienie, w którem pod­
kreślił dodatnie 1 doniosłe rezultaty, o-
siągniete podczas ostatniej konferencji 
domlnqów. Prezydent wyraził opwije, 
że zobowiąż anią, przyjęte przez przed­
stawicieli dominjow, winny być dla 
tych dontinjów obowiązujące, gdyż w 
przeciwnym razte zwoływanie konfe­
rencji byłoby bezcelowe. 

OTWARCIEM PALAMENTU 
ANGIELSKIEGO. 

PAT. — LONDYN. 31 grudnia — Wo 
hec otwarcia w preyszłyirn tygodniu 
ir*rrłamentu członkowie izby gmin przy 
bywają Już do Londynu. Wie środę od 
będzie sle posledfeenfe gabinetu mM-
sfcnów w sprawie ostateczne.] redalkfcji 
orędzia królewskiego, które będzie 0-
gfoszoue przy otwarciu parlamentu. 

X X 
ŻYCZENIA DLA GDAŃSKA, 

AW. — GDAŃSK, 31 grudnia — 
Dzisiejszy „Danzlger Neuste Nachrich-
ten" zamieszczają szereg wywiadów 
na temat przyszłości i życzeń noworo­
cznych dła Gdańska, dokonanych z wy 
bitnemi osobistościami gdańkslego świa 
ta poetycznego i przemysłowo-hamdlo 
wego. M. in. zastępca (komisarza gene­
ralnego, p. Morawski, oświadczył do­
słownie, co następuje: 

„Moje życzenia noworoczne dła 
wolnego miasta i poteko-gdańskich sto 
sunków dadzą sie streścić w tych paru 
słowach: Więcej gospodarstwa, mniej 
polityki. To hasło winno być podstawą 
1 stać się łącznikiem pomiędzy pracą 
już dokonaną, a• przyśniym pomyślnym 
rozwojem Gdańska". 

Jeden z wybitnych przedBfawŁdeli 
świata gdańskiego, prof. Noe, że nowa 
kwestją dla wolnego miasta jest w ja­
kim stopniu władze gdańskie będą usi­
łowały podporządkować sobie przy-
mysł i handel. Pomyślna przyszłość 
zależy od tego, aby te dwie dziedziny 
były zwomione od uciążliwej interwen 
cjl rządowej. Podkreślić należy nad­
mierny rozrost aparatu urzędniczego i 
(konieczność jego redukcji. Jeżeti wła­
dze gdańskie nic przystąpią wcześniej 
do ,tej pracy, to wolne miasto dojdzie 
do tego, co już miał miejsce w Niem­
czech, że rząd w spsób brutałny i bez­
względny zredukuje . płace, ponieważ 
nie wziajł się wcześniej do rozumnej 
redukcji peTsonełu urzędniczego. 

ST. ZJEDNOCZONE SPR/EDAJA 
BROŃ MEKSYK0WL 

PAT. — LONDYN, 31 grudrffa- — Z 
Waszyngtonu donoszą, że departament 
stanu ogłosił komunikat, stwierdzający 
że rząd amerykański przychylił się do 
prośby Meksyku i zgodził się sprzedać 
mu pewna, część broni 1 amunicji, gdyż 
uważa obecny rząd za groźny pomocy 
jako czynrik władzy i porządku w kra­
ju, Skołatanym ruchami rewolucyjnemi 
mera. 

KATASTROFA LOTNICZA. 
PAT. -r- WARSZAWA, 31 grudnia.— 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wysłał 
do p, prezydenta rzplitej francuskiej de­
peszę z wyrażam; współczuoia z powodu 
katastrofy balonu wojskowego „Db:mui-
dcn". 

( PAT. _ PARYŻ, 31 grudnia. — Mi-
nisterjum marynarki komunikuje oficjal­
nie o zaginięciu sterowca „Di^muiden", 
nakazując jednocześnie rozpoczęcie śledź 
twa. Ciało komendanta Duplessis de Gre 
nada przywiezione zostanie z Neapolu na 
krążowniku „Strassburg". 

PAT. — RZY. i, 31 grudnia. — Dzi- | 

Łeóstwo 1 pogrzeb komendanta sterowca 
francuskiego „Dixmniden". Trumna, zło­
żona na torpedowcu włoskim przybyła 
do Neapolu. Jtrtro rano nastąpi uroczy­
ste przeniesienie zwłok z torpedowca wio 
skiego na francuska krążownik „Strass­
burg", który przywiezie zwłoki do Francji. 

siai w. Palermo odbyło sle solenne nabo-l SfSgSSR 52HS3; ^23052515$ 

WALORYZACJA PODATKÓW OD 
SPADKÓW I OD DAROWIZN. 

Warszawski korespondent „Repnb 
telefonuje: 

W Nr. 134 „Dr. Ustaw l Rozpora*; 
dzeń" ukazało się rozporządzenie mini­
stra skarbu w sprawie waloryzacji podał 
ków od spadków i darowizn. Przeliczeni 
stawek markowych na franki złote będzi 
dokonane według kursu 1 Ir, zł,—712 
mrkp., t, f. kursu przeciętnego w ciąg 
stycznia, lutego 1 marca 1923, miesięcy p 
przedzających ogłoszenie odnośnej usta* 
wy. 

Rozporządzenie zawiera dokła-fny wj 
kaz stawek procentowych podatku od Ai 
rowizn i spadków, obliczonych we Iran* 
kach złotych, który ze względu n* brak' 
miejsca odkładamy do następnego nn< 

ŚNIEŻYCE W GDAŃSKU. 
AW. — ODANSK, 31 grudnia — Pd 

czawszy od sobory szaleją tutaj wichry! ^ 
śnieżne. Śnieg spadł tak obficie, że 
sięga Jednego metra wysokości, wskin 
tek tego Iktomwiikacja miejska ł dał-j 
sra Jest znacznie utrudniona'. Dzisiejszej 
pocia.Ti pośpieszne krakowski i gdań-l 
ski przybyły z trzygodzirtnem opóźr 
rriem. Wskutek zaśnieżonych dróg 
koficznych. w mieście dal się 
brak szeregu artykuł >w plCrwsz 
rrzeby, dowożonych przez hidnoś 
licznych wsT. 

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
PAT. — BERLIN. 31 grudnia - Do 

lary bez zmiany. Marka jpolska 565 ^ 
kupnie, 595 w sprzedaży. Przydział 
100 procent. Wyplata na Kalowice 632 
w kupnie, 638 w sprzedaży. Przydzia/V 

100 procent. 

GULDENY GDAŃSKIE. 
A. W. — GDAŃSK, 31 grudnia. — 

Senat gdańsk; dal wybić 300 sztuk 25-gul. 
denówek w złocie, które obecnie odstę­
puje po 30 guldenów papierowych człon, 
kom sejmu gdańskiego, oraz innym wyso 
kim osobistościom. Charakterystyczuenł"* 
jest, że senat oddaje guldeny w efektywy 
nem złocie z tak znaczną nadwyżką. , 

O STAN WYJĄTKOWY W NIEM«/ 
CZECH. 

' PAT. — BERLIN, 31 grudnia — Frak\ 
cja soojal-demokra^tyczna rozpoczęta 
akcję, mająca na celu doprowadzeni 
do zniesienia stanu wyjątkowego w) 
Niemczech. 

USTAWA O UPOSAŻENIU SFDZIÓW1 

I PROKURATORÓW. 
W Nr. 134 Dz. Ust. i Rozp. została o-

gloszona usl-wa o uposażeniu sędziów I 
prokuratorów, której zasady omawialii-
my swego czasu obszernie. 

BONY SKARBOWE. 
Warszawski korespondent „Rtpi-.bUki1 

telefonuje: 
Wymiana bonów skarbowych serjj i 

D na serję 2 A została przedłużona do 1? 
stycznia 1924. 

• 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA. 

Dolary 6,350ooo—6,400ooo 

CZEKI. 
Londyn 27,787,ooo—27,650oi-
New York 6,350oo—6,400orr 
Belgja 282ooo 
Szwajcarja l,120ooo 

Paryż 328,750 328300 

http://Narzekr.no
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Sytuacja średniego przemysłu włókienniczego. 
Najśmielsi optymiści rokowali jesz- i wygody grup 1 jednostek. Skutki tej 

eze przed pięcioma laty przemysłowi polityki były dla jprzemyslu zabójcze: 
łódzkiemu całkowitą zagładę, w najlep zaczęta powiększać produkcję, wycia 
Bzym zaś razie długoletnie borykanie 
się z trudnościami i przeszkodami, któ­
re zdawało się, konsekwentnie wypły­
wały z całego szeregu momentów. Oi-li 
pańci świadomie i celowo dążyli do zni 
toczenia groźnego na rynfkach wschod­
nich konkurenta, należności rosyjskie 
przepadły, pozostały długi przedwo­
jenne w walutach wysokocennych, czę 
stokroć za surowce i materiały zrabo­
wane przez bezwzględnych w swem 
dążeniu okupantów, czteroletnie umiera 
cliomienie pochłonęło resztki zasobów 
finansowych. Z taką spuścizną przy­
stąpił przemysł do pracy po wojnie. 

Niespożyta jednak energja przemy­
słowców i wysiłek z ich strony 

gać ze sow. rob., zasiedziałych tam je 
szcze z czasów wojny i doprow. uru­
chomienie w pewnych działach do 140 

proc., absolutnie nie troszcząc się o zdo 
bycie nowych rynków, (połsOri był już 
przesycony) gdyż stworzono sztuczny 
popyt spekulacyjny, operując wekslami1 

w markach polskich, przytem upnzywi 
lejowani byli niedalecy od nadwyrężę 

Korespondencja własna „Republiki" z Londynu. 
Aniglja iprzechodlzi obecnie prawdziwy 

kryzys pariamant., gdyż skład obecne 
go parlamentu po wyborach nie pozwą 
la utworzyć rządu na podstawach do­
tychczasowych. Dotychczas było tak, 

osiąg I ż« większość posiadała jedna z dwuch 
hęły, że literalnie w kilka dni po wyj- „wielkich" partji: liberalna rub konser 
ściu okupantów zakłady łódzkie zaczę- watywna, przyczem kto zwyciężył 
ły się uruchamiać, a przeszkody na p r z y wyborach, ten obejmował władzę 
razie zostały odwalone. Do szeregu Obecnie gdy urosła trzecia partia La-
lednak skutków wojny przemysł zmu- bour Party, i gdy żadna t trzech partji 
szony był przystosować się z całkiem nie posiada, samodzielnie większości, 
odimiennych stosunków finansowych i r z ą d może być utworzony tytfko na mo-
socjalnych. a także do uwzględnienia c y porozumienia się ze sobą conajmniej 
Jedynie rynku krajowego, gdyż dotych dwuch partii. Tymczasem wszystkie 
czasowe rynki na razie były niedo- trzy stronnictwa wydały hasto: „tyl 
stępne. :ko nie koalicja!'* Mimo to każdai» par 

Cały szerek przykrych momemtów tfii rozumie, że bez „rodzaju kioalicji' 
pył usunięty. Techniczna dewestacja, nie imożna rządzić, a rząd przecież ut-
btórą pozostawili po sobie oMupanci worzyć trzeba. I oto rozpoczęła się w 
była zneutralizowana przez częściowe Londynie gra polityczna, 
naprawy, uzupełnienia i konieczne in- Największą aktywność wykazują 
westycje, które niestety, jednak nie dwie najliczniejsze partjje: komserwa-
stanowily ostatniego słowa techtirM, a tywna i robotnicza. Ody konserwatys 
co w przyszłości ztnowtu odbije się na ci sądzili, że przywódca robotniczy 
sprawności przemysłu łódzkiego. Brak Mac-Donald zrzeka się utworzenia rzą-
surowców dosyć wcześnie był usunie- du, chereli oni się cofinąć i skłonić swe 
ty przez nawiązanie stosunków x im- g o preanjera) Baldwina do rezygnacji 
porterami zagranicznymi. W tym okre Następnie jednak, gdy poczuli, ie La 
«*> •„ rzemyk by,' dotknięty nowym cio- bour Party chce ująć ster rządów. 1 oni 
sem ze strony traktatu ryskiego, który wzmocnili swoje opozycje. A partja llbe 
pominął zupełnie milczeniem należności ralna stoi tymczasem w środku l chce 
K tytułu prywatnych zobowiązań. Spła korzystać z uprzywilejowanego polo-
'ta długów przedwojennych została roz­
łożona na szereg lat przez zawarcie od­
powiednich umów z wierzycielami za-
iśrranicznymi, a przez to zjawiła się 
możność powiększenia nowych kredy-

żenla każdego centrum- które jeżeli na 
wet bywa w mniejszości, może wyko­
rzystać swą niezbędność dla obu obo­
zów walczących. Partja liberalna flir­
tuje tedy zarówno z konserwatystami 

Ł w l v * w Ł t t
 i a T L^**t fEwi rmSmV Jest 

S t v m . L P ^ ^ ^ y . e^y* wykluczonem, ze przez ten flirt może 
przy małej podaży materjałów. a wiel- w Z ia C górę ! stać sic partia rzadraca 

łódzkim. (Dość przypomnieć czeki to-1 
warzystw transportowych tak zw. 
„Kasa płacT). Utrata dotychczasowe-

\go prawie naturalnego rynku wschod­
niego, była znakomicie skompensowa-

Nie ulega wątpliwości, że gdyby 
Labour Party była partja , krańcową 
konserwatyści i liberałowie podarłby 
sobie ręce celem poprzedniego dopusz-
czelnia jej do władzy, a potem zdyskre 

na przez mniejszą wytwórczość, przez dytowania w oczach opinji i obalenia 
powiększony rynek rodzinny, tem bo- wspóJnemL siłami. Ale angielskie par-
gatszy że podczas wofriy tadność nie ^ bw^azyjne mają przeciw sobie w 
upierała się. o s o j y j a c Donalda zręcznego stratega' po 

Najważniejszym jednak czynnikiem litycznego, który zarówmo na punkcie 
w powojennych stosunkach łódzkich manewrów parlamentarnych jak iw za 
była polityka władz. Pominiemy prze kresie polityk? realnej nia da się wy 
brzmiałe i uśmiercone, centralę surow wieść w pole. Mac Donald ma obecnie 
cówi sławetną komisję wywozu i przy zadanie nielada, bo musi dojść do.wla 
wozu, a z konieczności przejdźmy do dzy, nie mając większości, i mając prze 
łej dziedziny działalności władz, która ciw sobie dwuch przeciwników czyha 
dStrgo jeszcze zaciąży nad przemysłem, jących na jego zgubę. Kortserwatyśc 
a mianowicie polityki kredytowej - - wogółe nie chcą „igrać z ogniem", za 
czy to w postaci udzielania przez rząd co uważają dopuszczenie na długo do 
/gwarancji, czy to w postaci kredytów władzy partji robotniczej, zwłaszcza u 
dyskontowych i pod zastaw towarów, miarkowanej i patriotycznej. Cóż bo 
Nie wolno nam operować w tym wypad wiem będzie, gdy rządy robotnicze is 
ku pojęciem złej woli, bo jej nie było, na totnie wyprowadzą Anglję z opłakane 
iomiast musimy stwierdzić całkiem go stanu, w jakim się ona teraz ztiajdu 
ignorację potrzeb Łodzi i jej przemysłu jc, a zarazem także przyczynią sie do 
co wyraziło się nie w pomocy dla prze- unonmaJnienia stosunków na całym 
mysłu, a w popieraniu interesów grup świecie? Liberałowie nie są zadowolę 

; łub jednostek, ni z tego, że przestały być urzędową 
Te ostatnie dość wcześnie zrozumia pozycją t,j. taką, która posiada więk 

ły korzyści .płynące z korzystania z szość po partdi rządzącej, co jest dla 
kredytów wspadającej stale marce pol nich klęską polityczną. Obie tedy part 
skiej i umiały osiągnąć poważną ich wy ie burżuazyjne pocichu się starają < 
sokość, dystansując innych. Wmawia- wywołanie rozłamu w łonie partji robot 
no i wmówiono władzom, że kredyty nłczej. Ale Mlac Donald nie daje się 
pozwalają na większe uruchomienie, zbić z tropu i posługuje się podobnemi 
które bidzie miało zbawienne skutki sposobami, co i jego przeciwnicy, prag 
dla odciągnięcia rządu od trosk o bez- nąc oderwać od partji liberalnej jej 
robotnych i przyczyni się do poprawy skrzydło lewicowe 
położenia gospodarczego. A młode ne Zamiary Labour Party są następują 
doświadczone władze, nie znając no- ce. Mimo, że składa się onia z żywio-
trzeb 'przemysłu, nie orientując się w łów różnobarwnych, umiarkowanych i 
całokształcie zaltadŃilęijfa łódzkiego, krańcowych, przeważa ta opinja, że nie 

drugiej strony wszyscy zdają sobie tam 
sprawę z trudności jakie napotyka rząd 
mniejszościowy, jaki utworzyć mo­
że partja przy objęciu steru, rząd któ­
ry w każdej chwili może zostać obalo 
my. Przez pewien czas rząd robotniczy 
może się utrzymać, albowiem liberało­
wie przyrzekli jej poparcie, byle nie 
musieli łączyć się z konserwatystami 
nawet wtedy gdyby ci ostatni (według 
propozycji Birkenhaeda) zgodzili się na 
odstąpienie rządu im liberałom. Ale po 
parcie liberałów byłoby warunkowe, 
trwając tylko dopóty, póki rząd robot­
niczy pływać będzie w umiarkowanym 
korycie Jiberalniam" i nie zabierze się 
do szerszych reform socjalnych. Gdyby 
rząd orborniczy pranlce te przekroczył 
nie ulega wątpliwości, że rząd ten zosta 
nie obalony zjednocz o nerrri siłami Hbe 
rałów i konserwatystów. Ale I na ta­
ką ewentualność Mac Donald jest przy 
gotowiatoy, zamierzając wtedy rozpuś 
cić parlament i wyznaczyć nowe wy­
bory, przy których wystawi wyraźny 
pragram polityczny l społeczny, zapo-
mocą którego spodziewa się odnieść 
walne zwycięstwo nad całą klasą bur 
źuazyjną i stać się partja większościo­
wą zdolną do długotrwałych rządów 
Zamiar ten nie będzie jednak łatwy do 
urzeczywistnienia, bo przedewszyst-

kiem ztachodzl trudność konstytucyjna 
gdyż. zdaniem liberałów, rozpuszczenie 
parlamentu H tylko dlatego, że partia 
rządząca utraciła większość, sprzeci­
wia się konstytucji, albowiem trzeba 
się naprzód przekonać, czy do rządów 
nie są zdolftni Jej skoalizowani przeciw­
nicy. Nadto nie jest pewnem, czy I przy 
nowych wyborach Labour Party uzy­
ska aż tryle głosów, by wziąć górę nad 
obu przeciwnikami, którzy mogą się 
nawet wtedy zjednoczyć. 

To też ostatnie wynurzanie Mac Do 
nalda świadczą, że nte zamierza on zby 
tnio ryzykować, lecz będzie wola* og­
raniczyć swój program do takich postu 
latów, na które będzie mogła się zgo­
dzić i panftja MbeTa'.Ifna, czyli jak się wy­
raził chce on opracować „praktyczny 
program w praktycznych kwestiach*4, 
za jakie uważa problem bezrobocia, po 
datek od kapitału i sprawę wolnego 
handlu... 

Zresztą, oprócz rządów Labour Par 
ty przy cichem poparciu liberałów prze 
widywane są 1 inne kombinacjo. Wiel­
ką rolę w londyńskich intrygach par­
lamentarnych grają liczne manewry I 
odcienie, tai przedewszystikiem osobis­
tości. Oprócz trzech postaci: Baldwi 
na, Mac Donalda i Asąuitha, działa je­
szcze Lloyd George, Birkenhaed, Aus­
tin Chamberlain, Churchil i inni którzy 
rnafe własne zamiary i1 ambicje, marzą' 
o rządach partji cenftraHniej, która rów 
nież posiada dostateczne widoki. Naj­
bliższa przyszłość pokaże, jaka kon-
cepcjai zwycięży, i na jak długo... 

E. S. 

poszły no drodze , ;< ,is*ego onoiu należy wchodzić w żadna koalicje. JLIi^€^^^H^HS^^$^H^^HS 

Watowych i Puchowych 
posładn na składzie wielki wybór kołder, jak również 

przyjmuje obstalunki. 
Mslerjały francuskie i wełniane na składzie. 

3 Piotrkowska 6 
(w podwórzu). 

nia podstaw pozostałego przemyśla, 
operującemu na więcej zdrowych za­
sadach. 

średni przemysł z dumą może s».w'er 
dzić, że do zabagmienia stosunków 
łódzkich się nie przyczynił. Nie wy­
wołał nacisku na wtadze o ikredyty, 
gwarancje, ulgi etc. 

Dopiero przed rokiem, kiedy z po­
wodu udzielania innym grupom nad-
miennego kredytu dyskontowego stal 
przed zagadnieniem całkowitego zam­
knięcia nowych zakładów, zmuszony 
był zwrócić uwagę władz na anormal­
ne stosunki \ żądać uwzględnieni' 
swych potrzeb. W pewnej mierze u^ 
dało sie to uzyskać, ale trudno było wy 
tównać stosunki, które trwały przez 
k lka lat. 

Oparcie tej na własnych siłach, wy­
tężenie własnej efnergji 1 nieliczenia na 
pomoc rządu — doprowadziło ten prze­
mysł do więcej normalnego tfrueho^ 
nrienr„, które się wyraża w 72 proc 
przedwojennego. 

Od roku przemysł łódzki przecho­
dzi poważne przesilenie, od tego też 
czasu jaskrawo wystąpiły skntlki do­
tychczasowej polityki rządu i niektó­
rych grup przemy: \ owych. 

Czterotetnia ftoaotyczna bez wy­
tkniętej Rnjii, bez przewidywań polity-/ 
ka — daje dzisiaj smutne owoce. 

W nowym roku czekają przemysł 
jeszcze większe trudności, gdyż do do­
tychczasowych bolączek przybędą no­
we. Wchodzi tu w grę rpzedewszyst^ 
kiem nasze prawodawstwo socjalne. 
Nikt z pnemyslowców nie dąży do 
uszczuplenia praw robotnika, do krzyw 
dzenia go, a$e w tej materji jest poważ' 
ne „ale". Nasze prawodawstwo so­
cjalne w krótkim okresie czasu prze­
ścignęło we vv/jkie kraje przemysłowe. 
Wszak przemys1! łódzki musi wyjść na 
rynki zagraniczne, gdzie spotka się z 
silną konkurencją produktów tych prze 
myslów, które stojąc na wyższym po­
ziomie organizacyjnym, które nie pon->-
sząc skutków, wo}ny, nie ponoszą też 
nadmiernych ciężarów, jakie na prze-* 
mysł potsikl legły i legną z powodu u-> 
staw socjalnych. W tej dziedzinie u nasi 
liczono sie i programem z doktryną, 
z chęcią niezrażania wyborców, z dąże-; 

niem do ugruntowania stanowiska tej 
lub innej partji politycznej, w żadnym 
iz& razie nie kierowano się możiiwo-i 
ściami przemysłu. Jeżeli do tego doda* 
my politykę podatkową wszystkich na­
szych rządów, wychodzących z zalo-i 
żenią, że przemysł wszystko wytrzy­
ma, że posiada on nieograniczoną zdol-
mość ponoszenia ciężarów podatkowych1 

— to w tym świetle horoskopy przy­
szłościowe przemysłu będą wcale nie 
wesołe. Bo wystarczy chociażby! 
wskazać na podarunek świąteczny w) 
postaci zwaloryzowania, a właściwie 
znakomitego podwyższenia podatku od, 
obrotu. •Gdzie, kiedy i którv przemysł 
mógł płacić 2 i pól nroc. od obrotu?, 
Nie należy rokować sobie nadziei nai 
szvbką popraw; położenia nr/emyStoi. 
Spodziewać jednak można się, że śred-i 
ni przemysł łatwiej zniesie obecne S 
nrzyszłe ciężary, że prędzej wejdzie na1 

*!rogę zdrowych stosunków i wyjdzie' 
cbromn;; ręką z bagna, w iakie prze­
mysł został pogrążony dzięki nieodpo­
wiedniej polityce. Niema on wielkich' 
zobowiązań zagranicznych, jest mniej 
uruchomiony, mniej żyrowany stosoun 
kowo na wekslach. Alle w sferach1 

średniego przemysłu doskonale zdają' 
sobie sprawę, że nie wolno z założo­
nymi rękoma oczekiwać poprawy, a' 
należy wytężyć całą energję i ponieść 
znaczne ofiary, jeżeli zajdzie (ego po­
trzeba, na zdobyciu ryiifaów eksporto­
wych, gdyż to stanowi o przyszłości 
przemysłu łódzkiego. Dla tej sprawy 
iltfawdopodobnie znajdzie przemysł 
przychylne stanowisko ze strony władz 
Równorzędnie staje na porządku dzien­
nym sprawa poprawy organizacji prze­
mysłu zarówno technicznej, jak i han­
dlowej. Chociaż przyszłość przedsta­
wia się dość czarno, to jednak nie je-st' 
trudniejsza, trzeba tylko nie żałow..Ć 
pracy I środków* 

St. PawlowskŁ^ 
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Z galerji łódzkich znakomitości. 
Z teki karykatur Artura Szyka. 

•Trzej prezydenci z magistracką 
szopką. 

. „Dokąd idziesz wielki dzwonie 
x małym dr. Fichną?" 

Czapka urzędowa dla wiem radnych 
miejskich; wynalazca: radny Nowacki 

Herb wydziału zdrowotności 

Rok 1923. 
Przed 52 tygodniami punktualnie o g. 

12 i pół w nocy rozpoczął aą dziwnym 
zbiegiem okoliczności rok 1923. 

Inauguracja roku 1923 odbyła się bar­
dzo uroczyście, przyczem jedni twierdzili 
że będzie lepie), inni, te będzie gorzej, a 
byłi { tacy, którzy zapewniali, że nic nie­
wiadomo. 

Rok 1923 obfitował w wiele cieka­
wych i ważnych wypadków, o których w 
swoim czasie gazety dość wyczerpująco 
pisały, a więc nic mam potrzeby powta­
rzania ich jeszcze raz. 

Jeżeli jednakże potrącę 0 pewne rze­
czy, które przeszły lub przejdą do hlsto-
rfi, to jeno dlatego, iż będę je rozpatrywał 
w sposób wyrafinowanie indywidualny. 

;" m • • » 
Z faktów, zasługujących na specjalne 

wyróżnienie, wymienić należy objęcie rzą 
r.lów mfctsta przez Chjeno-enpiernika. 

Od tej włelkopomnej chwili, w myśl 
odezw wyborczych ósemki wszystko w 
polskim Manchesterze dzieje się, jak eo-
najmniej w raju. A więc: bruki są tak 
-wyśmienite, że p, ławnik Folkierskl mo­
że przez cały dzień nic nfe robić, tylko 
pisać artykuły do „Rozwoju", tyfus stał 
się przykrym wspomnieniem dnia wczo­
rajszego; szkolnictwo miejskie zostało roz 
budowane tak wspaniale, iż p. ławnik 
Kruczkowski z lekkim sercem mógł pić 
wódeczkę na kongresie rzeźników, gazo­
wnia miejska nietyfko pobierała zaliczki 
od konsumentów, lecz dawała gaz na kre 
dyt markowy, za co wdzięczni konsumen­
ci zamierzają p. yice-prez. Wojewódzkie­
mu wystawić na Placu Wolność} pomnik 
z marmuru w kratkę, finanse miejskie zo 
stały uzdrowione w se^eób radykalny: 
miasto ma tyle dolarów, iż pożycza je prze 
mysłowcom w celu uruchomienia aptek. 

Jeśli gospodarka miejska w anno cy-
narini 1923 funkcjonowała tak sprawnie, 
zawdzięczać to trzeba naszemu monsśeur 
le president, który majestatem swym za­
ćmił wszystkich prezydentów świata— 
Roosereldem, Poincare, Wilsonem j Har-
cHngtem, Podobno Wilson powiedział 
przed dwoma tygodniami, gdy golił so­
bie podbródek; „Gdybym nie był Wiko-
nem, chciałbym być Cynarakimf,-

• • • 
źyde towarzyskie w Łodzi kwjffło, że 

aż roiło. 

Dyr. Strauch łowi gwiazdy zagra­
niczne na. firmamencie muzycznym. 

Wszyscy sję dzfwflt, ii w ubiegłym ro 
ku było tak przyjemnie. Poprostu nie 
było tygodnia, żeby jakichś dwóch dżentel 
menów nie pobiło się po t. zw. „twa­
rzach" z czego później wynikały pojedyn 
ki, chyba, że jedna strona drugiej zapła­
ciła. 20 efektywnych dolarów. 

Rok 1923 wykazał dobitnie, f i łodzia­
nie są ludźmi na wskroś uczuci owemi, co 
wynika z poniższego zestawienia: 

Przy posagu 1000 dolarów młodzieniec 
z panną sympatyzował. 

Przy posagu 1500 dolarów flirtował z 
nią, „Javjł" się z nią w dancingach f nawet 
pozwalał się trochę o nią wytłuc po t. z. 
„twarzy < 

Przy posagu 2000 dolarów—był skłonny 
do miłość) ł przebąkiwał o zaręczynach. 

Przy posagu powyżej 3000 dolarów — 
młodxjenSec poprostu za nią warjował, na 
wet najmniej muzykalnemu poczynała 
grać krew w żyłach. 

JeżeE chodzf o sytuację ekonomiczną 
Łodzi, to była ona nieszczególna. W roku 
1923 grasowały t z. „złe czasy". 

Przy okazji godzi się podkreślić, Iż 
zasadniczo w Łodzi panują zawsze złe 
czasy. 

Gdy dolar fdzie w górę, łodzianie są 
wysoce zdenerwowani i narzekają? 

— Dolar leci w góral... Jesteśmy zrtrj 
nowanil... Nie można fabrykować... Co da 
lej bedzieL 

Gdy dolar spada, łodzianie są również 
wysoce zdenerwowani f narzekają; 

— Dolar spada na pysk!... Nieszczę- l" 
Ściel.. Jesteśmy zrujnowani!.. Co dalej | .**e fte9te^ etf mO£ 

li 
-bon m# 

będzie!.. 
A gdy dolar stoi uparcie w miejscu, 

jak to głupie efelę, wówczas dopiero na­
prawdę łodzianie są zdenerwowani ! na 
rsekają: 

— Dolar nłs rusza afę z miejsca!... Ka 
tastrofa!^ Nikt nie chce nie kupować!... 
Co dalej będzfce!_ 

Biedne miasto nraHl-mjfljarderdw, któ 
rzy zawsze robią złe Interesy!.-. 

W lej chwfl] zwrócono ml uwagę, i* 
za dziesięć nrjmut wybuchnie •— Sylwe­
ster. Wobec tego kończę.. A na Nowy 
Rok życzę wam: „Waloryzujcie się, roz-
narażajcie... wasze dolary i odnawiaj ciel 
prenumeratę za miesiąc styczeń, 

W. LAŁ 

Hu! bal hu! ba!..: 

dyr. Wroczyńskiego. 

W najwłaściwszej dla się roli, gdy 
na celli zarzempoH... 

IM prSsłdent CknarskS tańczy ..zbójnickiego* w Zakopanem, 
Le prince Henri de Caslno. 
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Permeńska" w przekładzie Boy*a. 
Boy ibfe ustaje w swej pracy. 
Wtaśjiid ukazało się drugie wyda­

nie „Gargautul i Fanlagruela" ojca lite­
ratury francuskiej mistrza Franciszka 

Rabidego, kt(Vry Waga życzliwych czy 
fcelników ticii pięćiotomowefl powieści 
„aby aechclelB powstrzymywać sic ze 
prtiiechetn aż do siedemdziesiątej i ós­
mej księgi.. 

Po tein arcydziele, prawdziwej kopal 
ni pomysłów dia następców Rabelego, 
JBe wyłączywtszy. Francelat wydala 
, 3ib]!;o'.:ka Pollsika" Boy'a przekilad Pu 
telłni p-rnieńsikiiej"' Stenidhala. 

Gdy na cudza, glebę przenosi się 
•zezerc: iotc ziarenko jakiegoś języka, 
;iną często te klejnoty po drodze. Boy 

zajmuje ndTębne miejsce w literoiiurze 
pohkic,;, bo on polską skarbiec 'Języ­
ków u nie tylko pozostawił nienaruszo­
ną, ale ją wzbogacił, po królewsku ob­
darzył. 

Nawet tnm, gdzie niema potrzeby 
stwarzania nowych silów, polskich bons 
mots, połsklch przysłowi, jak w „Pus­
tyni ParmeńskicJ", poznać można Boya 

n jego tak prostych, niewyszukanych, 
a jednak jędrnych w sam rdizeń rzeczy 
trafiających wyrażeń. 

Boy wyraźnie podnosi, ie Stendhal 
nie jest ..artystą słowa", dlatego jego 
przykładowi nie możma zarzucić braku 

""tego an.yzmu, którego u iranouskiiego 
mistrza niema. 

A jednak przekład Boya jest nieska 
fłtelnic piękny! 

Boy ma słabość do Stendhała. Prze­
łożył jorż „Czerwone i Czynne" (..czer­
wone" to symbol munduru francuskie­
go, „czarne" jest symbolem klerykaliz­
mu), a v . ia / . drukuje się przekład sław­
nej książki Stiendhala „O miłości". Pi­
sarz ten był tiaik za życia odosobniony 

zapocrminy, że w ciągu I I lat sprzeda­
no" 17 egzemplarzy tego dzieła... 

Iii'.imy'irBeyle — Steiidhal żył na 
prze!c::>.ic- ośmnastego 1 dziewiętnaste­
go wie! .ni (1733 — 1842). ^ 

Porfirą miał młodość. Matka zmar­
ła mu w dzieciństwie, ojcem pogardzał 
„Nienawidzę mego ojca". „Mój ojciec 
jest nędznymi łajdakiem", pisze w 
6wym pamiętniku, który pod względem 
szczcd:'ości, mmże czasem obliczonymi 
Ha pozę, może się równać z „Wyznania 
mi" Russa. " 

Stecdhal, zacięty wróg jtewuityzanu, 
ateista, wyznawca kultu inamiętności, 
która u niego jest synonimem szczęścia 
ma serpc zawsze nVłode choć brzydka, 
iak Satyr. 
« Kocha się zapamiętać z wzajemnoś 

dą w Angoli Pietragrua (której rysy po 
siada bohateirka, „Pwstefcii partneń-
skiej"), koclto się bez wzajemności w 

Matyldzie Dembowskiej, żonie genera 
ła napoleońskiego. Ta miłość dała po­
wód do napisania wspomnianej już ksią 
żki „O miłości". 

Apotcozuje Włochy, a nie znosi Fran 
euzów, o których mówi w Przedmowie 
do „Pitstfhri Parmeńskiej. że kochają p!e 
niądze ponad wszystko. Ubóstwia na­
tomiast Napoleona, służył w jego armfl 
poznał kawał świata. Odwrót z pod 
Moskwy wprawił go w długotrwałą 
chorobę. 

Subtelny krytyk francuski Andre 
Suares charakteryzuje utwory Sterid-
hala ja"ko poematy czynu, bo miłość to 
czyn kobiety i młodzieńca. „W małpiej 
klatce poetów odkryć tak ludzkich lu­
dzi, którzy każdej chwili są ludźmi — 
cóż to za radość!", woła Suares, uwa­
żający Stendhiafla za Greka z Attyki, 
mieszkającego w Rzymie. Zdaniem te­
go poważnego krytyka są Oete i Eteaid 
hal pierwszymi Buropeljczykami od koń 
ca średniowiecza. 

Najwięcej podoba się Suaresowi to, 
że francuski pisarz bez zastrzeżeń odda 
je się w służbę bogini miłości. „Kobiety 
Stiendhala są porywające piękne: są w 
miłości tean, czeni ton skrzypiec w mu­
zyce. Wszystko służy geniuszowi mi­
łości, reszta Jest dodatkiem". Na niejcd 
nej stronicy Stcndjhala więcej jest1 serca 
niż we wszystkich romansach francus-
kich mdezn, ale to serce jest w całości 
działaniem*'. 

Tak entuzjazmuje się twórczością 
wielbiciela miłości, młodości, malar­
stwa i muzyki (ale tylko Mozarta i Ci-
marosy) zOTkomity krytyk w swern 
studjum. parę lat temu napisanem. 

Onego czasu .ro-znał się na Stendha-
lu chyba tylko Balzac, a< dopicTO kiflra-
dziesiąt lat po śmierci poznały się na 
nim całe falangi. 

Zwykłe dzieje. 
Boy przeprowadza przcpySizma pa­

l i c i e między Stendlralcm a Balzacem, 
któremu przyznaje wyższość nad Stend 
halem zc względu na szerokość jego ho 
ryzontów, a głównie dlatego, że Balzac 
umiał niejako na gorącem uczyaiku po 
chwycić in statu nascendi tworzące się 
nowe społeczeństwo. 

Mimo to dochodizi Boy w swych 
głębokich rozważamiach do ciekawego 
wniosku. 

„Bezpośrednio po Stejadhalu — po­
wiada Balzac wydaje się — płaski. 

Wiem, że Jest w te<m uczuciu wiele 
niesprawiedliwości! Ła>twiej jest być 
poetycznym, kiedy się każe swemu bo 
haterówi. wspinać w nocy po drabinie 
do okien kochaniu, niż kiedy się, jak 
Balzac, zawinie rękawy, aby się ipap 
rac w kwclmc społecznej i demonstro­

wać naszej procedery ". „Dlatego notu 
ję to nie jako mój sąd, ale jako moje 
wrażenie", dodaje Boy z właściwym 
sobie wdziękiem stylistycznym. 

Tern urok stylu bije także w całej peł 
ni z kart przełożonej „Pustelni Par-
meńskief. 

To typowa powieść Ster ""-'a. 
Hrabia Mosca, żonaty r. krata, 

proponuje uroczej wdowie panj Pietra 
neri, kupić „pałacyk w lesie nad brze-
gieon Padu", bo woli z nią żyć na czwar 
Dom piętrze, rdż bez rtied korzystać z 
wszystkich wspaniałości swego życia. 
Gwoli tej miłości zostaje Jakby zaprze­
daną staremu dinkowi Sanseverina, 
który ją kocha. 

Księżna Sanseverlna zaś kocha mło 
dego prałata i wicllkicgo wikarjusza 
Fabryccgo, bratanka księżinej. W nim 
się kocha córka bogatego sukiennika, 
ale to epizodzłk, daleko wybitniejszą 
rolę odgrywa miłość Kleilji do tegoż Fa 
brycego, w którego ramionach umarła, 
a on zakochany w niej, spodziewa się 
z nią połączyć kiedyś na dirugim świe­
cie, a tymczasem chroni się do pustelni 
pa'rmeńskiej na zalesionym brzegu Pa­
du. 

Beż tej miłości?! 
Porwanie Fabryce go opisane Jest 

zbyt lapidarnie, oczekiwanie śmierci 
przezeń zajmuje niesłychanie dużo 
mietfsea, ale „Pustehiia parmeńska*' os­
nuta na tłe wojen napoleońskich, a więc 
niezmiernie częstego w li twa turz e .te­
matu, ma dużo zalet niepospolitych. 

Je'kże psychologicznie trarnenn jest, 
że Fabrycy dziewięć miesięcy przeby 
wał w więzieniu i czuł się zobowiąza­
nym wszystkie przeżycia najdokładniej 
księżnej opowiedzeń, a mógł się zdobyć 
tyliko na parę urywanych słów. 

Pełną plastyki i wewnętrznego pie;; 
na jest księżna' SanseveTina, sprytlna do 
wcipna, urocza, gorąco kochająca; kslę 
żna, któraby pragnęła .,na czarnoksię­
skim dywaniku unieść Fabrycego z cy 
ladeli" a nie wahałaby się w razio po­
trzeby iść na śmierć z swym ukocha-
tryim. Jej przejścia duchowe, rozpacz i 
szamotanie, odmalował Stendhal z taką 
znajomością .psychiki, że istotnie może 
uchodzić za jedmago z najlepszych ana 
wców duszy kobiecej. 

Przekład „Pustelrri ParmeftskieT to 
zaprawdę Jedna z 73 zasług Boya wo-

OSKAR WILDE. 

jap 
b $ lit^'ra't'ury pol'sk3e.l. Jestto bowiem 
73-ci z rzędu przei<ład jc<go z literatury 
franr takiej. 

Kto w Polsce nia choćby szczyptę 
kultury, pragnąłby już widzieć dalsze 
przekłady, czyli dalsze wiekopomne 
czyuiy Boya. 

Dr. Wilhelm FalleK. 
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LEONIDAS ANDREJEW. 

C z a r n e m a s k i . ' 
Poniżej podojcoiy \ryja.tek Świetnej sztu­

ki rosyjskiej pisarzu, który niedawno 
zmarł na obczyźnie. 

Główna postać dramatu — I.orenro — 
nic poznaje zaproszonych gości na baL 
Wszystko na balu wydaje mu się dziwne. 

..Czarne maski" Andrejewa symbolizują, 
okres naszego życia w którym główną rolę 
odgrywają.: wiosna, osiemnaście lat i bez". 

(Przyp. tłum.) 

OBRAZ I. 
Ekko. (błazen). No, pośmiertny się 

troszkę, Lorewzo. Trzeba rozdziawić 
gębę. (ziewa). 

Lorenzo: BodluT A muzykanci? Dla­
czego ich nie wjdać Jeszcze? Czyżby 
ten łotr zapomniał o moich rozporzą­
dzeniach? 

Fnnsczeska: (żona Lorenzo) Szy­
kuję dla pana maleńką niespodziankę: 
wszyscy muzykanci będą również w 
maskach. 

Lorenzo I jd ich nie poznam? Jakie 
to będzie ładne!... To pani pomysł?... 
Pani, pani, poznaję po tych śmiejących 
się oczach, że to pani pomysł! Ale mu­
zykanci nie zapomnieli chyba tego, co 
spccj<'ii'!iic na dzis!eiszv hni "itompono-

wałem, prawda'?... Ach, ten tłusty Rek-
ruzzio, jaki on niezaradny, dojdzie do 
tego, że go każę na pal wbić! — . 

Ekko. Jakiś ty nierozważny, Lorem-
zo! Wszak Petruzzio skradinie pai r u-
cicknie z nim! 

Lorenzo. Zanim goście Jeszcze nie 
przyszli pozwalam ci k;.'ić zc mnie, 
ale proszę cię nic obrażaj t-yśko moich 
gości. Nie woJno być ziłym, mój kocha­
ny, nawet w śmiechu. Masz dobre ser­
ce, garb mai plecach i wcale Jesteś zjad­
liwy — po co więc chłostać kogoś po 
twarzy? śmilej się, pocieszaj innych, 
praw paniom komplementy do uszka — 
to ci pozwalam — ale nie smuć nikogo. 
Dzisiaj — moje święto, Ekko! 

S!tiża.cy| (otwiera szeroko drzwi) 
Goście są już przed drzwiami! 

Lorenzo. Idę? idę Zawjfać" muzy­
kantów! 

(Na sali powstaje zamieszanie. Zja­
wia się kilku zamaskowanych postaci. 
7wyMć kostjumy: arlekin Pierrot, tur-
czynki, motyle, Colombini. kwiaty i 
zwierzęta — na wszystkich twarzach 
wstrętne obrzydliwe maski. WcbodM 
Cicho i w milcz.niu ódpbw)ada(ją skhw« 
niem głowy na nislric ukhmy rana do­
mu) 

Lorenzo (klar.iajctJ się z gracją) 
Dziękuję uprzejmie... Jestem taki szezę 
śliwy, że witam was w mnim zamku.. 
Przepraszam was bf.rs[r.o. za t», że 

most mle był spuszczony i musieliście 
tak długo czekać! Bardzo was prze 
praiszam!... 

Alaska (głuchym głosem) Myśmy i 
tak przeszli! Prawda, myśmy i tak 
przeszli?... . 

Druga maska. Przeszliśmy. 
Trzecia maska. Przeszli sany. , • 
Dziwny, głuchy śmiech z pod cięż­

kich masek). 
Lorenzo. Bardzo mnie cieszy, pan o 

wie, żeście tacy weseli. Od tej chwili 
zamek mój należy do was.' 

Maska. Tak — zamek nasz. Zamek 
do nas należy. 

(Ten sam śmiech). 
Lorenzo (przyglądając srę wesoło) 

Ale ja nikogo nie poznaję! To dziwne, 
bardzo dziwne, moi panowie. Nikogo 
nie poznaję! Czy to pan, pany Bazilio? 
Poznałem zdaje się pański głos! 

Glos. Tu niema Baziliego! 
Dragi głos. Tu niema Baziliego. Ba-

zilio umarł. 
Lorenzo (śmiejąc sio) Doskonały 

kawał — Bazilio umarł! On żyje tat; 
samo, jak ja! — , 

Maska. A czyś ty żyw?.. 
Lorenzo (zniecierpliwiony, lecz uda 

je rozbawionego) zostawimy prosię 
państwa, śmierć w spokoju! 

Głos.^ Poproś ją. żeby ciebie zosta­
wiła w spokoju. Smicrc spokoju nłe po-
trrebuJel 

Kto prawdziwie j gorąco pragnie mi­
łości, na tego ona oczekiwać będzie. 

Największym występkiem jest po-
łowierność. 

Jedynj ludzie, których chciałbym mieć 
kolo siebie, to artyści, i ci co cierpieli. 
Jedni wiedzą czem jest piekło, drudzy — 
czym jest ból. . 

• * • 
Melancholja Jest prawdziwą tajemnicą 

życia. 
Pożądam życia , aby zgnębić to, co te­

raz jest dla mnie zupełnie nowym światem 
Dążeniem artysty jest forma istnienia, 

w której właśnie ciało j dusza zlewają 
się w nierołaczalną całość. 

Radość jest przeznaczona dla pięknego 
.̂iała ból — dla pięknej psyche. 

Kto pożąda maski, ten ją no nić musi. 
Szydzić z duszy w męce jest czymś 

potwornym. 
* • • 

Kto chce uchodzić za dobrego, ten 
bierze świat poważnie, ale kto się wy­
daje złym, tego świat bierze poważme, 

• • • 
Jeżelj jakiejś książkj nie można esy-

tać kilka razy. najlepszy to dowód, że 
jednorazowego czytania nie była warta. 

* * + 
Wnioskowanie ze sztuki pewnej epo< 

ki, o epoce samej jest błędem kardynal­
nym wszystkich historyków. 

• • * 
Krytyka wymaga znacznie wyższej 

kultury niż twórczość. 
• Robić historję może pierwszy lepszy 

człowiek, ale napisać ją może tylko czło­
wiek wielki. 

* * * 
Muzyka jest najdoskonalszym, tyĵ em 

sztuki. 
Nie robić nic zgoła jest rzeczą naj­

trudniejszą i najbardziej uduchowioną. 
* • * 

Żyjemy w wieku, kiedy ludzie są tafr 
Dracowici , że absolutnie idjocieją.. 

T * * * 
Najlepszym zaspokojeniem pokusy, 

jest ulec jej. 
• * di 

Każda żądza, którą stłumiamy wyra­
dza w duszy truciznę, która niszczy .? 
zabija. 

« • « 
Prawdziwy kłamca zgoła ma inną k"om 

plekcję duchową — twierdzi śmiało nie­
ustraszenie z pysznem poczuciem rieod-
powiedzinlnaści z zdrową przyrodzoną 
pegardą dla wszelkich dowodów. 

Z angielskiego wybrała i tłumaczyła 
Meljna Z-ówna. 

Lorenzo. Kto to powiedział? To 
pan — panic Sandiro? (Śmieje się) Poz­
naję pana po smutnej minie... Rozwesel 
cic się, przyjaciele moi, — patrzcie — 
tyle ogni, tyle żywych, czerwonych 
ogni!.. 

Maska. Tu niema pana Sandro. San­
dro umarł. ' 
(Ten sam śmiech. Przychodzą novVO 

maski). 
Lorenzo. Tak, tak*— teraz rozu­

miem! (śmieje się) Wszyscy umarli: i 
Bazilio, i Sandro i wreszcie ja również.. 
To zabawne doprawdy... Doskonały k't 
wał!... Ale jedtnak chciałbym wiedzieć 
z kim rozmawiam! Ach, oto nowi... Wi 
tamy, witamy... Jaka okropna maska! 
Dlaczego Pani caław czerwieni i co ma 
znaczyć ta żmija, zwieszająca się u su­
kni? Sadzę, że żmija jest martwa, praw 
da? W przeciwnym razie byłoby mi 
żal Pani serca, w które tak drapieżnie 
wpiła swe zęby okropne gad!... 

Czerwona maska. Nie poznałeś 
mi:ic, Lorenco?... ' . 

Lorenzo. (Wesoło) Ach, to pani 
EiflKja?!... Ateź nie, pani Einiija jest d 
Wiele niższa, i ma zupełnie inny głos... 

Czerwona maska. Jesieni twoim 
sćrcani —• Lorenzo. 

Loronzo (cofając się) Dosharrały ka 
wał! Jestem bardzo szczęśliwy! ALe 
nani sio stanowczo omylła — t§ nte 
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eatry warszawskie II 0 ML 

(Od naszego w a r s z a w s k i e g o korespondenta) . 
Kto bacznie śledził aa wydarzeniana 

w świecie teatralnym warszawskim za 
rok ubiegły, nie zdołał w N I M dostrzec 
rewelacji anj krajowych ANJ zagranicz­
nych. Nie było nawet dążenia do zazna­
jomienia publiczności warszawskiej cho­
ciażby z eksperymentami, dokonywanymi 
na Zachodzie. A jednak, trzeba przypisać 
bezspornie, że przecież doznało się — w 
dawnyrp sensie — wielu głębszych wzru­
szeń ł? Lralnych, przeżyło się sporo za-
chwycujących chwil. 

Przegląd nasz rozpoczniemy od tea­
trów miejskich. Z nich — opera wegeto 
wała przez- rok cały, czemu trudno sję, 
dziwić, jeśli zważyć, że magistrat trakto­
wał ją zupełnie po macoszemu, pozosta­
wiając stale pod groźbą zamknięcia. Ni-
czar.i się więc artystycznie nie wyróżniła, 
chyba, że wymienić oryginalny balet pol­
ski — ,,I3ajkę" Rogowskiego, wystawiony 
i dużym sumptem. 

Teatr „Rozmaitości" — „picrwfta sec 
na polska" — w ciągu pierwszego półro­
cza dal trzy sztuki oryginalne, z których 
tylko jedna: „R. H., inżynier" Brunona 
winawera nosiła znamiona talentu. Nao-
gól martwota i pustka, która na razie nie 
zbyt ożywić zdołała nowa dyrekcja wie­
loosobowa. Dała coprawda na początek 
..Zemstę." w niedoścignionej obsadzie z 

"-"Rapackim, Frenklem, Solskim, Osterwą i 
Kamińskim na czele, przyczem nawet e-
pizodzili drobne grali artyści tej miary, 
co np. .Jaracz. Dalej jednak już same 
„klapy", z wyjątkiem świeżo wystawione 
go „Ptaka" Szaniawskiego, sztuki do­
prawdy czarującej. O He dalef kroczono-
by po tej drodze, może udałoby się wejść 
do nowego gmachu, który ma być gotów 

'ha wiesnę, z pewnym dorobkiem .artysty­
cznym. 

Teatr im, Bogusław skbgo, wbrew 
wszelkim zasadom logiki, zamknięto od 
Sezonu jesiennego, zastępując go farsą. 
Tymczasem teatr ten w cią.gu krótkiego 
swego żywota zdołał sobie zaskarbić po­
wszechne sympatje, jako wzorowy teatr 
popularny. Grywano w nim tylko arcy­
dzieła literatury dramatycznej i ze względ 
nie dużem powadzeniem. Lecz ojcowie 
miasta zapragnęli robić kokosy na farsie 
j dlatego znmkne!i przybytek prawdziwej 
sztuki. 

Farsa zaś dopiero teraz ostatnio, dą-
4 żąc do zrównania się Z poziomem przed-
" wojennym, zaczyna wywalczać sobie po-

wodzcn'3, dotychczas zaś również była 
przedsiębiorstwem mocno deficytowem, 
Gdy ewentualny deficyt przy teatrze po­
pularnym nie szkodzi, przy farsie — jest 
to poorostu skandal. 

Z wybitniejszych sił.udało •. 

Waltera i Krzewińskiego. Również O-
eterwa. zostawszy kierownikiem artysty­
cznym teatrów miejskich, więcej im się 
udziela, n|ę zaniedbując zresztą ,.Reduty" 
która jedyna bodaj w Warszawie każdem 
8WOJeni widowiskiem wzbudza szacunek 
dla jej prawdziwie owocnej pracy. Wspa­
niałe były obydwa misterja świąteczne } 
„I.ekkcduch." Szaniawskiego oraz „Tu­
roń" Żeromskiego na jej deskach rozpo­
częły swój świetny i pełen chwały żywot 
sceniczny, odgrzebali wreszcie zapomnia­
ną oporę „Moniuszki: „Don Kiszot czyli 
Sto szaleństw" \ własnemj siłami pięknie 
wystawili. Biln.ns ilościowo niewielki, za 
to jakościowo imponujący. 

Z TEATRÓW DYR. SZYFMANA. 
„Polski" obchodził w roku bieżącym 

swe chlubnie zakończone dziesięciolecie. 
Ze sztuk, wystawionych w sezonie jubile­
uszowym, na czoło wysunęła się pod 
względem sukcesu artystycznego i kaso­
wego Jewrejnowska „Dla jednych kome-
dja, dla drugich dramat" pod tyt. „To, co 
najważniejsze". Było to przedstawienie 
wprost wspaniałe, o całe niebo przewyż­
szające wszystko, co widzieliśmy tu poza-
tern. Pozotem warto wspomnieć chyba 
jeszcze, tylko o sztuce Shawa: „Nigdy nie 
moina przewidzieć". 

Teatr Mały dał w pierws.zem półro­
czu kilka bard:'.o udanych spektaklów,ze 
„Szkołą kokot" na czele. Następnie go­
ścinny występ młodych krakowian: Ma­
lickiej i Węgierki w sztuce Nicodcmfego: 
„Świt, dzień i noc" do tego stopnia ocza­
rował Warszawę, że sztuka osiągnęła re­
kordową łfczbs przedstawień, zbliżającą 
się do setki. Skłoniło to dyr. Szyfmana 
do przeksretałcenia teatru Małego na te­
atr wybitnie „literacki" o charakterze ka­
meralnym. Z tej dziedziny dał już dwa 
doskonałe spektakle: ,,S::cść postaci sce­
nicznych w poszukiwaniu aktora" Piran­
della i „Okręt do Kanady" Vildraca. Pu­
bliczność ciepłem przyjęciem tych sztuk 
dowiodła, że bynajmniej nic łaknie wy­
łącznie najlżejszej strawy duchowej, 

• Dyr. Szyfman ma wogóle tak szczeli­
wa rękę, że gdy objął zabagnnioną „Ko­
medię" — ; ta ożyła i rozwija się obec­
nie znakomicie, jako przybytek tak bar­
dzo przez Warszawkę lubianej sztuk; bul 
Watowej, Wszystkie grane tu sztuki otrzy 
plują zawsze bardzo elegancką i wytwor­
ną oprawę sceniczną, zarówno pod wzgle 
dem wykonania jak i wystawy. 

Zespół teatrów dyr. Szyfmana po­
większyła przedewszystkicm młoda arty-

krakowska p. Mar ja Mal.cka, któr 

w mgnieniu oka uczyniła z niej swe bó­
stwo, jak niegdyś z Lubicz-Sarnowskiej 
i SzylinżankL Zresztą p. Malicka na en­
tuzjazm ten zasługuje w zupełności zaró­
wno swą czarującą grą, jak urocza, po­
wierzchownością. 

Również z Krakowa pozyskał dyr. 
Szyfman p. Leokadję Pancewiczową, któ­
ra może nieolśniła ; nic porwała narazić 
stolicy, lecz jako „Wiera Mircewa" um?u 
ła zdobyć sobie powszechne i prawdziwe 
uznanie. Bardzo korzystnym nabytkiem 
jest wreszcie p. Węgierko, młody i bar­
dzo utalentowany reżyser i aktor. 

Naogół, o teatrach dyr. Szyfmana rzec 
należy, że>nie sięgając po laury ostatnich 
rewelacji i eksperymentów, dają zawsze 
wzorową g*-ę i wystawę ; stoją na praw­
dziwie europejskim poziomie. 

Obie operetki warszawskie: „Wode-
wf" i „Nowości" zrobiłyby najlepiej, gdy­
by się połączyły. Operetka, w której zna 
łeźljby się razem Messałównn, Gistedt, 
Niewiarowska, Redo, Leszczyński 1 Mie­
rzejewski, mogłaby rzeczywiście zasłynąć 
na całym św:ecie. 

Teatr im, Bogusławskiego stara się za 
stąpić otwarty przy ul. Śniadeclrch teatr 
im. Fredry. Narazfie trudno o nim rzec 
coś konkretnego. Pewnikiem jest jedno. 
—Warszawa potrzebuje koniecznie tanie 
go i dobrego teatru popularnego. To po­
winno być najpierwszą troską działaczy 
teatralnych magistratu. . . 

Henryk Liński. 
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jaj odbierają 

Często jfisl ładnie być tp^tanyci I«c* w 
brcydko i boleśnie fest być zależnym. 

Kobieta jest najmądrzejszym OGRODUILIKMR 
próżność mężczyzny fest drzewkiem. Umie {• 
ona najlepiej pielęgnować i dlatego najbogatsze 
;Mera plony. 

Kobiety często SĄ Jodne pożądanie, rzadko 
—• godne posiadania. 

Wiele kobiet podobnych fest do ksie-k? 
tanie do nabycia w wiotkiej obiltości, DOBRZI 
• ••nav a:, treść: bi-ultcwy romans. 

Tak; rwani naprawdę przyswoiła i nl»> .dj, 
każdego praysi^pna kohiotn, lóinl si?. o:' tri 
zwanej nieprzyzwoitej i więcej lub ranki dlu 
każdego przvslennoj kobiety tylko iym, żr iyfo 
w lepszych warunkach, które Jej umoiliwiajj} 
przyzwoitość. W rzeczywistości s;> wsaystkw 
kobiety -jednakowe. 

Spółtzesna kobieta jest plamę, sm 
syn.bofcm UP.HICRC czasu. Nic wykluczam 
icn iiliiiUów — tyra br.-k nawet zupachu patfoMI 
Cotiego. 

Ttura. Lii. & 

J V . 

eatrom udało się zdobyć sobie odrazu wstępnyrt 
miejskim pozyskać pp. Kamińska i Biy- bojem nietyle wybredną, ile nieznośni* 
dzińską oraz pp. Fertnera, Zielińskiego, kapryśną publiczność wrxszawską, któn 
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Wesołe i romantyczne przygody młodego / dziewczęcia w 6-ciu 
, częściach z prologiem. 

i uluWeritea pi^wiioSci Ml A M ARf% tytułowej 
Początek przedstawień o godzinie 3-ej po poi. 

jest moje serce. W mojem sercu żmij 
uienia... • 
. Nowa maska. Czyż to nic jest two­

je seret, Lorenzo? ' 
Lorenzo. (Przestraszony) P&ni mnie 

przestraszyła Doszła pani do innie ? ty 
lit i tak odrazit. Moje serce jest ziipotaie 
inne. A!c mnzykarrei czekają... Petrnz-
^io!... 

Maska. Jestwi. 
Lorenzo (dniejąc się) Ach, tak?! 

Sfcry łotrze, tobie rówtreż zachciało 
się bawić? Nie poznałem cię wcale.. 
Powiediz... Gdzie jesteś?... Petruzzio!.. 
PeiTuzr.!o!... Gdzie on się podział?... W 
takimi razte — Piotrze!..; Manuzzi!.. 

ptórwśza masfoa. Pan jnnie wzywał? 
Druga uuska. Pan miic wzywał? 
LcrćJtzo. (zdziwiony). Nie, nie wo­

łałem was. (Domyślacie i bucha ŚHrTe-
ckem) Ach, tale! Kto wam pozwolił ba-' 
wić się razem z gośćmi? 

P!°rwsza maska. Tak mara kazali. 
Druga H U I S K A . Tak nam kazali. 
Lorenzo, Żartuję oczywiście.. Niech 

się wszyscy dziś bawią... Ałc to takie 
dziwne, że ja nikogo nie poznaję! Niko 
p,o! Znowu ich zgubiłem! Marja. Pio­
trze!.. PetruzżTo!... To takk dziwne — 
fegubiłęm, służbę!... 

ALASKA. Panowie! (zwraca się clu go 
ści) Painowle Lore to z>ffubW służ­
bę!' 

(Głośny śmiech. Ironiczne ukłony). 

Lorenzo. Nie bardzo m! się podołra 
ta jrra, ponowię! Ekko, sdzieś tam za-
lazł, dlaczego nie bawisz gości! 

Ekko. (płacząc) Boję się twoich go­
ści;, panie! oni mnie pchają... wygoń ich. 

Lorenzo (cicho) Ja się też boję... 
Nie rozumiem, co się tu dzieje. Kto ich 
z<aprosiJs? — Ekko, wszak umiesz poz­
nawać wszystkich po gtłosie.. czyś już 
kogo poznał? — 

Ekko. Nikogo. Puść mnie, Lorenzo.. 
L'jrs!r/.o. (cmtrfnie) zostawisz mnie 

samego... : < 

Ekko. Przebiorę się. Daj mi kostium 
Lopemżó. Kto to?... 

(Nadipełza Coś czarnego, bezkształt­
nego, z tysiącem wycia.gnigiycif rajk. 
Mówi różucmi głosami naraz) 

CQŚ. TO my — twoje myśli, Loren­
zo. I 

Lorenzot Okropnie tiiero?ły żart, pa­
nowie... Ale jesteście moimi gośćmi —-
zaprosiłem was.. 

Coś. Myśmy — twoi gospodarze, 
Lorenzo. 'Ten zamek do nas należy. 

Loroiizo. Co za okrop.iu muzyka!.. 
Można zwariować!... Panie kapelmi­
strzu, kto tain jest, proszę bardz-o, roz-
Icazuję, — zagrajcie to, co sani napisa­
łem! Źdejincie chociaż rna.ski z dźwię­
kowi Pamiętacie jakie to śliczne, co na 
pisałem? Melodja może troszkę smut­
na, aks bardzo ;barmo:iiz.o\vana i mile 
*w-*qca. Przypomnę wam (zaer^a 

śpiewać coś bardzo pięknego po oh wi­
ll jednak wraca do wrzaskliwej melodji 
muzykantów) śraieszne.... Przeszka1-
dzacie mi... W głowie mi się kreci!... 
Wino jest zbył mocne!... Stanowczo 
wino!... 

OBRAZ IL 
(Z daleka dochodzą dźwtęki muzyki 
ciemna sala zamJcu w której mieści się 

bilbjotdca). 
Lorenzo. (Siedzi zadumany. Nte> 

scłiodacli słychać kroki i do pokoju 
wbiega z rękoma obejmującetmi głowę 
— Lorenzo). 

Lorenzo, który wszedł. Kto to?... — 
Lorenzo. który był (wstaje prze­

straszony) Kto tu?... 
Lorenzo który wszedł rznąca się na 

Lorenza, który był i latarka gaśnie. W 
pokoju cłenrao. Dwa ciała padają na 
ziemię .i rozłączają sie). 

Lorenzo, który wszedł. Pański dow­
cip jest nie smaczny! Proszę zdjąć mas 
kę! Rozkazuje pefcul Jsi"ie;e tylko je-, 
den hrabia Lorenzo — to ja.! Precz z 
maska,! 

Lorenzo, który był. Jeśli jesteś pta 
ra — znikaj nat^ckmiast! Jest tylko je 
den hrabia Lorenzo — io ja! 

Lorenzo który wszedł (wścielUy) 
Precz z rffirska.! SiracHcm już «lerpłl-

wość, dość nashicliałem sie waszycl 
głupich żartów! Precz z maską, albc 
wyjmij pan szpadę, hrabia Lorenzo u-
•n!e stawać w obronie swej godnośei'.. 

Lorenzo który byk W imię Boże! 
Lorenzo, który wszedł. Clickrł pac 

powiedzieć: „W imię djabła!"... Szpa­
del Szpadę! Prędzej, ho c!c ząbr|ę na 
miejscu jak psa! 

Lorenzo, który był. W imię Boże! • ( 

Lorenzo, który wszedł. Szpadę!!! 
(Słychać ,\v mroku szczek szabel. 

Obaj nacierają wzajemnie, ale Lbrenzo, 
który bŷ j> chwieje się po chwili na no­
gach. Krótkie z«iania:) 

— W imię Boże! 
— Precz z maską! 
— Zabiłeś mnie, Loręn&o! (Pada i 

umiera). 
Ijoronzo stara nogą na tranie i mr 

wi smutnie). • 
łf-orejizo. Żal ML pana,.. Był pan tak 

samo młody, jak ja... Szkoda tylko. T<A 
lirabia Lorenzo nie może już dłużej 
śmiać się Z dowcipów swoich gości.... 
Padł pan ofiarą maskaradowego żar­
tu... Ale żal ml pana... Gdybym wie­
dział, gdzie mieszka pańska mr.ka, od 
niósłbym trupa jej syna... Dowidzenia!.. 

(Odchodzi. Chwile trwa cisza, po­
tem wszystko otula się mrokiem i dzi­
kie dźwięki inuzyki rozlegają się coraz 
bliżej 1 głośniej). 

Tłumaczył l i , 1*. 



Czego się spodziewamy w r. 1924 
w dziedzinie spor tu? 

Ciekawe wywiady wiedeńskie. 
„Jedna z gazet niemieckich podaje 

ciekawe wywiady z przywódcami nie­
mieckich klubów sportowych na temat 
nowości sportowych w roku 1924-ym. 
Wywiady te podajemy w całości", 

Red. 
Szereg wywiadów' na temat nowości 

sportowych w roku 1924 zaczynamy od 
prezesa austrjackiego klubu sportowego 
d-ra Folkerta. 

Warto przedtem zaznaczyć, iż wszy­
scy nasi instruktorzy prawie są zdania, 
że rok 1924-ty przyniesie bardzo wiele 
sukcesów na polu wyszkolenia prakty­
cznego — co bczwątpienia wpłynie do­
datnio na postęp sportu. 

Dr. Folkert jest zdania, iż niedoma­
gania sportu wypływają z jednej przyczy-
uy: a mianowicie na przeszkodzie normal 
nego rozwoju gry w piłkę nożną stoją t. 
tw. amatorzy. 

Amator — gracz nie jest sportowcem. 
Dla niego mecz jest tylko zabawą, a 

nie pracą i ćwiczeniem sportowem. 
Dr. Folkert spodziewa się, iż wskutek 

Irudności finansowych w roku bieżącym 
liczne klub-' amatorskie zamkną swe po­
dwoje i wtedy dopiero zacznie się praw­
dziwa praca sportowców z krwi i kości. 

Gra amatorów wkracza już w pewien 
szablon, ruchy są w .ucrone j każde po­
sunięcie n i łk i z rfóry obliczone — sport 
jednak żyje j rozwija się, maluczko a sta­
nic w jednem rządzie obok innych gałęzi 
twórczość", jako odrębna, samoistna 
sztuka. 

Bez odpowiedniej jednak szkoły naj 
bardziej utalentowany gracz nie będzie 
graczem doskonałym. 

Wytężona praca we wszystkich kie­
runkach nad rozwojem fizycznym, inne 
traktowanie sportu, usunięcie z boiska 
amatorów — nieuków — oto horoskopy 

rr>k 1924 i to mnie skłania do optymi 
stycznych' zapatrywań w dziedzinie 
sportu. 

Prezes wiedeńskiego klubu sportowe­
go p. Zygfryd Dentsch kładzie główny na 
cisk na stronę finansową towarzystw 
sportowych. 

Brak odpowiednich inwestycji unie­
możliwia racjonalne uprawianie sportu, a 
wszelkie zarniastki w tej dziedzinie nłe 

. prowadzą do właściwego celu. 
Brak odpowiednich środków sto} ró­

wnież na przeszkodzie zaangażowania od 
powiednich sił profesorskich. 

A zły nauczyciel — tymbardziej nau­
czyciel sportu — mnjej korzyści przyno­
si, niż nauka bez nauczyciela, 

W roku 1924-ym spodziewamy się 
pomocy finansowej ze strony rządu, jeśli 
nadzieje te nas zawiodą — nie może być 
mowy o poprawie sytuacji sportowej. 

Rr. Rudoli Boichta (wiceprezes austrja 
ckiego klubu sportowego) jest zdania, że 
zasadniczo rok 1924-y nie przyniesie nic 
nowego. 

Można sję spodziewać jedynie bardzo 
szybkiego rozrostu towarzystw sporto­
wych, które albo godnie trzymać będą 
sztandar w dłoni—albo po kilku tygod­
niach pójdą w zapomnienie. 

W Niemczech naprzykład walka kon­
kurencyjna poszczególnych klubów jest 
wysoko rozwinięta i każdy nowotwór ża­
cy się klub mus} zwrócić baczną uwagę 
na skład swych członków, by następnie 
stanąć do walkj z wrogiem o wiele słab­
szym i tem samem uzyskał swą wyższość. 

Zasadniczo na dwa fakty warto będzie 
zwrócić uwagę w roku bieżącym: na olun 
pjadę, w której Niemcy odgrywają nie-
peślednią rolę oraz międzypaństwowy 
mecz Anglja — Austrja. 

Dr. Ryszard Ebersthaker na zadane 
mu pytanie odpowiedział spokojnie: 

— Czego się spodziewam w roku 1924 
w dziedzinie sportu? — Absolutnie nicze 
go. Uważam, że nowy rok w dziedzinie 
sportu nic nowego me przyniesie. 

Prezes austrjackiego klubu Hugo 
Meisl spodziewa się ważnych rezultatów 
kilku meczów, które klub jego ma rózeg 
rać. 

Klub powyższy staje w roku bieżącym 
do walki z Niemcami, Włochami i Jugo 
slawją. 

Prócz tego odbędzie się mecz o mi­
strzostwo z Konstantynopolem. 

— Obym już przeszedł to wszystko— 
kończy swą rozmowę p. Meisl. 

Dr. F. EL Korner prezes klubu sporto­
wego „Hakoah" zwraca uwagę na rozpo­
wszechnienie prasy sportowej, która bez­
sprzecznie pomaga w rozwoju gry spor­
towej. 

Prasa sportowa obecna mimo iż jest 
słabo rozwinięta redagowana jest przez 
ludzi ze sportem mających bardzo mało 
wspólnego. 

Od rozwoju prasy — uzależniam roz 
wój ruchu sportowego w Europie! — koń 
czy dr. Korner. B. 

Wśród srebrnych cieni. 

Teatr „Casino". 
Księżniczka Suwarina—z Ksenią Desni, Lilii 
Dagover, Rudolfem Rogge, Alfredem Aid 
Ten realistyczny na wskroś firm, osnu­

ty na tle życia wychodźców rosyjskich, 
posiada niewątpliwie wielkie walory. 

Koncertowa gra aktorów, dobrze prze 
prowadzona reźyserja, która obfituje w 
niewidziane dotychczas tricki i przepięk­
na wystawa — składają się na to, że film 
ten porywa widzów i każe im zapomnieć 
o troskach naszego życia codziennego. 

Wtrudnym zaiste położeniu jest re­
cenzent, który nie wie komu dać palmę 
pierwszeństwa: czy autorowi scenarjusza, 
aktorom, lub leż reżyserowi. 

Wszystkich należy podziwiać ryczał­
tem, aby nikogo nie opuścić, nikogo nie 
wyróżnić. Wszyscy bowiem, począwszy 
od Kseni Desni, grającej rolę tytułową, a 
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DZISIEJSZY KONCERT POPO­
ŁUDNIOWY. 

Dziś, we wtorek o godz. 4-ej pop oJ. 
na ikioncercle popołudniowym wystąpią 
anakomici artyści operetfki warszaw-, 
skiej a mianowicie: Walerja Dobosz-
Markowska, Kazimiera Horbowska i 
.Józef Sendedki. W programie arie i 
duety z operetek „Luculłus". „Katla 
tancerki", ..Księżna Czardaszika" i »Ma 
damę Pompadour" oarz cały szereg 
wlftftnL Jak najeży przypuszczać, kon-

skończywszy na najpodrzędniejszym sta ty 
ście grają z niebywałym talentem. 

Niema w tym filmie żadnych zarzutów 
niema wcale szarżowania, o co w kmema 
tografje nie jest wszak trudno, ale jest 
zato gra inteligentna, gra, która przetną 
w[a, przekonywa i każe myśleć i czuć ra 
zem z artystami. 

Akcja i fabuła filmu nader żywo i mo­
żna rzecz: dość awanturnicza. Wystawa 
miejscami posiada taką siłę, że wkłz nie 
może już znaleźć słów podziwu. 

0 wykonawcach głównych ról powie­
dzieć można tylko tyle: Ksenia Desni, Li­
lii Dagower, Rudolf Rogge, Alfred Aid. 

Wszystko inne — będzie czczym frazę 
sem. 

Muzyka, jak zwykle — dobra. 

cert dzisiejszy cieszyć się będzie du­
żym powodzeniem. 

T. M. M. 
W piątek, dnia 4 stycznia b. r. wy­

stąpi' w Tow. Mil. muzyki z wdasnyra 
recitalem skrzypcowym p. Ignacy Weis 
berg. Artysta ten, którego ostatnie wy 
steoy w Warszawie spotkały się ogól-
inem uznaniem prasy i publiczności, wy 
kona m. In. koncert Głazimowa, sonatę 
LocateHPego i Fausta Wieniawskiego. 

Korpus dyplomatyczny 
w Warszawie w r. 1923. 

W składzie korpusu dyplomatycznego 
w Warszawie za rok ubiegły zaszły dość 
duże zmiany. Aż trzech posłów nadzwy­
czajnych i ministrów pełnomocnych opu­
ściło bowiem Warszawę, wycofując się 
zupełnie z karjery dyplomatycznej. Byli 
to posłowie: włoski — Francesco Tom-
masini, norweski — dr. Samuel Eyde i 
szwajcarski — Hanns Pfyffer (TAltisho-
fcn. Wszyscy uczynili to z konieczności 
zajęcia się sprawami osobistemi, przy-
czem dla dwóch ostatnich Warszawa była 
pierwszem i ostatniem stanowiskiem dy-
plomatycznem. Jest to duża strata zwłasz 
cza dla życia towarzyskiego, gdyż wszyst 
kie panie: Anna Maria Tommasinj, Elly 
Eyde i Marja Pfyfferowu (polka, Rajchma 
nówna z domu) znane były ze swej wiel­
kiej gościnności, szczególniej pani Tomma 
sini swym temperamentem, humorem, •«. 
legancją i ekscentrycznością, nadawała 
ton całemu życiu towarzyskiemu Warsza­
wy. 

Nowomianowany poseł włoski, p. Ma-
fotri, były poseł w Helsingforsie, przybył 
już do Warszawy, ale jeszcze nie wręczył 
listów uwierzytelniających p. prezydento 
wi Rzeczypospolitej. Posłów norweskie­
go i szwajcarskiego zastępują narazie ja­
ko „chargee tfaffaires ad interum" sekre 
tarze poselstw: norweskiego — p. Reidar 
Kil dal i szwajcarskiego — p. John L, 
Gignouz. 

Przeniesionego do Madrytu posła bra 
zylijskiego p. Rinaldo de Lima e Silva za­
stąpił nowomianowany poseł p. Alcfbia 
des Pecanka, zaś japońskiego p. Toszttsu-
me Kawakami—nowomianowany poseł-
p. Noatake Sato. PrzybyH też w ciągu ro 
ku ubiegłego świeżo mianowani posłowie 
nadzwyczajni i ministrowie pełnomocni 
Urugwaju — p. Lułs Garabelfi, Portugarfi 
—p. Vasco Quevedo Pecanka Vulegas 
(krewny posła brazylijskiego), Węgier — 
p. Aleksander Belitska } Grecji — p. Mi­

kołaj N. Xydalds (urzędujący formalnie ja 
ko „charge d'affairesM ze względów ety-
Metalnycb — nie uznaliśmy króla grec­
kiego). Przybył wreszcie nowy charge 
d'affaires estuttskt — dr. Johan Leppik. ' 

Pozatem zaszły zmiany następujące?. I 
W poselstwie Stanów Zjednoczonych dc-, 
tychczi sowego attache wojskowego majo 
ra Farmana zastąpił major Moore, z po-
selstvi estońskiego ubył attache wojsko 
wy pułk. Junk a-; w poselstwie wielko- j 
brytańsldem — I sekret.-.rzo P. Hoira/rt 
zastąpił p. Leeper. zaś ITT sekretarza Ssri-
venera zastąpił p. Roberta, przybył kpt. 
Wells, jako attache marynarki; do poeel-
stwa greckiego -n^był, jako attache, p. 
B"bulis; do poselstwa :a^ońskfego przy­
był jako sekretarz p. Kawamo; do posel­
stwa nrmuńskiego przybył, jako radca, 
p Lapteff, ubył sekretarz p. Romanescaj 
z poselstwa S. S. S R nbył radca p. Lot 
renz, z Nuncjatury Apostolskiej ubył se-
krąjmrz msgr. Farolfi; w poselstwie 
szwedzkiem attache wojskowego ppułk. 
Lorena zastąpił major Arbin wraz z por. 
Reenstierną, przybył, jako I sekretarz 
p. Martini;, do poselstwa S. H. S. przybył, 
jako radca dr. Body, I sekretarza p. Laza-
rewfcza zastąpił I sekretarz p. Grupcze-
wiez, zaś II sekretarza p. Beljańskiego za 
stąpił attache p. Dragutinowicz; wreszcie 
w poselstwie zcechosłowackicm — chorej 
go od dłuższego czasu posła p. Prokopa, 
Maxa, zastępuje jako „charge d*affairea 
ad interum" radca poselstwa p. Mfflen. 
zaś I sekretarza p. Frjca zastąpił p. Kalda. 
Poselstwo ukraińskiej republiki rad ska­
sowano wobec przystąpienia jej do S. S. 
S. R. 

Zaznaczyć należy, że wśród korpusu 
dyplomatycznego panują niczem nie za­
mącone bardzo ożywione i szczere stosr*" 
ki towarzyskie, nacechowane prawdzfr 
serdecznością ; życzliwością. 

Henryk Liński 

Najnowsza sensacja w świecie teatralnym. 
Jeden Z najwybitniejszych reżyserów 

współczesnych niezmiernie śmiały inscenf 
zator Maks Reinhardt, bajeczny organi­
zator tłumów scenicznych, znakomity re­
alizator związku między sceną a publicz­
nością został dyrektorem teatru w Wie­
dniu w dzielnicy Josefstadt. 

Maks Reinhardt. koryfeusz hwcenfza-
cyfnej dekoratywuoścł, gra równie chęt­
nie w pięknym kościele salzburskim, jak i 
we wspaniałym Burgu wiedeńskim. W 
Berlinie orzebudował ongi cyrk Buscha, 
w którym teatr jego tyle święci trium­
fów. 

Reinhardt, to nłetytko bożyszcze Ber 
Kna, ale laury zbierał w mnóstwie miast 
stołecznych Europy j Ameryki. Ani Cra-
igb, ani Stanisławski nie zdobyH tej sławy 
reżyserskiej, co Reinhardt. 

I teraz, za parę tygodni obejmuje Rem 
hardt naczelne kierownictwo teatru, któ­
ry dopiero co był małą, starą ruderą, a 
już ma imponujący wygląd. 

Teatr otrzymał nazwę „teatru arty­
stów" (Schauspielertheater). 

T. zw. założyciele tego teatru mają u-
dzteł w kierownictwie tegoż i tworzą nie 
jako republikę aktorską. Większość ma 
prawo usuwać reżysera i kwalifikować 
sztukę do wystawienia. 

Nurt nie śmie odrzucać nawet najmnie) 
szej roi] i nie może brać udziału w przed 
stawieniach kabaretowych łub filmowych 

Sam Reinhardt będzie jednak przy tt-
dzłale swoich artystów inscenizował fil­
my, z których niejeden zapewne w Łodzi 
zobaczymy. 

S;ły artystyczne są oczywiście świe­
tne, godne teatru Retnhardta. Daleko po 
sunięte są pertraktacje z nowemi gwiaz­
dami i to takimi jak Moiasi, Besscrman J 
Watfener. 

Wiedeń jest obecnie na wskroś „roso-
peretkowany"; 12 teatrów przez cały rok! 
albo sezonowo uprawia operetkę. Tem-
bardziej przyda się w Wiedniu teatr o 
reinhardowskich aspiracjach. F. 

ołówków. dla łextHn, garbarni, ceramiki, fabfte tapet, mydła, paplr 
mebli giętych, wyrobów elektrotechnicznych, gum 

poleca 
i ł. d. 

I. Filskraut i N. GM i V 

Warssawa, Leszno Jft 7 teł. 161—11. 

P. S. Ziemia Krzemionkowa (Kleaełfrr.' 

SHfó 

L. Traf stmaE PiotrKowsKa 81 
tel. 666. 

Magazyn ManulahturowoK^nfehcyjny 
Nowości w jedwabjach balowych. 

Płaszcze z imowe ze znacznym rabatem. 
6346 



Ónia 31 grudnia 1923 roku zmarł po długich I ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, dziadek, brat, szwagier I stryj 

B. P. 

STYCZEŃ 

1 
WTOREK 

li bieżące. 
Diii: Nowy Rok. Oh. P.J. 
Jotro: Makarcgo Op, 

Wschód słońca o g, 7.40 
Zachód o K- 3.26 
Wsch. księżyca o g. 1.43 p. 
Zachód o g. 3.18 r. 
Długość dnia 7.46 
Ubyło dnia g. 8.89 

ŻYCZENIA NOWOROCZNE U P. WO 
>DY. 

Wojewoda foMłfl pi Rembowsfe*i, 
przyjmować będzie życzenia noworocz 
ne w dnu dzisiejszym od godz. 4-ej w 
gmachu województwa. O tej porze 
zjawią się u p. wojewody przedstawi­
ciele duchowieństwa, Władz miejsco­
wych, cywilnych I wojskowych oraz 
przedstaw lei ete społeczeństwa łódz­
kiego (PAT). 

SPROSTOWANIE. 
Do sprawozdania ze sprawy sądowej 

P. t „Prywatna spółka eksploatacji tow, 
akc. Szajbler**, umieszczonym we wczoraj 
szej „Republice'*, zakradł się błąd zecer 
kki. 

Miast: „Rajchert bezpośrednio od Szaj 
blera towaru nabywać nie mógł, winno 
być: „Dawid Wiener bezpośrednio od Szaj 
blera i t. d.". 

P. Rajchert nłc wspólnego z tą całą 
aferą nie miał ł nazwisko jego we wezo. 
rajszym sprawozdaniu umieszczone zosta­
ło przez pomyłkę. 

<CGZAMINv W GIMNAZJUM IM. X 
| PIŁSUDSKIEGO. 

Wydział oówlaty 1 fcuJltwry podaje 
iło wiadomości ocóflu, lź sfosowtnieMo 
*e wolenia kuratorium okręgu szkolne 
go w Łodzi w męski em gimnazjum 
mięskiem im. J. Piłsudskiego SJeukle 
wicza 44) w połowie. stycznia odbędą 
sle egzaminy wstępne do wyższych 
tófcas. 

Podania przyjmuje, jak również 
wsizelkich informacji udziela kancelarja 
gimnazjum do dnia 8-go stycznia 1924. 

OBIAD URZĘDOWY 770 TYS. MK. 
Z dnrtem onegdajszyim restauratorzy 

podwyższyli ceny obiadów urzędowych 
i ko l 'i do 770,000 mk. 

Pozatem podwyższono wszystkie 
dania, tak że najtańsze kosztuje 2 mi -
ijony mk. b 

SZKOLNICTWO WIECZORNE. 
W dniu 17 grudnia w wydziale o-

światy i toutary odbyła się konferencja 
w sprawie dotyczącej obowiązkowego 
nauczania rocznika 1908—1909. Wkon 
feorencji przyjmowali m. innemi udział 
ławnicy wydziału: Z. Hatfkowski i dr. 
Kruczkowski. Z posiadanych danych 
skonstantowano, iż pomimo przymuso­
wego obowiązku uczęszczania do szkól 
młodzieży rocznika 108 i 1909 dotych­
czas nie uczęszcza 1.000 osób. Wobec 
tego uchwalono sprawy opornych prze 
kazać sądowi karnemu, celem podciąg 
niecia winnych do cdpowiedziakoścś. 
karnej. 

Z powodu śmierci koleżanki nasze] 

OLI BRYSZOWN 
składamy głębokie współczucie }ej matee 

Koleżanki. 

Gospodarka komunalna Lodzi 
Przegląd retrospektywny ostatniego rokt 

Pfcrwsze w niepodległej Polsce wy­
bory do rady mieijskiej dały zdecydo­
waną większość stronnictwom robotnK-
czym, które w war unikach .nader trud­
nych w ciągu trzech lat (1919-1921) 
przeprowadziły sanację finansów miej­
skich, oparty budżet na stałych podsta­
wach, stworzyły1 potężną, pterwszą w 
Polsce organizację powszechnego nau­
czania 1 podniosły do europejskiego po­
ziomu szpitalnictwo miejskie. 

Już pod koniec roku 1921 młody or­
ganizm samorządu łódzkiego musiał sta­
czać zaciętą walkę z anomałjami, które 
się wytworzyły po ustąpieniu frakcji 
N. P. R. z rady, co zmusiło P. P. S. 
do Ikorarromlsu, patrzącego dotychcza­
sowe ltaję wytyczną prac samorządu 
z pozostałemu frakcjami 

Jednocześnie to zdekompletowanie 
rady osłabiło Jej prestige nazewnątrz 1 
dało pretekst władzom nadzorczym I 
centralnym do systematycznego utru­
dniania, pracy samorządowi, bądź przez 
odmawianie pomocy finansowej, bądź 
przez łktwestyonowanłe uchwal i protek-
tow. 

Wśród tych ciężkich zttnagań z pię-
trzącemi się przeciwnościami praca po­
stępowała, stale naprzód, nawet w ka­
tastrofalnym okresie przejściowym (lu­
ty — sierpień 1923 r.) 

Zasadniczo działalność samorządu 
łódzkiego w roku 1923 podzielić mu­
simy ma 3 olktresy: ipierwsz1' niespełna 
dwumiesięczny okres rządów starej ra­
dy, drugi — tragiczny 5-o miesięczny 
okres bezrządu i trzeci okres władztwa 
nowej rady, o większości enpeerowsko 
chjeńskiej. • 

Pierwszy ten okres jest kontynuowa 
ntem prac lat# poprzednich. 

W dziedzinie powszechnego nauczania 
osiągnięto świetne wyniki pod względem 
frekwencji, która w tych miesiącach oscy 
lowała koło 90 proc, czyli dochodziła 
do liczby osiągniętej w zachodniej Europie 
przy idealnych warunkach. 

Oddział podatkowy, którego organiza­
cja pozostała w okresie sprawozdawczym 
bez zmiany, dzielił się na 6 sekcji pod na­
czelnym kierownictwem dotychczasowego 
dyrektora tegoż oddziału, dr. Edmunda 
Wajsbergą, pracow?ł w dalszym ciągu 
intensywnie nad poborem podatków tak 
komunalnych jak i państwowych, które 
miasto ściągało zastępczo. 

Jedynie dzięki sprawności tego wy­
działu zarówno w danym jak i następnym 

okresie samorząd łódzki, pozbawiony pra 
wie ze pomocy finansowej władz central­
nych, mógł kontynuować bez przerwy 
rozpoczęte prace na polu oświaty, kultu­
ry, opiek) społecznej 1 budownictwa. 

Po rozwiązaniu rady miejskiej kiero­
wnictwo samorządowe objął magistrat na 
prawach rady miejskiej. Sytuacja była na 
der trudna: wraz z deprecjacją waluty, 
następował wzrost wydatków, podatki 
jak zwykle w tym okresie wpływały na­
der skąpo, a władze centralne odmawia­
ły pomocy finansowej nawet na przepro­
wadzenie nowych wyborów. 

I oto w tych zaiste tragicznych warun 
kach finansowych machina gospoda, ki 
samorządowej, dzięki pełnej poświęcenia 
pracy jej kierowników pracuje normalnie 
a jednomyślnie magistrat prowadzi z nie­
słabnącym natężeniem prace przygoto 
wawcze do kanalizacji, organizuje odpo­
wiedni wydział i zawierając umowę 
tow, Ahnerfance de Riegos, prowadzi pra 
cę nad legalizacją umowy tramwajowej 
zawartej przez miasto w listopadzie 1922 
r. z tow. K.E.Ł., tworzy plany budowy 
domu ludowego łtcL słowem kontynuje 1 
realizuje swą szeroko zakreślony prog­
ram prac. 

Jednocześnie precyzuje się kunsztow­
ny aparat wydziału statystycznego, stanu 
cywilnego i ksiąg ludności prasowego 
prawnego, będący niezbędnemi czynnika 
raj europejsko uorganizowanego samo­
rządu. Szwankuje jedynie dziedzina apro 
wizacji, którą prowadzi wydział handlowy 
Składały się na to dwa czynniki z jednej 
strony było to skutkiem przewagi syste 
mu agrarnego, która po wprowadzeniu 
wolnego handlu j zniesienia ministerstwa 
aprowizacji, święciła zupełny triumf i tru 
dnośoi finansowe, wskutek których wy 
dzjał liandlowy został pozbawiony kapi 
triu obrotowego, z drugiej strony. 

Ten być może fakt w którym masy wy 
borcze idąc po linji najmniejszego oporu 
myślowego, widziały winę magistratu 
przyczynił się do zwycięstwa stronnictw 
prawo- centrowych w wyborach do no­
wej rady. 

Z urny wyborczej w dniu 13 maja, wy 
szła rada o wybitnie prawicowym obliczu 

która w końcu, lipc iwołąła dó v.' . 
magistrat enperowslco-chjcński, popiera, 
ny przez chjenę, enpeer ł prawicowe 
stronnictwa żydowskie. 

Pierwszym dziełem nowego magistratu 
było anulowanie całego szeregu uchwal 
poprzedniego magistratu wątpliwej warta 
ści reorganizacja poszczególnych wydzir 
ów i rugj partyjne urzędników partyf 

nych. 
Władze w poszczególnych wydziałach 

objęli ludzie nieodpowiedni, którzy zatrą 
cjwszy z przed oczu wielkie koncepcje 
skierowali łożysko samorządowe ma dro­
gę wegetacji 

Skutki tego rodzaju metod nie dały na 
siebie długo czekać. 

Szkolnictwo powszechne poczęło gwa? 
townie szwankować, nastąpił spadek tak| 
ogólnej liczby uczęszczających jak ; pozio 
mu frekwencji. Zabagniono szkolnictwo 
specjalne, zaniedbano budowę gmachów 
szkolnych tak że normalne przeprowadzę1 

nie przymusu szkolnego jest obecnie nie-
możliwe, zwinięto cały szereg hursów 
dokształcających, cofając wielkie dzieło 
oświaty wstecz. 

Chwiejący się gmach finansowy sama 
rządu wsparto całym szeregiem na nadei 
niedogodnych warunkach zaciągniętych 
pożyczek, których waloryzacja grozi mio 
stu katastrofą finansową. 

Względy partyjne skłoniły magistrat 
do zlikwidowania oddziału kanalizacyjne 
go, zwężenia działalności wydziałów opie 
ki społecznej zdrowotności puWicznej, 
obracając w niwecz czteroletni plon gi­
gantycznych wysiłków poprzedniego za­
rządu miejskiego. 

Na najbliższą przyszłość projektowa^ 
ne są w kilku wydziałach 40 procentowe 
redukcje personelu, które obejmują rów­
nież prawie wszystkie siły facl- i i wy 
kwalifikowane... 

Dziś samorząd łódzki znajduje się na 
te; samej pochyłej drodze, którą przebył 
chadecki samorząd warszawski, a której 
końcowym etapem było bankructwo i u-
nivsamovv winienie.* ' • 

V law Poleckj. 
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Ą Ż N I C Z K A S 
W rolach głównych: XSENIA DESNI — autentyczna księżna rosyjska. 

U L I DAGOVER — popularna ulubienica publiczności. 
RUDOLF ROGGE-- słynny odtwórca roli D-ra Mabuze. 
ALFRED ALD — mistrz ekranu. 

Rzecz dzieje się w salonach Bruftseli i Antwerpii w r. 1923. 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry kameralnej pod dyr p. LEONA KANTORA. : 

ŻĄDANIA DOZORCÓW DOMO­
WYCH. 

Jak już donosńMśrny dozorcy domowi 
w ys Ui, uli Z żądaniem unormowania 
plac według: zarobków włókninzy, do­
magając si* by zarobek dozorcy 1-ej 
kaL równa! się najniższemu zarobkowi 
w przemyśle włókienniczym, oraz regu 
łacji ipjlac co dwa tygodnie według orze 
czenia komisji statystycznej. 

W związku z tern olkiręgowy Dnsipek 
tor pracy p. Wojtkiewicz postanowił 
zwrócić się do właśolcieli nieruchomo­
ści, i o iic ci, jak do tvch.czas sprawę be 
dą przewlekać, zwróci się p. inspektor 
odrazi! do ministerstwa pracy w celu 
zwołania nadzwyczajnej komisji roz­
jemczej. 

Konferencja Z właścfc!eTa<mT domów 
ma się odbyć w 1/rtspektoracie pracy w 
piątek, dnia 4 b. m. b. 

POCZTA W DNIU DZISIEJSZYM. 
W dniu dzisiejszym poczta będzie 

«amlkl;iięta dla paiblicz.ioscL ł czynna bę­
dzie tytko sortownia przesyłek zwy­
kłych I wydawane będą interesantom 
tyjko gazety. 

Do domów doTęczade będą Jedynie 
Tłtety pośpieszne, h. 

TELEGRAMY LISTOWE. _ 
Władze pocztowe zarządziły dopu-

Irecze: '.z do wymiany w nucłru wewuię-
taznym r>od nazwą telegramów Bsto-
wycii. parnej kategorjl telegramów 

nych, za które pobierana będzie 
opłata o 50 proc. niższa, mii oplata za 
telegram zwykły o tejże łoścd słów b. 

ROZMOWY TELEFONICZNE Z GDAŃ 
SKIEM. 

Jak już donosiliśmy w dWegłym ty­
godniu % diniem 1-go stycznia zaprowa­
dzone zostają między Polską a Gdań­
skiem rozmowy prasowe I rozmowy 
abonamentowe w porze aocnei ze znfó-
jJA 50 proc. 

Rozmowy prasowe mogą być pro­
wadzone "w czasie między 6 wiecz., a 
jgodz. 9 rano pomiędzy redakcjami ga-
teet, czasopism 1 agencjami prasowemi 
|z telefonów- abonamentowych hib z .pu­
blicznych mówić za Okazaniem legity-

Eiacji wystawionej przez wydiziai pra­
w y min. spraw zagranicznych^ 

Czas trwania rozmowy abonamento-
twej. noże wynosić najmniej 6 minut, a 
toajwyżej 12 minut Abonenci tetefonicz-
ini, którzy chcą prowadzić ulgowe roz-
'miowy dziennikarskie muszą złożyć to 
joa pkimie w urzędzie telefonów mię­
dzymiastowych. 

UTRZYMANIE SĄDÓW DORAŹNYCH 
W dniu wczorajszym ma murach 

miasta rozlepiono rozporządzenie władz 
/> utrzymaniu nadal sądów doraźnych 
Ł& ipewne kategorie przestępstw, o czean 
szczegółowo donosiliśmy już w sobotę. 

WROGOWIE OŚWIATY. 
W tygotiniu od 17 do 22 grudnia r. ub. 

rza nieposyLnie dzieci do szkoły z wy­
roków koinisji powszechnego naucza-
•nia odbyli kary aresztu: 1. Majewska 
Marja, I rzędzdniana 20, 1 dzień, 2. Fur 
,maii Henryk, Rajtera 15,1 dzień, 3. Roz 
ipara Jan, Targowa 34. 1 dizień, 4. Szyld 
wadi JiX:ub. Rzgowska 72, 1 dzień, 5. 
Wasiela Andrzej, Składowa 23, 1 dzień, 
j6. Klauie Józef, Kunlcera 19, 1 dzień, 
,7. Szkudlarek J-n, Rokicińska 10. 1 dz., 
tL..r//,»Val^<i \.:.-ĆIT Nowo-Katna. 4. 2. dni 

W 
Waloryzacja opłat pocztowych odroczona. 

W AAIU wczorajszym, jako w ostat­
nim dniu płatności wszelkich podatków 
przed wipTowatLicihcm ich waloi /.atji, 
nłezwyWte sceny rozgrywały się przed 
kasami, przyjmtująceml te wipłaty. Już 
w nocv z dcdzieli na poniedziałek usta 
wlały się na ulicy ogonki kute!, ciągną­
ce się na kilkadziesiąt metrów, lecz 
wielu z nich stało kilkanaście godzin 
napró2fio, gdyż urzędnicy, którzy caiły 
miesiąc nie mieli nic do robotv, nie byli 
w stanie załatwić wszystkich platmi-
ków jednego dnia. Olbrzymie sumy 
przekazano na ipoczet podatków w urzę 
dach pocztowych, a ni emało tteż go­
tówki wpłynęło do kas magistra ?kich. 

Mimo to wielu podatników odczute 
sWutfcł waloryzacji f jeśli zaległości 
wpłacą w pierwszych dniach stycznia, 
to pt . .r.Łei unr-Aią kar. wynoszą­

cych np. przy patencie 20-krorną ich 
wartość, h. 

WALORYZACJA OPŁAT POCZTO­
WYCH ODROCZONA. 

W dniu wczorajszym donosil:śmv o 
B. Przem. Lw. 1250 — 1350 — 1300. 

ficznych z dniem dzisiejszym. 
Jednak w dmiu wczorajszym dyrek­

tor tutejszego urzędu pocztowego, otrzy 
mai telefonicznie zawiadomienie z War 
szawy, że ministerstwo poczt i telegra­
fu nie zdążyło jeszcze przygotować się 
do przeprowadzenia waloryzacji i z te­
go powodu zostaje ona odroczona. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadu­
jemy, waloryzacja opłat pocztowych 
według kursu franka złotego wejdzie W 
życie z dniem 7-go stycznia I do tego 
czasu opłaty pocztowe podwyższone 
nie będą. b 

WALORYZACJA PODATKÓW KO­
MUNALNYCH. 

Jak nas info muje p. wioe-prezy« 
dent Groszkowski waloryzacja •obej­
muje rówmież podatki komunalne. jak 
od spożycia, od lokali, szkolny itp. 

W wypadkach, gdy płatności dorę­
czono i.akaz iłłarniczy po pierwszym 
stycznia, to oczywiście podatek tego 
waloryzowany, nie będzie, b. 
WPŁATA PODATKÓW KOMUNAL­

NYCH. 
W dnra wczorajszym Z powodu ol­

brzymiego napływu płatników podatko 
wych, kasy magistrackie czynne były 
do późnego wieczka. • 

Zarządzenie to^wydat wice-prezy-
dent Groszkowski, chcąc uchronić po­
datników od waloryzacji niezapłaco­
nych podatków, przy rówtnoczcsnem za' 
sileniu w gotówkę kas miejskich, b. 

Jutro rozpoczyna się strejk metalowców. 
Żądają oni utrzymania dotychczasowej umowy. 

W ubiegłym tygodniu nr. raw. robot 
nfków przemysłu metalowego otrzymał 
zawiadomienie od związku przemysłow­
ców, IŁ ci ostatni z dniem 1 stycznia 1924 
r. zrywają umowę styczniową, a nawet 
zmuszenj będą wskutek złych koniunktur 
do obniżenia płac. 

W związku z tem odbyło się w sali O. 

K. Z. Z. ogólne zebranie metalowców, na 
którem po dłuższej dyskusjj postanowiono 
w dniu 2 stycznia przystąpić do bezro­
bocia. 

Jednoczesne postanowiono zwrócić 
się do okręgowej komisji zwiąsków zawo­
dowych o zwołanie konferencji między-
związkow. 

Wzrost drożyzny w Warszawie. 
Wafsz. kor. „Republik!" telefonuje: 
Posiedzenie komisji statystycznej 

dla badania wskaźnika drołyźnl-utego 
na drugą połowę grudnia odbę^ie się 
w środę 2 stycznia o godz. 2 popiudniu 

Według otrzymanych przez nas In­
formacji ceny żywności w tygodniu 
przedświątecznym od 16—22 b. m. w 
porównaniu Z pierwszą połowa gru­

dnia — wzrosły o 45 proc. ceny opłau 
o 40 proc. Bardzo znaczne podrożenie 
zanotowano w dziale obuwia 1 bielizny 
mniejsze w dziale ubrań. W tygodniu 
pośwlatecznym dal się zauważyć nieco 
słabszy wrozst cen. 

Sądząc z tych danych wka?nlk dro-
żyźnlany wyul'i?!ą za drugą połowę 
grudnia około 50 proc. 

Wyjazd na kurację nie fest powodem 
do eksmisji. 

Tak orzekł sąd pokoju w Łodzi. 
Zasadniczą kwestia na tle spraw mie 

szk;: ni owych, rozstrzygał w clnlu wczo 
:ajszy:r, sąd. 

SZLO o to, czy pobyt lokatora na ku­
racji może być powodem do eksmito­
wania go z posiadanego mieszkania. 

W domu Przygórskiego od szeregu 
lat zajmuje kilkupokojowe mieszkanie 
Wad wińska, wdowa staruszka, płacąca 
rcguralnie komorne. Ostatnio Wdo-
wińftoa zachorowała i lekarze zalecili 
jej kurację zagranicą. Od dnia wyjaz­
du Wdowińska i właściciel domu Przy 
górski, stracił sookojny sen, .-. maja­
czyły mu blę dolary, franki i funty, 
które mógłby, za owe m ieszkac ie otrzy 

jtnać.. 

Raz, dwa I frzy i Prz^górski podaje 
skargę o eksmisję do sądu, a w moty­
wach opiera się na dekrecie o ochronie 
lokatorów l oświaJ,«za,.że ponieważ lo­
katorka ma mieszkanie drugie w pensjo 
nacie, gdzie się leczy, więc korzysta­
ł b y z 2ch mieszkań, szczególnie, że w 
mieszkaniu łódtekiem posiada kilka po-
ko?ów, w którvch mieszka sama. 

Wdowińsfcą zastępował mecenas Ja 
siński, który wskazywał, że pensjonat! 
nie może być uważany jako drugie mie • 
szkanie, a i dekret nie ogranicza Ilości | 
pokojów. 

Sędzia 6-go okręgu przychylił się do j 
wywodów obrony i prysły złote sny i 
Przygórskiego, o miljardach, gdyż jpo-
wodztwo zostało oddalone, b. > 

Zwaloryzowany cennik 
mięsa. 

Obecnie ustafomo nowe ceny mięsa^ 
w następujący sposób: 

A więc ustanowiono cenę mięsa wo­
łowego w.hurcie .pierwszego gat. nor­
malne 2 miljony mk., koszerne — 2 mi­
liony 540,000 mk., drugi gat. normalne 
— 2,300,000 mfeL koszerne — 2,200,ooo 
mk., w detaihi cena pierwszego gat. 
normalne — 2,300,ooo mk. kos zera e —, 
2,920,000 mk., drugi gat — normalne 
8,070,ooo mk., koszerne — 2,530.ooo mk 
Wieprzowina 2,600,ooo mk schab 2 mi-
jony 800,ooo mk., baleron 2,800,ooo mk 
słonina i salo 3,200,ooo mk., salceson 
2,900,000 mk^ kiełbasa zwycajna — 
2,300,000 mft, krajana 2,90,ooo mk, ser-
detowa 3,900,ooo mk, serdetowa i pa­
sztetowa 3,300,000, szynka 4 miljony, 
czarna i podgardDana l,700,ooo, kaszan 
ka l,200,ooo,baterom 4 miljonv. surowy 
3,800,ooa mk., boczek 3,200.ooo, boczek: 
gotowany 4 mifljony. rolada 3 nilijony^ 
polęwica 4 mlT5ony, sioniina wędzonai 
3,600,000, szmalec 3,800,ooo, cielęcina 
koszerna 2,100,ooo. normaZna 1 an 1.1 j-n i 
875,000, w detalu 15 proc, drożej, b 

Najbliższy wielki abonamentowy1 

(XIV) koncert ł ódzkiej Orkiestry FU-
hfirmonlcznej. Odbędzie się we wtorek 
ci/: i a 1-go stycznia r. b. pod dyrsjiwja. 
świetnego kapeJmislrza liumaua Abend 
rotha, który poprzedtzł „Eroiką" Bee-; 
tliovena, poem. symf. Straussa „ŚmierÓ 
i Vvyzwolenie" oraz słynną uwerturę doj 
n.\ ..Tannhaeser" Wagnera. Te trzy po' 
iężne utwory dadzą możność AbondrcH 
thowi rozwinięcie w całej pełnj swego 
wielkiego talentu kapehnistrzowskiego, 
porywającego swym czareui i zniewalaj 
jącego słuchaczy do poddainia się urow 
kowi jego pałeczki. 

DtrziDB) oiilaS padwOrzal 
nie pij rola nieprzegotowaneoo 1 
Bil we przed ioMeai! 
iiie jBii owoców niSGlłraaycłil 
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Dziwnym trafem koniec roku sbie$' go obbgu wynosi przypuszczalnie około 
z końcem pięcioletniej ery niezwalery i 12,000,000 dolarów. Odpowiada to mniej 

zowanej inflacji, w jakiej Pols! mniej 
j rolslca się znaj- więcej wysokości zadłużenia wcwnętrz-

dowała. Stwarzanie nieistniejących war- nego. 
toścj przez druk banknotów markowych Tak więc podatek em^yjny rzesz pra-
było możliwe d/rięki psychozie spoleczen cnjącYch wyniósł w roku ub-ejJlym, po-
slwa, przywiązującego _ do przedw oj en- \ dobnie jak w roku 1922 - 33 mUjonow 
nych nazw walutowych pojecie pewnej 
siły kupetej. W tych warunkach rząd o-
raz pewre warstwy gospodarcze mogły 
skumulować wartości realne w stosunku 
nieproporcjonalnym do włożonych zabie­
gów i trułów. Przez ten czas szary tłum 
płacił kryawy podatek inflacyjny pań­
stwu, hekatombę przemysłowi, handlowi 
a częścioVo rolnictwu, które miały moż­
ność wyzyskiwania bądź to taniej siły ro 
boczej, czjr też prezentów kredytowych, 
oraz tych Wszystkich momentów spekula 
cyjnych, jjkśe w obfitości zawiera okres 
niezwalor^owanej inflacji. Gdyby nic 
wzmagająca się nędza rzesz pracujących, 
które w k«ócu zorjentowały się w sytua­
cji, nie poMósłby się głos przeciw ogra­
bianiu czytnika pracy i niezaborczego, 
solidnego, faałego kapitału, szukającego 
zabezpieczanej lokaty swych oszczędno-
Sci. 

Żnfwa Stflacyjne trwały w całej pełni 
do lipca up. roku. 

i W tym1 okresie wyraźnie wystąpiły 
jOznaki, iż faństwo winno skończyć z poli 
tyką inflacfjną. Bynajmniej nic ze wzglę­
dów moralnych czy też socjalnych. Mo­
tywy tc nit odgrywały żadnej roli choćby 
jdla tego, fi w najlepszym razie zupełnie 
pch nie rozumiano. Co więcej, wszak poli 
fłycy, reprezentujący czynnik pracynic 
przedsięwzięli żadnych poważnych wysił 
•ków cclenj powstrzymania inflacji jnko 
godzącej najdotkliwiej w interesy mas. 
W czasie pełnego rozkwitu ucjsku inila-

• cyjnego, a było to wtedy, gdy skoki kur­
sowe ograniczały się w ciągu okresów 
miesięcznych do kilkunastu procent, nie 
chejano dopatrzeć się choroby inflacyjnej. 
Dopiero w okresie końcowym, gdy poczu 
cle istotnego charakteru markj przeniknę 
ło społeczeństwo, podniesiono krzyk. By­
ło to zapóźno. Tale więc warstwy, zno­
szące brzemię podatku inflacyjnego, cał­
kiem późno opamiętały się. 

Z chwilą, gdy do podświadomości, a na 
stępnie do świadomości czynnika pracy 
przeniknęło poczucie krzywdy j znoszone 
go wyzysku winno było państwo, główny 
bogacz z czasów inflacyjnych, zatrzymać 
prasę drukarską. Bowiem okres zwalory 
tzowanej inflacji ozn?.cza koniec a przynaj 
'mniej zmniejszenie się do minimum zy­
sków inflacyjnych, kryjąc w sobie nato­
miast zarodki wielkich wstraąśnfeń, i ło 
nawet socjalnych. Tego zrozumienia je­
dnak nie było. 

Na tern tle rozpatrzeć należy bilans 
toczny włókienniczej Łodzi, 

DOLAR 18,50?. 
W pierwszych dniach i.'.;.- " ° 

płacono za dolara 18,500, z pćc^ątkjońi 
lipca około 200.000 z końcem grudnia o-
koło 6,300,000. Tak więc wartość giełdo­
wa marki zmniejszyła się w pierwszem 
półroczu 10 razy, w ciągu roku przeszło 
340 razy. Choroba inflacyjna zaczęła już 
być zabójczą w porównaniu z rokiem 
1922, w cza6ie którego wartość giełdowa 
marki spadła jedynie 5,8 razy (przeciętna 
stycznia 1922 wynosiła 3.050 za dolar, 
grudnia 17,568). 

Dla lepszego oświetlenia położenia 
walutowego dodamy, i* w tym czasie war 
tosć objegu zmalała z 78,500.000 dolarów 
w styczniu 1922 r., do 45,200,000 dolarów 
iW. grudniu 1922. Obecnie wartość nasze 

iiont 
dolarów. 

Te cyfry znakomicie t!6maczą nam 
całą sytuację gospodarczą. 

Zmniejszenia wartośćj obiegu o 33 mil 
jony dolarów oznacza zarobek państwa, 
płynący z operne;; inflacyjnych, Wywoła­
ło ono zarazem zjawisko ciasnoty gotów­
kowej, którą odczuł przedewszystkiem 
przemysł j handeL Jednak znowu dzięki 
deprecjacji ntóg? uzyskać niewspółmierne 
do norm pokojowych zyski 33 nńljony 
zapłaciła w p;erwszym rzędzie klasa pra­
cownicza oraz częściowo rolnictwo, które 
są większość artykułów żywnościowych 
nie uzyskuje cen, odpowiadających nor­
mom światowym. 

PRODUKCJA WŁÓKIENNICZA. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym, 

produkcja łódzkiego okręgu włókiennicze 
go wykazuje bardzo znaczne powiększe­
nie. Zwłaszcza przemysł bawełniany u-
ruchamiał co raz to nowe wrzeciona o-
raz krosna, przekraczając normy przed­
wojenne, Jasnem jest, iż powiększanie 
produkcji byłoby jedynie wtedy gospodar 
czo uzasadnione, skoroby odpowiadało 
zwiększonym możliwościom zbytu, za­
równo na rynku wewnętrznym, jakoteź 
zewnętrznym. Tymczasem uruchomienie 
Łodzi opierało się na zupełnie innych pod 
stawach. A te były niezdrowe. Szerokie 
stosowanie weksla opiewającego, na pod­
legającą stałej deprecjacji markę, było 
główną przyczyną, przeuruchomieuia Ło-
dzj oraz zapełnienia rynku wewnętrzne­
go. Oba te czynniki miano dobrych, a na­
wet świetnych wyników finansowych dla 
ogromnej większości firm przemysłowych 
i handlowych, noszą w sobie zarodki cięż 
kich ciosów które nie ominą nas w roku 
bieżącym. 

Zasadniczo więc tegoroczne bilanse 
wykażą poważne zyski Może dla przemy 
siu wełnianego będą skromniejsze. Gdyby 
nie wysokie opodatkowanie, to przemysł 
śmiało mógłby podjąć walkę, z nicpomyśl 
nymł warunkami, jakie go czekają. Czy 
jednak zdoia pokonać wszelkie przeciwno 
ści? Zdaje się, że nie obejdzie sję bez ofiar 
Do przyczyn lokalnych doszedł jeszcze 
jeden czynnik, działający deprymująco 
na przemysł włókienniczy całego świata, 
a,zwłaszcza krajów których siła kupczą 
prawie wszystkich sfer ludności została 
podciętą wskutek obiegu deprecjojącego 
się pieniądza. 

Myślimy tutaj o drożyżnle surowców. 
Wszak bawełna zdrożała w ciągu roku 
"/ wysokości prawie 30 proc. w stosunku 
do stycznia r. ub. V/ porównr.n*''. do cen 
nrzed"" ---jennych. Gdy ludność wszystkich 
krajów posiadają wyższą siłę nabywczą, 
wzrost eon wynosi okrągło 200 proc. 
Przy tej sposobności można wspomnieć, 
iż w okresie od r, 1790, od którego to St. 

jednej strony na konieczność powiększe­
nia środków obrotowych fabryk, z dru­
giej na zmniejszenie się konsumpcji. 

D*EWIZY. 
Jednym z głównych motorów życia 

gospodarczego naszego miasta są dewizy. 
To też, jak mówią dowcipnisie punktem 
kulminacyjnym dnia jest „Express Wie­
czorny", zawierający cedułę giełdową 
Wprawdzie w ciągu roku widzieliśmy, żc 
giełdą rządzić mogąl również inne siły, niż 
giełdowe, tem nie mniej ceduła daje nam 
Codżieó obraz naszej tężyzny politycznej 
i gospodarczej, przeliczonych na dolary, 
czy też łunty. Jeśli uprzytomnimy sobie 
pol;tykę dewizową w r. 1923 to nasuwają 
sję tylko smutne refleksje. Niedostatecz­
na podaż walut obcych na giełdzie, dzi­
wna i niecelowa polityka interwencyjna, 
zamknięcie giełdy w czerwcu, dyktowa­
nie nierealnych kursów, rewizje i obła­
wy na „czarnogiełdziarzy". Oto jedynie 
nagłówki do opowieści na poły humorys­
tycznych, ale zawsze tragicznych, ze 
względu na skutki jakie poniosło gospo­
darstwo narodowe. 

Dobrze pamiętamy przez tnjn. Grab­
skiego zakaz wysyłania dewiz zagranicę 
oraz polecenie, wydane PKKP.. by nie 
sprzedawał" walut obcych. Było to w 
czerwcu w czasie krachu na giełdzie ber 
lińskie;. Wtedy, gdy oficjalnie notowano 
dolar 162.000, płacono za niego prywatnie 
ponad 250.000. Łódź straciła podówczas 
większą część swych zagranicznych kre­
dytów surowcowych, nic mogąc w termi­
nie, wykonać swych płatności. 

•Niestety nowy rok nic zapowiada się 
Iep:ej; Mimo głosów całej, ekonomicznie 
myślące; prasy oraz sfer gospodarczych 
p. minister skarbu, nie wprowadza wol­
ności dr.wi/owej. Co więcej P.K.K.P. za­
przestała skupowania walut. Wtedy, gJy 
w okresie waloryzacyjnym wolność de­
wizowa mogłaby nas uratować, p. Grab­
ski jej się przeciwstawia. Wszak war­
tość całej emisji murek, starczy zaledwie 
na zaphtę przewoźnego oraz biletów ko 
lejowych w okresie jednego miesiąca 
przyjmując iż ruch utrzyma się na dotych­
czasowej WysokoccŁ Tymczasem około 
100 miljonów dolarów, jakie są w naszym 
kraju, nie jest wciąguiętych do obrotu go 
spodarczego. W tych warunkach polity­
ka dewizowa przestała być wyłącznie za 
gadnieniem bilansu pktniczego, ale stała 
się ośrodkiem wewnętrznej polityki walu 
towej. 

RYNEK WEWNĘTRZNY. 
Już przedtem zaznaczyliśmy, w jak 

niepomyślnych warunkach znajduje się 
rynek wewnętrzny. Wskutek drożyzny 
wyrobów ] zmniejszenia się siły nabyw­
czej zarówno miast, jak i wsi, zbyt jest o-, 
graniczony , Jeśli mimo wszystko pioduL' 
cja stale wzrastała, to dziękj szczególnie 
dogodnym warunkom sprzedażnym. Sko­
ro uprzytomnimy sobie okresy, z całego 
roku, to przypomnimy sobie iż pokrycie-
wekslowe w pierwszych miesiącach r. ub, 
>wynÓstło za towary bawełniane ok. 30 
proc. W najbardziej pomyślnych dla prze 
raysłu okresu — 50 proc, W wielu gor­
szych warunkach był przemysł wełnia­
ny. Czy trzeba tłumaczyć tajemnicę uru­
chomienia, skoro przypomnimy sobie 
iż weksle w pierwszym kwartale opiewa, 
ły na termin do 90 dni, a marka w czasie 
tym traciła na wartości kilkaset procent. 
Nawet zaostrzenie pewne w terminie obie 
gu weksli, które skrócono do 45, a potem 
nawet do 30 dni, przedstawiało kolosalne 
korzyści, i było motorem do czynienia za­
kupów spekulacyjnych. Oczywiście, byle 
to wszystko możliwe dzięki polityce dy 
skontowej P. K, K. P. W takich warun­
kach możliwem stało się to, iż ceny go­
tówkowe u hurtowników były od 10 z po 
czątkiem roku do 40 z końcem jego, niż 
sze od cen fabrycznych, Operacje tc opic 
raly się na wyzyskaniu napięcia £topy 
dyskonta prywatnego oraz możności po­
mieszczania portfelu u fabrykantów. 

Ważnym czynnikiem, który zmniejszał 
siłę nabywczą konsumenta krajowego, 
był nie tylko fnk,t stałego drożenia surow 
ca, ale też wspomniane metody sprzedaż­
ne. Detalista, pomimo tego, iż otrzymy-
w:-.\ stale gotówkę, a kupował częściowe 
na weksle, nie obniżał cen, lecz utrzymy 
wał je na poziomie cen hurtowych, kal« 
ładowanych przy uwzględnieniu pokry­
cia wekslowego. Te warunki sprawiły to, 
iż stoimy obecnie wobec fr.ktu pełnego 
przesycenia rynku. Nic ulega jednak wąŁ 
pliwoścł, iż przy obniżeniu cen możnaby! 
coś wskórać, W rachubę wchodzą tuta) 
wielkie zapasy spekulacyjne oraz przy­
szła produkcja. Czy jednak przy obecnym, 
stanie rynku kredytowego przemysł bę­
dzie mógł się zdobyó na obniżkę cen? 
Od pomyślnego rozwiązania lego proble­
mu zależą w znacznej mierze możności 
sprzedażne w r. 1924. 

Dr. LESZEK KTMCIBN. 

G I E Ł D Y . I 
DOLAR 6,500,000. 

Po nadejściu kursu oficjalnego oatycli 
; iast wzmocniła sję tendencja w obro­
tach prywatnych, Gdy w godzinach ran­
nych płacono 6,200.000, południowych 
6,400,000, popołudniu żądano za dolary 
f>,?90.000. 

Matcrjał w dalszym ciągn znajduje sic. 
w ilościach dostatecznych. Natomiast da 
je się odczuwać wielki brak gotówki mar 
kowej. 

Starachowice 13.000 
Rudzki 7.500. 
Lilpop 3,800. 
Ćmielów 15.500. 
Ostrowiec 43. 
Chybie 24. 
Kujawy 90, 
Pruszków 700. 
Jaworzno 110. 
Kauczuk 180 w ph 
Lokomotywy 1.300. 
Nitrat 700. 

Zjednoczone prowadzą statystykę cen za 
ledwie w siedmiu latach (1797, 1798, 1800 j WIECZORNA FOOIEŁDA WARSZAW 
1862, 1863, 1864, 1865) ceny były wyższe SKA. 
od obecnie notowanych. Nawet w czasie J 
wojny bawełna nic osiągnęła obecnych 
cen. 

Prawic identyczne stosunki panują ns j 
rynku surowej wełny. Ceny obecno nic , 
doszły do poziomu z C 7 - :ćw wojny świa- j 
ioweł, o 70 blisko przekroczyły norm \ 
przedwojenną o 70 blisko procent, 

Te czynnik] maja ogromny wpływ, i 

A, W. — WARSZAWA, 31 grudnin 
Dolar 6,500.000 w żąd. 
Tendencja chwiejna, ula akcji mocna 
Cef elity 3 800. 
Chcdorów 13. 
Nafta 1.400. , 
Nobel 5. 
Parowozy 12,200. 

. Pocisk 3.200. 
Bank Przetn. Lwow. 
Bank Sp. Zarób. 1,200. 

1.400. 

^ GIEŁDA ZURYCHSKA. 
PAT. — ZURYCH, 31 grud,- U-

rzędów*. Notowania końcowe. 
Holandja 217.50. 
Nowy Jork 572.25. 
Londyn 21S2. 
Paryż 29,30, 
Medjolan 24.75. 
Prag 16.67 i pół, 
Budapeszt 0.0305. • 
Belgrad 6.50. 

WIECZORNA POGIELDA ZURYCI-ISKA 
A. W. — ZURYCH, 31 grudnia: -
Nowy Jork 5,82 i pół. 
Londyn 24.40 i pół. I 
Paryż 25.25. 
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Niniejszym podaję do wiadomości Szanownej Klijen 
teli, iź otwieram 

Wystawą Mebli 
w specjalnie do tego celu wybudowanym domu, i po­
lecam w wielkim wyborze: 

S Y P I A L K I , G A B I N E T Y 

P O K O J E S T O Ł O W E 
oraz dywany orjentalne i inne. 

7 Robert Schultzj 
9 dawn. W. ThiH 
S nL Gdańska 10 

* ^ a ® © 8 © © e ^ ® © © @ © c i ! i m w ę f ® 
K a r o i Kolschwitz " 
Łódź, ul. Moniuszki Ms 2. Telefon Mi 24-72. 

poleca 
Fortepiany, Pianina i Fisharmonie 

następujących pierwszorzędnych' firm: 
BECHSTEIN 

ESTEY 
FEURICH 

GROTRIAN STEINWEO 
IBACH 

KAST NER (Autoplano) 
ZEITTER & WINKEL.MANN 1 t d. 

Etażerki do nut. Taborety. Szklane podstawili. 
Strojenie, reperacje, transportowanie, 

L. I s t n i e j e od r. 1 8 9 2 . 

C Y R K [ 
Dzłs zupełna zmiana programu 

i sił artystycznych. 
Dziś niebywała premjera. 

Początek o godz. 4-ej i 8.30 wiea. 

DYREKCJA K O N C E R T Ó W : A L F R E D S T R A U C H , 
u ALA FILHARMONJI s 

D Z I Ś , dnia 1-go stycznia 1924 roku o godzinie 4-eJ po południu 

z Koncert Noworoczny Popołudniowy, n 
Udział biorą: Artyści Operetki Warszawskie}. 

Walerja DOBOSZ-MARKOWSKA 
Kazimiera HORBOWSKA" 

Dr. 
S. Kantor 

Specjalista chorób 
skórnych I wene> 
ryczaych I włosów 
Gabinet Rontgena 
i świafo-leczuicsy 

Przy forteptarrle: 

— Cześć L — 
1. Serenada odśp. J. Sendccki 
X Żywy Wnotna-

tograf , Dobosz-Markowska 
3. Złota jesień 
4. Pójdź za Mas- , "tC Horbowska 

kicm księżyca 
5. Dutt z operetki ( Dobosz-Markowska 

.Katta tancerka' { Sendccki. 

i i 

SP. AKG ODDZIAŁ w LODZI. 
BANK DEWIZOWY 

Adres telegraficzny: „BAN KDEPO H 

Telefon 1 -̂25, 15-02, 16-03 15-04. 

Bilety w kastę Prffaarmoaji. 

D o m b a n k o w y 
WOHi. et Cle, Zurych 

Adres telegrj Wohlcomp. Zurych. 
Załatwia szybko 1 korzystnie wszelkie I 
tranzakcje bankowe. Otwiera racliun-| 
ki bieżące na bardzo korzystnych wa­

runkach, we wszystkich walutach. 
Dział dewizowy* Kupno, sprzedał I 
zamiana wszelkich walut I dewiz. Prze­
kazy do wszystkich krajów najkrótszą 
drogą. Dział towarown Wlnkulacje 
towarowe, akredytywy, informacje. 

WOHL et Cle, Gdańsk. 6406 

Sduła pl8st|U I lafltftw rftmUiBita 

Józef SENDECKI 
P r o f . A L E K S A N D E R P I O T R O W S K I . 

P R O G R A M ; 
Część H. 

6. Arta z oo. ,Lm-
cutlus- odśp, J . Sendedti 

7. Co to było? , Dobosz-Markowska 
8. Scena 1 duet z 

op. .Bajadera* . J. Sendccki 
9. Wiosna i miłość , K. Horbowska 

10. Duet z op. — 
•Księżna Czar- ( K. Horbowska 
daszka* ( J. SendecU 

I Ł Duet z op. „Ma- ( Dobosz-Markowska 
dame Pompadur* ( J. Sendecki 

róg EVangielickieJ 

W. 
Dr. 

wyrobów 
jtytuniowych; 

MATEUSZA 

2 a k ł a ^ s z S ^ e S k i c h . m . f i s z l e w i c z 
Wschodnia 51 (róg Cegielnianeł) 

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY FUTRZANE. 
Aknratna obsługa! Ceny przystępne! 

r POSaOCHT, RĘKAWICZK11TRTR0TA2E 

Józef Neumann 
PIOTRKOWSKA 120. 

—WYROBY POŃCZOSZNICZE — 
WE WSZYSTKICH GATUNKACH 
— — i KOLORACH. — — 

Wieczorowe komplety dla 
urzędniczek. Oddzielne dla 
dzieci, w bardzo dobrze o-

grzanej sali. 
Informacje i zapisy codzien 
nie od 3 do 4g. hotel Savoy 
Krótka 6pokój 705 B (windą). 

Rutynowany 
korespondent 

angieisko-frasc-niem.-polsko -rosyjski 
z długoletnią praktyką piszący biegle 
na maszynie, na stanow^ko, za zna­

jomością rynku łódzkiego, pragnie 
zmienić posadę. 

Oferty do adm. „Republiki" pod 
„Rutyna". 6605 

MEBLE 
stołowe i sypialnie, całe kom­
plety najnowszych modeli | 
pierwszorzędnej roboty sprze­
daje na dogodnych warunkach 
KARKUT, PlotrKowsKa 44 

Oficyna 1-sze piętro. 

lis 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłclowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Jft 1. 
Telełon Nr. 25-58. 

PNYIMOJI oć B — l i ofl 5—S D U O«ft AD 4—5. SS (o*1«l«ln« pncMkalnlai 

[S W ŁODZI 
Przejazd 40, teL 796. 

potrzebny na kilka godzin tygod 
niowo do- firmy ekspedycyjne1 

Oferty sub. „AB"do admimstracji 
„Republiki". 

IpoKój 
frontowy na 2 pokoje z kuchnią 
za dopłatą. 65' 1 

Oferty sub. „Klap". 

Wyroby Futrzane 
L ZHSUI0, PlBtABVtta R « 2 
lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. 

Teł. 24 -66 . _ M 

Wysiadając z tramwaju wysunęła 
się, paczka zawierająca szlafrok 
etaminowy, koszulę batystową haf­
towaną i webową, którą to pacz­
kę podniosła pani w karakułowym 
żakiecie i poszła w stronę ulicy 
Zielonej. Uprzejmie proszę o 
wskazanie adresu bym 'mogła o-
debrać tę paczkę, gdyż jestem b. 
biedną kobietą i paczka ta zawie­

rała cały mój majątek. 
Kupcowa Irlęcka 

Piotrkowska 45 u Kolenbrauera. 

Mydło i do mm 

Marka fabc .Smok*. 
Zawartość tłuszczu 64-66 proc. 

W u«yd« 
ne j lepaue 

n a j t a ń s z e 
n a j w y d a j n i e j s z e 

Ceaa eksportowa 
DolL 17 i pół sa 100 Kg. 
Sprzedał na miejscu w pol­

skich markach, 
Sp. AKc „5 W ELAN" 

Fabryha przetworów 
chemicznych. 

FansBa 125. — TeL 16-08. 

D R . 

Odaflska (Długa) 
1 J6 4 2 . 

Ckatsby sKónta, 
weneryczne I as*. 

cppiciow*. 
Przyjouje od 12—1 

iod 5—s, 

|J. I ULTKL1I 
Ikuerja i rbitrti 

Płorl towakaSrO 
przyjnuje od 10-13 
i od 4—6. 524 

Dr . m e d . 

L U B I C Z 
Cegle ln lana 4 3 . 
Chsrobj skini, n 
neiinut i nttnpkiof i 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyzyno-
wym. Przyjmuje 
d 11—1 i od 5—8Z 

ChToby skórne, 
werfryczne i m x 
czo^ciowe, lecze­

ni sztucznym 
slotem g orski sa. 

DIELNA M & 
Przjmuje odS— N 

pil i od 4—a. 
—a—— IIIILSŁ.l 

D o k t ó r 

liii I I 
r ł w r o t M i 7 . 
Cl>roby skórna 
i weneryczne 

Prtjra. od 10—13 
6—7 

Dr. med. 

MON 
Południowa Nr. 33 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

mują od 8—10 i pół 
1—2 1 od 4 — 8. 

Dr. 
Dutkiewicz 

L ó d * , 
Piotrkowska 501 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
PNRYJMULE OD 4 — 7 w., w NL.DJTEU HwiftaS-13 

L A B O R A T O K J U M 

Bral. 

S p r z e d a ż 
Szyb okiennych 
hurtowa i detaliczna 

po cenach fabrycznych 
S. FEINER 

Łódź, Zgierska 28, w podwórzu. 

Piotrkowska Ns 154 
przyjmuje do wykonania analizy 
kliniczne (mocz, plwocina i t d.) 

Dr. 
1 SZDiflCHEB 
Chor. skórne 
i weneryczne 

przyjmuje od 5 do 
7 1 pól p. p. w nie­

dziele. I święta 
od 11—l. 

6Slerpitia 1. (Benedykta) 

Dr . 

— i weneryczne — 
(kobiety 1 dzieci) 

przyjmuje od 1—2 
— I od 8—6. | 
Piotrkowska 1. 32 

Zwadzka 10 
choroby skórna 
I weneryczna. 

pyjrauje od 9—13 
^ i od 5—8. 

u i z l E i n m 
A n i e l a 

l i i i 
latiiouoia 36 

lont i piętro. Przyj 
nje od 3-6 po po 

524— 
^stjtrmy maskara-
I dowe 1 suknie 
»lowe do wypoZy-
:anla. Nawrot 35. 
errnan, 6357—3 

Potrzebny 

oddam tanio, kto się zamieni, (za do­
płatą) na 1—2 z kuchnią. Odlcgtobć 
od śródmieścia nie robi ró/nicy. Mo­
że być ze sklepem. Oferty pod „Po­
trzeba" do adm. „Republiki". 

KSIĄżKI 
w językach: polskim, rosyjskim i 
niemieckim,, encyklopedje, dzieła 
klasyczne i powieściowe kupuje 
A. Tuwim, Piotrkowska 17, U podw.l B l 

do biura 
lat 1.5— z czte-
roklasoweni wy-

I kształceniem. — 
Oferty pod ,RR* 

|do administracji 
niniejszego pis­
ma. 6554 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

i płuc. 

W A Ż N E 

Ha Pań! 
l i n i e uranii 

oraz 
»!kwiniBK maoiesra 

poleca 
talon Fryzjerski 
|.„BeleT6te" 
i KoDStaotynoŵlu U 

w podwórzu. 



R E P D B C I K A - Str. 15. 

3 D Z I A Ł w Ł O D 
T E L . 1 5 5 , 1 5 0 , 2 0 - 8 2 . 

> 

XX1HWtXXXXX>tttXXXXXXXXXXX*XXX 

— ' • - ) L Zakłz meblowo-taplcerskl 

I f l k BIMKE 
poleca wleliwybór krzeseł, stołów, kose-
tek, otom ek oraz garniturów klubowych 
M T Prfiuje wszelkie obstalunki 
Ceny 

Bole^w KOTKOWSKI iS±* 
OKŁADY GRAFICZNE 

Spółka Akcyjna 
wOdxl — aL P i o t r k o w s k a d l 

POLECALI Nowy Rok: 
• Księgi h a n d l o w o 

K a l e n d a r z e ścienne 
A f i s z e m a s k a r a d o w e 

KTÓRE PADAMY GOTOWE NA SKŁADZIE. 6553 

Przedsięblorerwo handlowo - przemysłowe 
poszukuje 

IIIHLIilHIt 
pierwszorzędną siłę, obeznaną z buchalterją 
i korespondencją w językach polskim i nie­

mieckim i pisząca biegle na maszynie. 
Oferty do .Republiki* sub, L. S, 15. 

CzcionKi 
stare i zużyte 

kupujemy w każdej ilości. 
Zgłoszenia do administracji 
dziennika .REPUBLIKA' 

= o ~ o 
.111° II 

Samodzielny 

b u c h a l t e r - b i l a r o s i ś f a 
rutynowany korespondent z .długoletnią praktyką 

biurową i kupiecką, poszukuje odpowiedniej posa­
dy. Może być również na pół dnia lub na godziny. 

Oferty proszę Wetować do .Republiki" sub .EnergJ«\ 

Kupię dla przędzalni 

PRZEWODNIKI gołe i izolowane p|g. norm f 
Przewodniki s p e c j a l n e dla 3000 woltów 
SZNURY 
Kable Zienine wysokiego 1 niskiego napięcia 
WSZJITKLCH GATUNTTÓW I WYMIARÓW POLECAMY I TUTEJSZYCH SKŁADÓW 

IABRYCZNYCH REPREZENTOWANYCH PRZEZ NAS FLRM: 
TOWARZYSTWO 
PRZEMYSŁOWE f f KABEL" & .Warszawa. 

H « M I r A ł k a l M Draht o. KabelwerKe 

B I U R O T E C H N I C Z N E 

„ T E C H N I K A " 
STEINHARDT I BIRENCWEIO 

INŻYNIEROWIE. 
ŁÓDŹ, u t Pręt, Narutowicza 44. Tel. 14-87. 

8... a j e d n a k c z e k o l a d a 

l ea t na j l epsza , 
SKŁAD HURTOWY! 

A 
N 
V N « 
3 
n 
•o 
c 

BE-HA, 8p, s ogŁ odp. Łódf, ul. 6-go Sierpnia Nś 22. 

CENY KONKURENCYJNE! 

sKórzane, Balata 1 sierści wielbłądziej — 
— zagraniczne wszystKich wymiarów, — 

— ORAZ — 
wszelKie przybory dla tKalń, przędzalń 

s etc gałęzi przemysłu » 
£•68—• POLECA 

y£ś DWAGA: Dla pp. przemysłowców kredyt! 

s SM ARTTRDŁOW TECHlflCZNYCH n 

„SYMBAR" 
PiotrHowsRa 83. Telefon 12-34. 4 

koncesjonowany 
Z A K Ł A D ELEKTROTECHNICZNY 

„RADIUM" 
inż. M. WILNER 

ul. Kilińskiego 135, róg Głównej. 
Instalacje siły i światła po cenach konkurencyjnych. 

nowe oraz wprawianie 
wyłamanych xębów do 
wszelkich czołowych, stoż­
kowy cli 1 talerzowy cli try­
bów za pomocą specjał* 

nego sposobu. 
Ceinentownnle I Harto­

wanie wykonywują 
Canlralne Warsztaty Samochód. 
ini. Bdunan ZIIIKE t s-ka 
Sienkiewicza M. Telefon 572. 

LEKCJE TAńCóW 
najmodniejszych podług metody paryskiej 

wznowione, w szkole ,pr*y m. Ceglelniane] 43 
pod kler. znanego tancmlstrza paryskiego 

p.ZYGMUNTA HENRYKOWSK9EGO! 
który wyucza w stosunkowo kiótkim czasie, najnow­
sze tance, jak: B lues , La Jawa, Tango i t. p. j 
Zapisy I informacje od ó—10 wlecz, w kancelarji1 

przy szkole, a do 6-eJ p. p. w prywatnem'micszl>a-
niu, przy.nl. CcgielnianeJ 57. 

UWAOA: Udziela takie lekcji prywatnie. 

WYRÓB i SPRZEDAŻ 

NAJWYTWORN1EJSZEJ 
i = = B I E L I Z N Y M Ę S K I E J = = — 

Uli oraz PYJAMY ip| 
Z własnego i powlerzone20 towaru. 

ŁODZ, CEGIELNIANA Nr. 52. 

Różne lohale 
na przedsiębiorstwa handlowe na­
tychmiast do wynajęcia,, Gdańska 
(Długa) 101 u właściciela domu. 

http://przy.nl


Jeden z najp ięknie jszych filmfoj 
= = = = = s e z o n u ! = = = = = 

N A L F L A M E 
7 7 
Monumentalny dramat w 8 aktach podług powieści H . Ba!zac'a p. L „Duchesse de Langeais" 
wszechświatowa i Conway Tearle uosobienie męskiej piękności. Reałizacjarsłyniiego amerykańskiego reżysera Franka LloycTa. Wytwórnia: 
Pictures, New-Jork. * —- — — —. —. '— — — — — Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 

W rolach głównych: Norma Talmagde pi ernjowarjwi; 

Sienkiewicza 4 0 . 

Spółdzielni 
PracownIROw 
Państwowych 

Sienkiewicza 4 0 . 
UWAGA: Dla członków koope­

ratywy ceny miejsc zniżone. 

Dziś t dni następnych 

U m i l Wiarołomne! 
Wspaniały dramat w 6 wielkich aktach wytwórni Pathc-

Jerraeljeff w Paryżu. — w rolach głównych: 
Kowanko, Lisienko I Rymski. 

Początek przedstawień w dnł powszednie o e 5 30 w soboty 
niedz.ele I święta o g. 3 pop. ostatni seans o^godY/s ej wlecz 

Muzyka pod kierunkiem p. Z. Sandomierskiego. 
Passe parteot nie ważne t wyjątkiem prasowych. 

Sttia i J. 
maturzystka szkoły p. Pryssewi-
czówny przyjmie jeszcze kilka 
ekcji ewentualnie posadę biurową. 

Zgłoszenia sub: .Okazja" do 
.Republiki*. 

!<<•• auracja przy hotelu „Manteufla* ma zaszczyt u 
Arzejinie zawiadomić' Szanowną publiczność, ze wydaje 
Łdro',.::, świeża i smaczne śniadania, obiady 1 kolacje po 
Wenach niiej konkurencji z produktów bezpośrednio sprowa­
dzanych ze wsi. C O D Z I E N N I E K O N C E R T pierwszo-
rzędnego kv, arieto pod dyrc!;cją powszechnie lubianego 
przez publioność artysty skrzypka p. Taube. 
• ^ Piwnica zaopatrona w najrozmaitsze gatunki win 

Wina 30 proc. niże] cen konkurencyjnych, s :.<Uzedo 
wynajęcia Biała i Zolla Sala nu zabawy i przyjęcia. 

Z poważaniem 
W#. Daszkiewicz. 

Wystarczy 6 lekcji 

r 

by się nauczyć tańczyć" n a j n o w s z e tańce 
według metody paryskiej u znunego tancmlstrza 

paryskiego 

p . Zygmunta Henrykowsklego 
Zapisy 1 informacje od 6-ło wlecz, w kancelarji 
p rzy s z k p l e , Ceg io ln lana 4 3 , a do 6 p. p. 
w prywatnem mieszkaniu, przy u l . CegSeinionej 

— M> 5 7 . — 
UWAGAt Udziela także lekcji prywatnie. 

w r . K to chce! 
w ciągu Jednego miesiąca nauczyć się 

Nowoczesnych Tańców 
w e d ł u g m e t o d y parysk ie j 

jak: O r t a - S t e p , B o s t o n , Sch lmmy, Javn, 
T a n g o - M i l o n g a , B l u e s F o x 1 t. p. niech zgłosi 
siu do Szkoły lańców dyplomowanego nauczyciela 

Henryka Henrykowskiego 
Lódi, Wschodnia Afs 57. 

Zapisy od 6—10 wiecz. w kancelarji przy szkole, 
1 do 0-tej po poł. w prywalnem mieszkaniu przy uL 

Gdańskiej Nr. 9. 

organizuje dla swoich absolwentów 
specjalne l e k c j e p r a k t y c z n e . Bliższe 
informacje: Ewangielłcka 17, bont Ul p 

la i ln ieJwei luO^ffL BERHlil 
•Ml fMf i ilri .ni11 V 

oraz poprawia wszelkie brzydkie 
charaktery pisma w ciągu 15 lekcji. 

Konstantynowska 7 549 

Tylko ostatnie modele 

lEf, nilEltUL l HER01DE 
poleca ze składu 

M a Spiniat j Maszyn 
ui. Główna 38 m. 3. 

OUrlcia się lekcji pisania na maszynie 

do gabinetu den­
tystycznego potrzeb 
na. Oferty z warun 
kami pod .Dyplom" 
do .Republiki". 

D r . M a r ] a 

Józefów-
Lewinsonowa 

Cegle in lana 6 . 
Chor.wener.i skórn. 
(dla kobiet I dzieci) 
Godz. przyjęć od U 
do3pp i od 6—8 w. 
w niedziele I święta 

od 11—1. 

Dr . m e d . 

t 
Choroby kobiece 
Dzielna 6. 

T E L E F O N 1-64. 
Przyjmnje od 4—5 

D r . m e d . 

D. Frid 
Choroby wewnętrzne 
i dzieci. Przyjmuje 
od 1—2 l od 6—7 
Sienkiewicza 37 

telefon 54-78. 

I. 
D r . m e d . 

1 SilSerstrom 
Zielona 11. 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje 12—2, 
3—4 i pół 1 7—U kupno I sprzed . 1 [Joszuknję pokój" 

w niedziele 9 — 2 . ' k . , .„„edaml " P f z * Inteligentnej nnazyjnie sprzedam o d , Okolica o-

fęcz S f i l e Adre b o l ^ » ' ° l " a l a m 0 ' ir.ifi ir,. ™ K9S7 * »>yć Jednorazowa |Zakątna 30. 6257 , u b * , e

J

s , c M n a > Z a 

-—-""•,"»"—•— interesowani mogą 
tuszowa otomana S | e Z gt 0 , ić : piotr-

6 dębowych kowska 6 Sobol 
Choroby wewnętrz.* '""*. leżanka l (ekspedycja). 493 spec serca i płac P 8 r e ł o i e k i matę-' 

a i ,,'racarn sprzedam Ce 
przyjmuje od 1— 2,„,,. t„,„,„ r. R A „, t 

1 od 6 — 8. 

Firstlational 
p. Eendera. 

DE N T wy«-
ych semestrów 

Ulersytetu J a -
gilńsUie';o przy-l 
spbiania z mate-
mki do matury. 
G z i na 750.000. 
Obr sub. .Eks-
eri 6594 

Iglelnlalna 64, m. 9 
ablnet umeblowa 

Ceg le in lana 47:nlANlN0 (krzyźów-
T ka) sprzedam. O-
bejrzeć od 5-8 wiecz. 
iDzielru 42, m. 13. 

_ 6611 

'i,''rl""^i'.-;,;^t. 

tfyhończalnla 
i Farbiarnia 

poszukuje 

fai l i i .ni , . k P l p l l o „ 

! R o z m a i t e . 

akuszerka Drzyma-
łowa powróciła-

iPiotrliowska 223.111, 
|250,lewa oficyna. 

i slrelchgarnowe 
Może być zaraz, 

Oferty pod .Prze­
mysł wełniany* do 
sdm. .Republiki*. 

panie 
miejscowe 1 przy­
jezdne. Piotrków 
ska 132 — 14. 

U ny, przedpokój 
odstąpię. Zawadz­
ka 29, dozorca. 

6303 
TKALNIA SZTUCZ 
INA. Tkanie róż­
nej formy dziur nie 
do poznania jak w 
ubiorach, towarach 
switrach, firankach, 
tak w dywanach 
Obecnie PiotrKow-
ska 92, w podwórzu 

Poślubić osobę bez 
dzielną, mającą 

mieszkanie, życzy 
stsrszy kawaler sa 
iiiotny, inteligentny 

dstąple sklep z] Izraelita. Poważne 
suleryną zdatne, stanowisko. Alerty 

na mieszkanie Kon­
stantynowska 79. M. 
Zaborowski. 

piśmiennie Firma 
Geliauer, Sienkie­

wicza 9. 

inteligentna lzrae 

Dla Pan! 
Artystyczna pracownia haftów, bielizny-
firankl, kapy, serwetki oraz dziergankę 
maszynową wakonywam szybko i punk­
tualnie po cenie przystępnej 

I . W E I S W O H L O W A 
L C I R 14, m, 14, ; . 65:: 

Lecznica 
Zg ie rska 17 

przyjmuje chorych we wszystkich spe­
cjalnościach stale od g. 9 r. do 6-ej w 
Elektryzacja, masaż, zastrzyki, szczepie, 

nia. leczenie sztucznym słońcem 
górsitłm. 

P o r a d a S o o . o o o m k p . 512— 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Sienkiewicza Ib 50 
od 1—2 i5—8 pp. 

Dr . m e d . 

IDr. WEiSBRU ffl 
| Choroby uszu, nosa 

— i gardła. — 
Przyjmuje od 5—7 

Północna 1 
róg Nowomiejskie 

Dr . m e d . 

choroby kobiece 
1 dzieci 

godziny przyjęć: 
od 4—6. 

Cmentarna 3 

sala fabryczna 14x28 łokci w centrum 
miasta wraz z 10 warsztatami tkać 
kiami 68-o angielskich. 

Wiadomość — Dzielna 12 n gos 
podarza — między 2—4 po pol. 

6505—2 

Dr . m e d . 

I. IEESZIEB 
Z i e l o n a 16 . 
Choroby dzieci 
i wawDslrzDB. 

Przyjmuje od 1 — 
i od 6—8. 

po1 ecą, 
bom TOM 

POMORSKA Ni 2 

[aginął pies dober-l l 1 , , 
się I Utka, posiadająca N A R A T y ! m 

.Nero* zwrócić-Za-, "meblowane miesz 
kątna 5, do fabryki, kanie, pragnie poz 

(J597! nać mężczyznę sa 
m ^ m m m ^ m m m m m m m m a ^ . modzielncgo lub n 

PAŃ! stanowisku w wieku 
'l 40—45 lat w celu 

'IImb doHnment] 
weksel na 

' dolary, płat 
. 1923 r. 

, akcepto­
wi .-rzez Braci 
Biti na zlecenie 
Iz« Kohna 541 

"fgouo paszport 
ipie-Ui na imię 

Nai Gumplewicz 
wy«y w Łodzi. 

6585 

Uwaga: obsta-'ważne d l a i 
llinki wykonu- ™ Przyjechałem t\ — 
I A cio «, "granicy, I nauczam1 niatrymoujalnym. 
je Się W Ciągn nadal k/zdą z pan O^rty pod .prze-

5 dni. 6423 kroju l szycia wj znaczenie" do adm 
• c i^u jddnego mle- .Republliki* 
(f> Tl - _ f! * s i i l c a Z» 10.000.000 _. 

UDiaCly ip 1 1 J ( ' n Ó W- U w a S a : Posady./ 
* * » ^ Przyjmuję również 

smaczne I niedrogo l ekcje prywatne za' Ufy" w a ' " lkownny 
i - - - . i . °, 20.000.000 miljonów' m o n , e r elektro 

6.591 

wydaje się przy n i . ' ^ ^ ' ' » » 
Gdańskiej 67 m. 10 "** 1?.™™ ,y 

S t y l o w e 

LALKI 
b o s o n o g l e 

pra­
wa oficyna I piętro, 
mieszkanie 33. 
6589 Szwarc. 

•i Cyrku A.Ciiiiselii 
L Zaginęła suka ma-
Iści 

lod 
czekoladowej 

tancerk i p l e r o t y P o t J s^jką biała. 
w wielkim wyborze gfilsSfe ŁVvy," 

\ A n inagrodzeniem. Cyrlt i \ a W r O l /JCinlselli. 6593 

IflTOLARNIA. .No 
U w o . otworzona 
IPrzyjmuje obstaluiv 
kl robót meblowych 
sypialnie, stołowe 
I biurowe, 1 inne. , 
Ul. Sienkiewicza 791 Y££? 

technik poszukuje 
posady stai sze^o 
montera lub maga­
zyn era. Łaskawe 
of. do „Republiki" 
pod „wykwalifiko­
wany". 491­3 

Młodzieniec z d ~ 
Dl bremł świadec­
twami, z kitkalet-
nią praktyką biu­
rową, piszący bie­
gle na maszynie 
poszukuje jakiej-

kolwieK posady. 
Oferty proszę'łask 
złpżyć w admini­
stracji niniejszego 
pisma dla „biura. 

6 0 4 - 2 
Nauka I wychów 

inteligent rodzinie. | E ^ ™ E ^ 1 HAUCZYC.EL nauk 
a skawe oferty s= ikuje pokoju w śród- 1 1 1 handlowych nau-

mip<^f..ł i n t ».l «a-szybko buchał 
Zaoranitzna waluta 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. Piotrkow­
ska 255 m. 42, I-sza 
oficyna, U-e piętro 

mieściu/ przy lnte 
llgentnej rodzinie 
Cena od umowy. 
Oferty pod .AB* do 
Republiki. 

7aginął pie 
L czarek, cle es ow 

mno 

•szy 
terji, koresponden 
cjl, arytmetyki han 
dlowej. Wólczań 
ska 98 parter tu. 14 
od 5—8 508—4 IIEKIIE 

Ceg!elilianal9 ^^n^owy wabi się F Tłomaczenra. Ko-
, , „Brylant" odprowa respondencja han-
tront parter. |dzić— Andrzeja 431 dlowa. Andrzeja 46, 

francuski, angielski. 

6408-2, restauraejs 487-2J m. 8, 

PRUSKIEGO 
1 Sil. ., dobrze 
naucn poprawnie 
Zgłomla do adm, 
.Rctb l ik i ' ' sub 
,S. B 478-2 

P O Z N A J S I E B I E 
Kim jesteś? kim 

być możesz? cha­
rakter z d o 1 n o ś c |,i 
przeznaczenie. Je-
Zeli ci brak energji, 
równowagi, je-źe|i 
nie wiesz jak zy<i, 
pbstępować. a b y 
zwycięsko przeciw-' 
stawić się losowi; 
zwróć się do p. Szyi-
kra Szkolnlka, zna- • 
wcy dusz, autora 
p r a c naukowychf 

Nadeśllj charakter 
pisma swój lub za-
interesowanej oso^ 
by, napis; rok, mie­
siąc urodzenia, ka­
waler, żonaty, wdo-
wlec, He osób naj­
bliższej rodziny, nt 
tych danych otrzy. 
masz listem poleco^ 
nym naukową szczep 
gółową analizę chai 
rakteru, określenia 
ważniejszych zda-
rżeń życiowych, od, 
powledzi na r?.czti 
rze zadane pytani, 
również horoskop 
ułozeny przez słyn­
ne medjum Miss E-
Vig. Analiza-horo-
skop Wysyła się po: 
otrzymaniu nik. 801) 
tysięcy. Osobiście 
przyjmuje 12—7pp.i 
Poświadczenia nau-
kowe p. Szylleraj 
Szkolnlka zaśzczy-! 
eona chwalebnymi' 
prolokóhuni n a uJ 
k o w. towarzystw 
Warszawy, świadec­
twami najwybitniej­
szych powag świata 
lekarskiego i odez-; 
wami prasy. Książki 
nadzwyczaj cieka­
wej tref -i r.sui.owo. 
pouczającej. Kata-
Log ilustrowany dar­
mo. Na przesyłkę, 
dołączyć z n a c z e k 
poc-towy. 

Adres Warszawa, 
Psycho - Grafolog 
Szyller S z Ic o 1 n I k. 
Piękna 25, pokój 54. 
Tel. 606-09. 
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•u Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 
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